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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie l6 K, kwartalnie 8K, Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
* wyjatkiem dni poświątecznych. miesięcznie K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- || kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


|. Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Poczia 6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


p" Czarnieskiego l 12. — Ekspedycya miejscowa 
ha Agencyi dzienników Sł Sokołowskiego. Pasaż 
Usmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklaniacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


7. Biuletyn. 


či Stan zdrowia Jej Čes. i Król. Wysoko- 
k Najdostojniejszej Arcyksiężnej Maryi 
| p styny jest najzupełniej zadowałający ; 
 epłota ciała 363, puls 80. 


Najdostojniejszy Arcyksiążę Gottfried 


| "zyjmuje obficie pokarm i ma się dobrze. 


Ponieważ przebieg slabości popołogo- 
t u Jej Ces. i Król. Wysokości Najd. Ar- 
Yksięžnej jest dotychczas calkiem normalny, a 


Ją” ogólny Najd. Arcyksięcia Gottfrie- 
|, stale dobry, przeto nie będą już więcej 


| Jdawane biuletyny lekarskie. 


| Line, 21 marca 1902 przed południem. 
| Profesor dr. Piskacek w. r. 


. P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
i; inisterstwa spraw wewnętrznych, zamiano- 
| ad lekarzy powiatowych: dr. Władysława 
ŻE wicza i dr. Mieczysława Mary- 
„skie go, starszymi lekarzami powiato- 
mi w Galieyi. 


| "UL "SEE AE 
|ZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


lwów, 24 marca. 


„Węgrzy stoją dzisiaj u trumny jednego 
m allepszych swoleh patryctów, znakomitego 
a stanu i parlamentarzysty, który wraz 
if: Stefanem Szechenyim, Franciszkiem 
| $ kien i hr. Andrassym przyczynił się naj- 
i (El do takiego skonsolidowania i wzmo- 
4% państwa węgierskiego, jakiem je dzi- 
|u/ Widzimy. Wczoraj rano, jak donosi de- 


z 


bie Koloman Tisza. Urodzony w grudniu r. 
1680 w Geszt, komitacie biharskim, wstąpił 
w r. 1848 po ukończeniu studyów prawni- 
czych do ministerstwa sprawiedliwości, w 
którem pracował lat kilka. W roku 1861 zo- 
i stat wybrany do sejmu, który zebrał sie po 
j raz pierwszy po stłumieniu rewolucji na pod- 
halo lutowej konstytucy! austryackiej. Tu- 
taj przyłączył się do stronnictwa lewicy, któ- 
re pod wodzą Teleky'ego zwalezało wszelką 
myśl ugody, podjętą już wówczas i propago- 
wang żywo przez Franciszka Deaka. Po tra- 
| gisznym zgonie Teleky'ego Tisza objął po 
nim przewodnictwo i wytrwał w opozycji 
przeciw ugodzie nawet wtedy, gdy myśl Deaka 
odniosła zwycięstwo i ugoda przyszła do sku- 
| tku. Zdawało mu się bowiem, że ugoda nie 
zapewnia takiej miary swobód, jaka jest nie- 
zbędna do rozwoju narodowego w najszer- 
szych gsanicach i utrwalenia niezawisłości 
państwa węgierskiego na niewzruszonych 
podstawach. 

Przekonawszy się jednak z biegiem 
czasu, iż pomylił się w swoich zapatrywa- 
niach i przewidywaniach i widzące, że ogro- 
mna większość narodu ugrupowała się około 
Deaka nie szezędząc mu hołdów i wdzięcz- 
ności za doprowadzenie do skutku dzieła u- 
gody, zrozumiawszy wreszcie potrzebę zje- 
dnoczenia dla dobra ojczyzny jak najliczniej- 
szych sił narodu pod jednym wspólnym 
sztandarem, zaniechuł Tisza w początkach 
r. 1840 opozycyi i zamienił się z wodza mal- 
kontentów, w przewódcę większości sejmo- 
wej. Pod jego też auspicyami utworzyło się 
wielkie stronnietwo liberalne, które do dziś 
dnia jest rządzącem w krajach Korony św. 
Szczepana. W kwietniu r. 1875 objął Tisza 
w ówczesnym gabinecie Wenkheima tekę 
spraw wewnętrznych, a od dnia 31 paździer- 
nika 1875 stanął na czele rządu, jako pre- 
| zydent ministrów. Na tem stanowisku utrzy- 
mał się lat 15, tedy obok ks. Metternicha, 
| nydlużej ze wszystkich kierujących mini- 
strów w zeszłem stuleciu, o rok dłużej niż 
hr. Taafie. 

Okres prezydentury Tiszy zaznaczył 
się tak ważnymi wypadkami, jak ugoda 
ełowo - handlowa, która Węgrom przyspo- 
rzyła ogromne korzyści, wielka akcya eko- 


2a, zmarl po krótkiej lecz ciężkiej choro- | nomiezna ministra Barosza, od którego po- 


SIWE MEZA. 


TAT 


anren 


POWIEŚĆ. 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów“). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


nerea 


„Dziewiezego Dicka“ nie było. Skorzy- 

2 pierwszego roztargnienia pana Arn- 

Ba i wymknąwszy się chyłkiem odpły- 

„90 faktoryi, zastąpić w dziennych czyn- 

[dy tch wuja, na którego nie było co dzi- 
y liczyć 


ką „ani ełarkowie uczynili tò samo. Porzą- 
W, andlowego życia na rzece był taki, że 
dobnych wypadkach clarkom wolno było 
rzez pół wychodzić z ludzkich granie; 
lej przedzierzgania się w zupełne by- 
u Służył wyłącznie pryncypałom. Zazwy- 
*,, OW młodzieńcy stosowali się ściśle do 
regulaminu, krzepieni nadzieją, że i na 
iedyś tamta zaszczytna kolej przyjdzie. 
łą, — Piwa! piwa! krzyczeli agenci zie- 
AE. — Piwa na dzień dobry ! 

kn Piwa, chłopey ! powtórzył rozbitym 
~ pan Benson. — Prędziej, zgniłe szuje! 


Przebrał był miarę we wszystkiem tak da- 
lece. że nawet nieodłączna zwykle wytwor- 
ność opuściła go. Ubiór miał w największym 
j nieładzie: w rozczochranych włosach źdźbła 
słomy, twarz poznaczoną sinemi plamami i 
jakby cudzą. 

Leżał rozciągnięty w fotelu, a u jego 
nóg, opierając na nich głowę, spała twardo 
najmłodsza z żon kacyka i w tem przylgnię- 
ciu do stóp tego pijanego Anglika, wydawała 
się czemś ostatecznie sponiewieranem i zmię- 
tem. 

Pan Benson spojrzał na nią przelotnie, 
niesmak wykrzywił mu usta. Szybko usunął 
nogi, aż głowa spiącej stuknęła o posadzkę. 
Ona nie obudziła się, chrapiąc rozgłośnie w 
dalszym ciągu, tylko jej otwarte dłonie po- 
ruszyły pozaginanymi z lekka palcami, jakby 
coś chwytały w powietrzu. 

Piwa do wszystkich piorunów! wrza- 
snął pan Benson. 

Jeden z chłopców zbliżył się do niego. 
I on wyglądał jak pijany z eałonocnej krę- 
taniny i niewyspania. 

Massa! rzekł — nie ma już piwa. 
Oto ostatnia butelka. 

1 podawał mu ją trochę zdaleka, nie- 
pewny, w jaki sposób pan przyjmie tę nie- 
pomyślną nowinę. 

Ale pan Benson tylko zdumiał. Poplą- 
tało mu się w głowie; zapomniał całkowicie 
o parowcach, które zawiodły, o spóźniającej 
się „Lualabie* ; rozumiał jedynie, że on i je- 
go goście potrzebują pić i że tej wszechpo- 
tężnej potrzebie nie na świecie nie może sta- 
wiać tamy. 

— Nie ma piwa ?— powtórzył. — Jakto? 

I potoczył mętnym wzrokiem po obe- 


sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i iiieracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
pólroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


|| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plehna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francji w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


czyna się ekonomiczne odrodzenie Węgier i 
przejście z wyłączności rolniczej do wiel- 
kiego przemystu, reforma municypalna, re- 
forma Izby magnatów, wreszcie polepszenie 
finansów węgierskich, które w pierwszem 
dziesięcioleciu po ugodzie znajdowały się w 
stanie bardzo krytycznym. | 

Tisza ustąpił w chwili, gdy pozycya 
jego zdawała się być na szereg lat utrwa- 
loną, a ustąpił wśród następująceych okoili- 
czności : 

Dnia 11 grudnia 1889 r. złożył on w 
Izbie dep. przyrzeczenie, iż w najbliższym 
czasie zaproponuje taką zmianę ustawy o 
swojszczyźnie, która umożliwi Ludwikowi 
Kossnthowi, pomimo, iż tenże nie uczynił 
zadosć wymaganiom obowiązującej ustawy, 
otrzymać napowrót obywatelstwo węgierskie. 
Gdy sprawa ta miała przyjść do Izby, zwró- 
cili wszysey członkowie gabinetu uwagę Tiszy 
na tę okoliczność, iż od czasu dania owego 
przyrzeczenia zaszedł wypadek, który zmie- 
nił zupełnie położenie i wprost uniemożli- 
wia spełnienie przyrzeczenia. Po 11 grudnia 
bowiem ukazał się list otwarty, w którym 
Kossuth w sposób szorstki odmawia uznania 
dla koronowanego Króla Węgier i dla całego 
istniejącego w Węgrzech prawnie stanu rze- 
czy. Ministrowie tedy byli zdania, iż nie 
godzi się wytwarzać ustawy na korzyść tego, 
który poczytuje istniejące w kraju stosunki 
za nielegalne i walczy zapamiętale przeciw 
całemu ustrojawi państwowemu. P. Tisza za- 
aprobował najzupełniej takie zapatrywanie 
swych kolegów i dodał, że przyjąłby je bez 
zastrzeżenia, gdyby nie był związany osobi- 
ście wzmiankowanem przyrzeczeniem, a po- 
nieważ opozycya już kilkakroć, choejaż zu- 
pełnie niesłusznie oskarżała go o złamanie 
słowa, nie chce narażać się na nowe z jej 
strony zarzuty i napaści a nie mając nadziei, 
aby inni ministrowie chcieli poprzeć go w 
parlamencie, woli ustąpić z pola i oddać 
swój urząd do dyspozycyi Korony. Mini: 
strowie przyjęli w milezeniu to oświadczenie, 
poczem Tisza prosił o posłuchanie Monarchy 
i wręczył swoją dymisyę, która została przy- 
Jeta T | 

Odtąd Tisza służył krajowi i narodowi 
jako deputowany i w tym charakterze dzier- 
żył przewodnictwo stronnictwa liberalnego. 


1 
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Przy ostatnich wyborach spotkał go zawód, 
który był ciosem niezmiernie bolesnym dla 
sędziwego męża stanu i parlamentarzysty. 
Oto w walce o mandat w Debryczynie, który 
od długiego szeregu lat wybierał Tiszę do 
sejmu, zwyciężył jego rywal, kandydat opo- 
zycyjny. Dopiero poźniej przy wyborze uzu- 
pełniającym powiodło się w innym okręgu 
zapewnić mu mandat poselski. 

Tisza nie należał do rzędu tych mow- 
ców, którzy porywają, unoszą, zachwycają 
kwiecistym językiem, roztaczają wspaniałe 
obrazy, zadziwiają harmonią słów, „wydoby- 
wają przedziwne efekta, przemawiają do ser- 
ca. Umiał on raczej apelować do rozumu, 
niż do serca, przekonywał argumentami, a 
nie styłem, mówił to tylko, eo konieczne, 
lecz ostatecznie wypowiadał wszystko, eo po- 
trzeba było powiedzieć. Mówił jasno, zwię- 
żle, zrozumiale, stanowczo. Mowy jego. czy 
to z za stołu ministeryalnego, czy z fotelu 
poselskiego, bywały po większej części im- 
prowizacyami. We wszystkich przejściach par- 
lamentarnych okazywał Tisza zawsze właści- 
wości prawdziwego męża stanu; oryentował 
się szybko w każdym prawie przedmiocie, 
przenikał go bystrym rozumem i zawsze 
miał w pogotowiu trafne oświadczenie lub 
odpowiedź; każdą kwestyę, choćby nie wie- 
dzieć jak powikłaną, rozplątywał k atę- 
żenia i przedstawiał we właściwem świetle. 
Nieporównanym prawie okazywał się w dy- 
skusyi polemicznej. Umiał zręcznie wyzyska- 
wać każdą słabą stronę przeciwnika i wedle 

otrzeby uderzał z pełnym rozmachem w sła- 
e miejsce. Nerwy jego zdawały się być 
jakby ze stali, najzjadliwsze wycieczki i na- 
paści opozycyi nie potrafiły go wyprowadzić 
z olimpijskiego spokoju. 

Gdy po ustąpieniu hr. Andrassego w 
roku 1879 niektórzy w Tiszy dopatrywali się 
jego następey w urzędzie spraw zagranicz- 
nych, Tisza zauważył: „Jestem jak ta rzeka, 
której nazwę noszę. (isa ma swe źródło w 
Węgrzech i też swe ujście. I ja rozpocząłem 
swój zawód w kraju i tutaj go skończę”. 

, Wezoraj i dzisiaj otrzymaliśmy nastę- 
pujące depesze : 

Budapeszt, 23 marca. Na krótko przed 
zgonem odzyskał Tisza przytomność i wy- 
mówił słowa: „Mój Boże, mój Boże!“ Stefan 


ar m 
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enych, jakby spodziewając się od nich za- 
przeczenia temu nieprawdopodobieństwu. Ale 
oni milezeli, zaskoczeni w równym stopniu 
tą niespodzianką. Wtein pan Benson spo- 
strzegł stojącego na boku Scotta i twarz mu 
pojaśniała. 

— Wyłaż że z kąta Scott — zawołał nie- 
cierpliwie. — Słyszałeś przecie, co mówił ten 
zwierzak. Z ciebie frant do wszystkiego. Żeby 
mi natychmiast było piwo... Jedna skrzynka, 
dwie, jak najwięcej. Płacę nie licząc. Ro- 
zumiesz? Drugi raz nie trafi ci się podobna 
gratka. Tylko żywo. 

Lecz Scott rozłożył ręce z nieudanem 
zmartwieniem. 

Teraz widział, że zrobił głupstwo po- 
spieszywszy się z tamtą ostatnią skrzynką. 
Trzeba ją było zachować na taką właśnie 
chwilę — i dopiero wtedy — pociągnąć strunę. 
Tak, ten przeklęty Anglik miał słuszność, 
jak zwykle, gdy mu powiedział, że jest je- 
szeze za głupi na Europę. Pomysłał jednak, 
że gdyby nie tamta ostatnia skrzynka, to za- 
pewne nie było by doszło do takiej chwili 
i to go trochę pocieszyło. 

— Niestety, panie Benson — rzekł we- 
stchnąwszy — rzecz jest beznadziejna. O ile 
moje wiadomości sięgają. za cenę złota nie wy- 
cisnął bym z całego Duke-Town jednej kro- 
pliipiwa. Chłopak powiedział prawdę. To jest 
rzeczywiście ostatnia butelka! 

Nastała chwila ciszy. 

— Pierwszy raz spotykam się z podob- 
nym widokiem — przemówił pan Arnstrong 
ze ezkawką. — Dotychczas tak się zwykle zda- 
rzało, że butelki jeszcze były, tylko ja ich 
już dojrzeć nie mogłem. Ostatnia butelka! 
To na moją duszę — ciekawe. 


— Ostatnia butelka. — A-huu! zawył 
pan Fynn żałośnie. A-huu ! 

— Ostatnia butelka! 
różne tony. 

, Chlopak, który ją trzymał na tacy, stał 
pośrodku sałonu. Już się nie bał : owszem wy- 
prężał się uroczyście i wyciągał przed siebie 
ręce z tacą, w poczuciu chwilowej ważności 
swojej roli. 


powtarzano na 


„ Jakoż wszystkie oczy zwracały się ku 
niemu, okropne. pijackie oczy, jedne zmą- 
cone, inne szkliste, inne wpadnięte, jak u 
trupów, inne jeszcze prawie z pod powiek 
wyskakujące, a właściciele tych oczu dźwi- 
gali się leniwie i chwiejnym krokiem pod- 
chodzili bliżej, jak tyluż wątpiących Toma- 
szów, potrzebujących koniecznie dotknąć si 
nieprawdopodobieństwa, aby w nie uwierzyć. 

Stali tak wszyscy chwilę w bezmyślnem 
zapatrzeniu, a naprzeciwko nich, wysoko na 
tacy, wznosiła się owa ostatnia butelka i zda- 
wała się spogladać na tę grupę ludzi tryum- 
fująco i szydersko, jakby świadoma swej sro- 
giej potęgi i mówić im: „Oto jestem ja, sym- 
bolinarzedzie waszego upadku, ja: butelka. 
Oto, co z was zrobiłam: Zmiszczyłam wam 
ciała, zabrałam młodość, wyjałowiłam mózgi, 
pogasiłam dusze. Patrzcie na mnie* | 

Ale żaden z nich nie rozumiał tej nie- 
mej mowy, może tylko ehwytał z niej eoś 
instynktownie i niejasno jeden Scott. Był 
nietylko trzeźwy, ale prawie rześki, bo pu- 
ściwszy w obieg żony kaeyka, wycofał się 
dyskretnie i miał parę godzin zasłużonego 
odpoczynku po trudach; teraz zaś stał, w swem 
czarnem inisyonarskiem ubraniu, starannie z3- 
piętem i patrzył. 


Tisza skorzystał z tej chwili i zawiadomił 
ojca o depeszy Najj. Pana z zapytaniem 0 
jego zdrowie. Choremu rozjaśniły się oczy 
i wyszeptał słowa podzięki. 

Budapeszt, 28 marca. Natychmiast po 
zgonie, który nastąpił dzisiaj o godz. 7 rano 
syn zmarłego Stefan wysłał do Najj. Pana 
depeszę z zawiadomieniem o katastrofie. 

Na gmachu parlamentu i innych bu- 
dynkach publicznych wywieszono żałobne 
chorągwie. Dzienniki wyszły w osobnych 
wydaniach. We wtorek odbędzie się pobło- 
gosławienie zwłok, poczem odwiezione będą 
do Geszt, miejsea rodzinnego ś. p. Tiszy. 

Budapeszt, 24 marca. Monarcha prze- 
słał do Stefana Tiszy następującą depeszę 
kondolencyjną: „Głęboko wzruszony zgonem 
pańskiego kochanego ojca, biorę z calego 
serca udział w żałobie calej rodziny i kraju. 
Pamięć o zmarłym towarzyszyć Mi będzie 
do grobu“. , 

Budapeszt, 24 marca. Na pogrzebie 
Tiszy wygłoszą mowy żałobne i pożegnają 
zwłoki imieniem Izby posłów sejmu węgier- 
skiego: Albert Berzeviczy przy wyniesieniu 
zwłok z domu żałoby, a Bela Tallian nad 
grobem w Geszt. : t> 

Budapeszt, 24 marca. Rodzina Tiszów 
otrzymuje wciąż liczne telegramy 1 pisma 
kondolencyjne. Co do pogrzebu dotychczas 
nie powzięto decyzyi. 


p a i 


Sprawy krajowe. 
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(Krajowa Rada górnicza). 


W sobotę odbyło się w Wydziale kra- 
jowym doroczne posiedzenie krajowej Rady 
górniczej; przewodniczył obradom członek Wy- 
działu krajowego Tadeusz Romanowicz. 

W posiedzeniu wzięli udział pp.: Go- 
rayski August, prof. Niedźwiedzki, dr. Olszew- 
ski, dr. Pawlewski, dr. Pawlewski, dr. Radzi- 
szewski, hr. Skrzyński Adam, dr. Szajnocha 
Władysław i prof. Syroezyński jako referent 
górniczy Wydziału krajowego. 

P. Syroczyński referował sprawy szko- 
ły górniczo-wiertniczej w Borysławiu, przed- 
stawił jej stan obeeny i poparł wnioski 
kuratoryi szkoły o przedlużenie kursu facho- 
wego wiertniczego da 10 =: 'ęey i o przed- 
"Tę: mu potrzeby 
tę i internat 


brali udział 

walono prze- 

jamia WLIOSEK hr. Skrzyńskiego, aby 

przyjąć za zasadę, iż działalność kraju w 

sprawach górniczych ma się głównie kierować 

według stanu wykształcenia sił wykonawczych 

iże w tym celu trzeba prócz rozwijania 

szkoły wysyłać zawodowych ludzi w celu za- 

znajomienia się z nowemi metodami i w o- 
góle z postępami wiertnictwa. 

Uchwalono także poprzeć u  Wydzia- 
łu krajowego wystawienie w Borysławiu bu- 
dynku na szkołę i internat i rozszerzenie 
kursu wiertniczego z 8-miu na 10 miesięcy. 
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I on po raz pierwszy miał przed sobą 
taki widok. | 

Po raz pierwszy na dnie jego duszy. 
tej duszy atrykańskiej, ściganej jak zwierz 
przez zaborczą cywilizacyę Europy, zabłąkała 
się myśl, że owa butelka, to jest przecież 
mimowolny. a potężny sprzymierzeniec jego 
nienawiści i mściwych uczuć względem tych 
białych i umiłował ją w tej chwili podwój- 
nie; ją, władczynią zwycięzców. 

Doktor, który zachował najwięcej samo- 
krytycyzmu, przerwał milczenie : 

— To zaczyna być nudne. Trzeba coś 
uczynić z tą ostatnią butelką, panowie. 

— Oczywiście! To jej nie może ujść 
płazem, że się poważyła być ostatnią. 

— Nigdy! Ho! Hot... 

— Ja wam powiem — rzekł pan Arn- 
strong. — Wypiję j} — prawem najstarszego. 

— Bynajmniej! zaprote stował pan Gil- 
lis. — To własność ogórn. 

— Więc ją rozbij o głowę o; 
parł pan Arnstrong — bo o twoj 
jako o próżną nie możesz. 

— To jest takie wzruszające — odezwał 
się pan Herbert z rozrzewnieniem, ho „dzi: 
kie* nastroiły go melancholijnie. — Zdaje mi 
się, jakbym był na pogrzebie! 

— Racya! A to jest nieboszezka ! 

— Bez po... po... potomna! zachlipał pan 
Fynn. a 

— Jakto! zdziwił się ogromnie pan 
Lindsay. — Zkądże? Butelka! 

— Więc sprawim jej pogrzeb, pano- 
wie! zawołał pan Benson, którego znów nur- 
tować zaczynała chęć ruchu, zmiany, jakie- 
goś nadzwyczajnego wybryku. — A potem za: 
praszam was na stypę.... 

— Ali — niech Munro gotuje chop! 

, Chlopak, któremu rzucił to rozpocządze- 
nie, pędem wyleciał z pokoju. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Prof. Pawlewski zdał sprawę z działalno- 
ści stacyi doświadczalnej dla produktów nafto- 
wych, pod kierunkiem prof. Załozieckiego. 
eferent wykazał bardzo dobry rozwój czyn- 
ności stacyi w ostatnich latach i wniósł, 
aby na zapytanie Sejmu odpowiedzieć, że 
Rada oświadcza się za dalszem utrzymaniem 
stacji. i 

P. Gorayski poparł ten wniosek. — 


nowiska. — Prof. Radziszewski wniósł, 
nie tylko utrzymać, ale i rozwinąć siacyę 
przez udzielenie lepszego lokalu, podniesienie 
honoraryum i dodanie kierownikowi pomo- 
cenika. — Profesor Niedźwiedzki popierał te 
wnioski. — P. Syroczyński wniósł, żeby Wy- 
dział krajowy żądał dla stacyi subwencyi 
rządowej i nadania jej stanowiska urzędo- 
wego. r 
Sprawozdawca p. Pawlewski zgodził 
się na wnioski co da rozszerzenia 1 wzmo- 
enienia stacyi. Wszystkie w ciągu dyskusyi 
poczynione wnioski uchwalono. 

Prof. Pawlewski referował podanie M. 
Wieleżyńskiego o pomoce w wykonaniu stu- 
dyum nad kalorycznem oznaczeniem różnych 
naft galicyjskich. Uehwalono na ten eel 
600 koron. 

Prof. Syroczyński referował sprawę za- 
nieczyszezania wód przez odpadki naftowe, 
przedstawił starania, czynione celem usunię- 
cia tego bez szkody dla przemysłu naftowe- 
go i zakończył wnioskiem o przyjęcie spra- 
wozdania do wiadomości. — Uchwałono po 
uwagach hr. Skrzyńskiego i prof. Pawlew- 
skiego. A 

Prof. Syroczyński zdał dalej sprawę z 
postępu prac nad atlasem geologicznym Ga- 
licyi. Pozostaje już do opracowania tylko 7 
arkuszy; do dwóch lub trzech lat może być cały 
atlas gotowy. Prof. Szajnocha dawał wyja- 
śnienia. Przyjęto do wiadomości. 

Wreszcie załatwiono różne petycye o 
popieranie badań terenów górniczych (mię- 
dzy innemi o zbadanie, gdzie w rzeszow- 
skiem znajduje się węgiel brunatny) i o snb- 
wencye na wynalazki. Po załatwieniu kilkn 
pomniejszych spraw, posiedzenie zamknięto. 


Wydalenie studentow zagranicznych 


=z Prus. 
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Tekst rozporządzenia, wydalającego 38 
studentów polskich z Berlina i Charlottea- 
burg, brzmi według dzieników, jak następuje: 

„Berlin, 16 marca. 
Prezydent policji. 

Zostajesz pam niniejszem, jako obco 
krajowiec, któremu nie przysługuje prawo 
żądania pozwolenia na pobyt w granicach 
państwa pruskiego, w drodze policyjnej wy- 
dalony z Prus i w myśl tego wzywa się pa- 
pa, żebyś granice państwa pruskiego w cią- 
gu trzech dni opuścił. 

Gdybyś się pan do tego rozkazu nie 
zastosował, wymierzoną zostanie na mocy 
$. 132 nr. 2 ustawy o ogólnej administra- 
cyi krajowej z dnia 30 lipca 1883 r. kara 
pieniężna 100 marek, a w razie niemożno- 
ści zapłacenia, kara 10 dni aresztu. 

Gdybys pam bez pozwolenia wrócił w 
granice państwa pruskiego, czeka pana na 
podstawie $. 561 ustępu 2 kodeksu karnego 
dla Rzeszy niemieckiej kara aresztu aż do 6 
tygodni.” 

Podp. Von Vindheim. 

Z brzmienia tego dokumentn, jak za- 
znacza Dziennik Poznański, wynika, że 
rząd nie mógł zarzucić studentom żadnego 
wykroczenia przeciw ustawom. Jako powód 
wydalenia podano, iż studenci „nia mają 
prawa przebywać w granicach panstwa pru- 
skiego“. — Między wydalonymi znajduje się 
pewien sluchacz Politechniki Charlottenbur- 
skiej, który od dwóch miesięcy pracował nad 
egzaminem na dyplomowanego inżyniera. 
Na prośbę, aby mn pozwolono złożyć egza- 
min, odpowiedziano odmownie. Nad każdym 
z wydalonych polskieh studentów eznwał nie- 
ustannie przez czas trzech dni tajny agent. 
Także przy wsiadania do pociągu, gdy mło- 
dzież pozostająca żegnała wydalenych, asy- 
stowali agenci. 

Dzienniki berlińskie zapewniają, że nie- 
prawdziwą jest wiaQoność o reskrypcie rzą- 
dowym, który wyklzezać ma rzekomo ze szkół 
w Poźnańskiem, w Prusach zachodnich i na 
Szląska wszystkich zagranicznych studen- 
tów szkół średnich i wyższych szezepu sło- 
wiańskiego, w pierwszymi zaś rzędzie narodo- 
wości polskiej. 

DoN. W. la: 
że rozporządzenie wji 


ʻi tiu piszą z Berlina, 
talające studentów pol- 


skich wwvd-* o" ministerstwo spraw we- 
wnętr e wyszło ono z inicyaty- 
wy ke Buclowa. Nie istnieje za- 
miar szystkich bez różnicy stu- 
dentó ecz tych tylko, którzy pro- 
paguj tiniemiecką. Wszysey do- 


tyche 1 — opiewa doniesienie 


Prof. Szajnocha żądał, aby stacya ogłaszała 
częściej swoje sprawozdania, żeby o niej wię- 
cej wiedziano. — Hr. Skrzyński żądał nada- 
nia stacyi bardziej ustalonego, rządowego A 
aby 
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wspomnianego dziennika — byli członkami : uśmierzony dopiero przybyciem innego od- 


zabronionych stowarzyszeń. 


Robotnicy polscy W Westfalii 


Pe w 


W pruskiej Izbie panów w toku obrad 
nad rezolucyą domagającą się lepszego u- 
względniania potrzeb religijnych robotników, 
zatrudnionych w kopalniach, rozwodził się 
hr. Hoensbroech o znaczeniu polskich roko- 
tników w kopalniach westfulskieh, podnosząc, 
że w obwodzie dortmundzkim pracuje około 
156.000 polskich robotników katolickiego wy: 
znania. Niestety, zachodzi niebezpieczeństwo, 
że Polacy mogą stać się ofiarą socyalnej 
demokracyi. Najlepszym środkiem przeciwko 
temu jest odpowiednia opieka duchowna nad 
tymi robotnikami. Mowca żądał ustanowienia 
kaplanów, którzyby umieli po polskn, i ubo- 
lewał nad agitacyą narodową, jaka szerzy się 
wśród polskiej ludności robotniczej, miano- 
wicie przez gazety polskie. Mowca jest zda- 
nia, że przeciw agitacyi należy walczyć, ale 
nie naruszać uczuć religijnych robotników 
polskich. Przytem ostrzega, aby nie popaść 
w przesadę, jak to czyni Związek dla kre- 
sów wschodnich, który nieprzebierając w 
środkach wywołuje niepożądany ferment i 
zaostrza narodowe i religijne przeciwieństwa. 

Minister handlu Móller oświadczył, że 


jak się zdaje będzie można chwilowo obyć 


się bez polskich robotników. Później, gdy pol- 
sey robotnicy będą potrzebni, rząd postara 
się o dostateczną liczbę duszpasterzy dla nich. 
Minister wyznań i oświaty dr. Studt 
zapewnił, że ministerstwo wyznań uczyni 
wszystko, aby spełnić uprawnione życzenia 
Polaków pod względem religijnym. Nato- 
miast uważa żądania Polaków, aby nad ni- 
mi objęli duszpasterstwo kapłani Polacy, za 
niewykonalne, tem bardziej, że obwód, o któ- 
ry chodzi, jest czysto niemiecki. Minister 
twierdził, że wśród tamtejszej ludności pol- 
skiej wznieca agitacya polska wielkie zanie- 
pokojenie, które rząd usiłuje stłumić wszel- 
kimi środkami. Zresztą pod względem reli- 
gijnym uezyniono dla Polaków wszystko, co 
było można uczynić. Młodzi niemieccy ka- 
płani uczą się po polsku, a w Dortmundzie 
pozwolono osiedlić się Franciszkanom, głó- 
wnie ze wzgłędu na duchowe potrzeby Po- 
laków. Raz jeszcze zapewnił minister, że rząd 
w porozumieniu z władzami dyecezyalnemi u- 
czyni zadość uprawnionym życzeniom Pola- 
ków i ustanowi dla nich kapłanów niemie- 
ckich, którzy władają polskim językiem. 
Hr. Zieten zaznaczył, że nie zupełnie 
jest zadowolony z odpowiedzi ministrów i 
ubolewał nad tem, że małym gminom na- 
rzuca się tysiące ludzi, aby dbaly o ich du- 
chowe potrzeby. Rząd powinien postarać się 
o to, a nie gmina. Mowea bronił Związku 
dla kresów wschodnich w obec wzmianki hr. 
Hoensbroecha, zapewniając, że Związek ten 
bynajmniej nie jest wrogo nsposobiopym dla 
katolicyzmu. Rezolucyę przyjęto. 


Zaburzenia w Rossył. 


Rozruchy studenekie w Rossyi trwają ciągle 
a na razie Die zanosi się na to, aby miały rychło 
usiać. © tem, że są one ujęte w pewną or- 
ganizacyę, świadczą peryodycznie ukazujące 
się biuletyny, wydawane przez „Kasę rady- 
kałów*, a podpisywane przez „Komitet orga- 
nizacyjny studentów petersburskiego Uniwer- 
sytetu*. Zawierają one szczegółowe wiado- 
mości o przebiegu rozruchów we wszystkich 
zakładach naukowych, wskazówki, jak na- 
leży dalej postępować, oraz odezwy, stano- 
wiące swego rodzaju wyznanie wiary tego 
odłamu młodzieży akademickiej. 

Rozruchy studenckie spowodowały wy- 
dane świeżo rozporządzenie, które wywołało 
okrzyk zdumienia ze strony społeczeństwa 
rossyjskiego. Jest to rozkaz carski, nakazu- 
jacy wstrzymanie robót w będącej na ukoń- 
czeniu Politechnice petersburskiej i zwolnie- 
nie z etatu calego personalu profesorskiego 
i administracyjnego tej szkoły, której otwar 
cie miało nastąpić w jesieni. Wedle krążą- 
cych wersyj, gmachy niedoszłej Politechniki 
przekształcone być mają na koszary woj- 
skowe. 

Do powzięcia takiego postanowienia 
popchnęło sfery rządowe rozumowanie, że 
skoro młodzież uczyć się nie cheo i istnie- 
jące zakłady nankowe zainieniła w arenę za- 
pasów politycznych, przeto otwarcie nowego 
zakładu równałoby się stworzeniu jeszcze je- 
dnego ogniska rewolucyjnego, a to nie może 
być pożądane. 

Londyński Times w korespodencyi Z 
Petersburga pisząc obszerniej o studeneko- 
socyalistycznych zaburzeniach donosi między 
innemi, że podczas strejku w fabryce broni 
w Tule, żołnierze mimo rozkazu nie chcieli 
strzelać do strejkujących. Oficer, chcąc wy- 
musić posłuszeństwo, przebił jednego z pod- 
oficerów; miało to wywołać otwarty bunt, 


działu. Z Moskwy miano przenieść pułk gre- 
nadyerów, z obawy, że nie będzie strzelał 
do tłumu, w razie itemonstracyi. — W Poł- 
tawie zaszły podobno deimonstracye w 
teatrze. Dawano „Potęgę ciemnosci“, Tol- 
stoja. Podczas jednej ze scen, odgrywającej 
się w ciemności, zabrzmiały w teatrze okrzyki: 
„Niech żyje Tołstoj! Precz z despotyzmem!” 
Zaaresztowano kilka osób i odstawiono je do 
więzienia. Więźniom udało się jednak wy- 
dostać na wolność przy pomocy innych ska- 
zańców. Zkądinąd brak potwierdzenia tych 
wszystkich wiadomości. 

Z Tyfisu telegrafują urzędewnie: Ro- 
botniey w fabrykach Rotschiida w Batum 
wstrzymali dnia 17 b. m. praeg, ponieważ 
żadaniom ich odmówiono. Dnia 21 b. m. ze- 
brało się około 300 robotników przed gma- 
elem policji i zażądało uwolnienia uwięzio- 
nych przywódców. Dnia 22 usiłował tłum 
uwolnić uwięzionych i zaatakował więzienie 
oraz kompanie wojska, przyczem strzelsno 
do żołnierzy i rzueano na nich kamieniami. 
Jednego żołnierza zraniono. Wojsko dalo 
ognia, 80 osób padło. : 
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KRONIKA 


Lwów, 24 marca, 


— Ks. Arcybiskup Bilczewski, jak do- 
noszą do Lwowa — przybył do Rzymu i zamie- 
szkał w kolegium polskiem u O. Smolikowskie- 
go, generała 00. Zmartwychwstańców. 

=- Rekolekcye urządza Metropolita ks. 
Szeptycki w dniach od 24—28 b. m. w łwow= 
skiem seminaryum duchownem dla gr. kat. nau- 
czycieli szkół ludowych. Przybysze z prowinepi 
będą pomirszezeni i utrzymywani w seminarrnm 
duchownem, a za mniej zasobnych koszta ntrzy= 
mania podczas rekolekcyj pokryje fundusz reko- 
lekcyjny. 

— W nowej cerkwi t, zw. Preobrażeń- 
skiej, znajdującej się obok Narodnego Domu 
odbędą się od 5—13 kwietnia misye wielkano= 
cne, które urządzają 00. Bazylianie. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Zdzisław Hu- 
bert, rodem z Zagórza, i Maksymilian Gutmana 
z Krakowa, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktorów praw, a pp. Józef 
Wachowicz z Roskosza, w Królestwie Polskiem, 
Aron Silbermann i Saul Turnheim, obaj z Ja- 
roslawia, stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich. 

— Mianowania. Wydziat krajowy za- 
mianował dr. Adama Zagórskiego prymaryuszem. 
oddziału okulistycznego, a dr. Józefa Elsnera 
stałym sekundaryuszem szpitala powszechnego 
w Rzeszowie. 

Prezydent m. Krakowa zamianował adjunk- 
tami młodszymi w X klasie rangi: Stanisława 
Eminowicza, Maryana J)uszyńskiego, Jana Ju- 
linsza Krzyżanowskiego i Maryana Karpińskiego: 
Asystentami w XI kl. rangi: Antoniego Lebe- 
dyńskiego, Aleksandra Paszkowskiego, Eustache- 
go Hałacińskiego, Jana Kantego Kowalewskiego 


== | Karola Cyfrowicza, Maryana Felińskiego, Stefana 


Łempickiego i Teofila Janikowskiego. 

— Nadanie stypendyum. Wydzial kra- 
jowy nadał Janowi Kraskowskiemu, słuchaczowi 
I roku Politechniki lwowskiej, stypendpum % 
funduszów krajowych o rocznych 600 K. aż do 
prawidlowego ukończenia siudyów technicznych 
pod warunkiem, że zobowiąże się po ukończeniił 
Politeelniki przez lat 10 pracować w krajowem 
binrze melioracyjnem. 

— Nowe skladnice pocztowe. Dyrckcya 
poczt i telegrafów donosi, że z dniem 16 b. m. 
utworzone zostały nowe składnice pocztowe W 
następujących miejscowościach: Brzeziny (pow: 
ropczycki), Bzianka (pow. sanocki), Jaślany (pow: 
mielecki), Kołodziejówku (pow. skalaeki), Łoso- 
sina górna (pow. limanowski), Swileza (pow: 
rzeszowski), Węgierka (pow. jarosławski), Zu- 
szyce (pow. gródecki). 

— Uroczystość urzędników poczto” 
wych. Z powodu posunięcia naczelnego dyre* 
ktora poczt i telegrafu w Galicyi p. radcy Dworu 
Seferowicza do IV. rangi, składali mu w sobote 
życzenia gremialnie urzędnicy pocztowi. Urocay” 
stość odbyła się w sali wykładowej kursu po- 
cztowego w głównym gmachu pscztowym. Pray- 
było na nią wielu urzędników z prowincyi a 2 
lwowskich wsżyscy wzędniey dyrekcji, raehult 
kowi, tudzież urzędnicy ruchu tak z miasia jak 
i z dworców kolejowych. 

Imieniem zebranych przemówił starszy 
radca pocztowy p. Gaberle a wskazawszy nê 
upłynione dziesięciolecie działalności p. Serera 
wieza zaznaczył, że obeene odznaczenie go mi 
tylko nświetnia stanowisko naczelnego dyrektora 
poczt galicyjskich, ale jest ważną chwilą w ros 


woju instytucyi pocztowej i telegraficznej, kiara | 
na swym sztandarze wypisała hasło: „pracować | 


i cieszyć się dobrą opinią społeczeństwa !* Sziau 
dar ten, mówi! w dalszym ciągu p. Gaberlw: 
będą urzędnicy pocztowi i nadal dzierżyć wy” 
soko i strzedz przed skazą. Zapewnieniem przy” 
wiązania ze strony podwładnych, przejętych 
samą myślą oddania wszystkich sił dla dobrē 
instytneyi, zakończył p. Gaberlłe 
przemówienie. 


swe piękne 


ad Ww dowie , zp 


P. Seferowicz, mocno wzruszony dzięko- 
wał za objawy życzliwości a zaznaczywszy, że 
odznaczenie swe zawdzięcza w pierwszym rzę- 
dzie łasce Monarchy, a dalej poparciu Władz 
centralnych i Reprezentacyi kraju, zachęcał ze- 
branych do dalszej wspólnej pracy dla dobra spo- 
łeczeństwa i zakończył swo przemówienie wznie- 
sieniem okrzyku ua cześć Najjaśniejszego Pana, 
który to okrzyk z zapałem powtórzono. 

Wieczorem odhył się na cześć p. Sefero- 
Wicza w salach Towarzystwa strzeleckiego ban- 
kiet, na który przybyło około 300 uczestni- 
ków. Toasty wygłosili: starszy radca p. Ga- 
berle imieniem ogólu urzędników pocztowych, 
dyrektor Marcsz imieniem urzędników ruchu, 
radca Oholodecki imieniem klubu pocztowego, 
radca K. Łaski i inni. P. Kowalewski w imie- 
nin pocztmistrzów przyłączył się w wymownych 
słowach do życzeń ogólnych. 

P. dyrektor Seferowicz dziękował raz je- 
szcze gorace wszystkim zebranym i wzniósł 
toast na pomyślny rozwój „Klubu pocztowego“, 
który pielegunje nie tylko uczucia koleżeńskie, 
ale stoi na straży solidarności urzędników po- 
Gztowych. 

Ochocza zabawa przeciągnęła się przy 
dźwiekach wybornej orkiestry pocztowej do późna, 
Pozostawiając wśród uczestników niezatarte wspo- 
mnienia. 

Komitet urządzający uroczystość otrzymał 
Kilkaset telegramów z życzeniami od kolegów z 
Drowineyi, którym zajęcia zawodowe nie dozwo- 
lity przybyć do Lwowa. 

— Kurs pocztowy. W sobotę przed po- 
łudniem, po uroczystości złożenia życzeń p. dy- 
Tektorowi Seferowiczowi zebrali się wszyscy słu- 
chacze tegorocznego kursu pocztowego, celem 
złożenia podziękowania za podjęty trud i pracę 
kierownikowi kursu p. radcy Wopaterniemu, 
Przyczem ofiarowali mu w dowód uznania po- 
dobizny słuchaczy tegorocznego kursu poczto- 
Wego. 

— Z Politechniki. Na doktorów rerum 
technicarum złożyli w sobotę ścisły egzamin 
inżynierowie kraj. biura melioracyjnego pp. Jam 
Blauth i Michał Kornella. Promocya odbędzie 
się po świętach. 

— Wybory do Izby handlowej. Ko- 
Mitet korporacyi gospodnio-szyukarskiej uchwalił 
na odbytem w sobotę wieczorem posiedzeniu po- 
stawić kandydaturę p. Krzysztofa Janowicza z 
kuryi II (kupieckiej). 

— Ankieta w sprawie sanacji finansów 
krajowych obraduje dziś w gmachu sejmowym 
pod przewodnictwem P. Marszałka krajowego 
Andrzeja hr. Potockiego; obrady ankiety ukoń- 
cza się wieczorem. 

— Wieczór Mickiewiczowski. W sali 
Kasyna miejskiego odbył się wczoraj staraniem 
„Czytelni akademiekiej* wieczór Miekiewiezow- 
ski. Zagaił go akademik Plutyński, przewodni- 
tacy „Ozytelni akademickiej", poezem nastąpiły 
Produkeye chóru akademickiego, gorąco przez 
Publiczność oklaskiwane. Niemniejszem powodze- 
niem cieszyła się artystka teatru miejskiego pna 
Arkwinówna i panie Jaszek - Soltysowa, L. Ja- 
nicka i Ottówna, pp. G. i Z. Jarecey i Miko- 
aj Lewicki, a wreszcie kwartet wykonany przez 
bp. Sladka, dr. Moszyńskiego, Pawlikowskiego 
l Vopalka. Zakończył piękny program prof. dr. 
ułabiński gorącym apelem do młodzieży, ażeby 
Niezapominała o swych obowiązkach wobec spo- 
ćczeństwa i Ojczyzny. 

— Towarzystwo wzajemnego kredy- 
tu, Pod przewodnietwem p. Getrilza odbyło się 
Wczoraj przed południem w sali posiedzeń ma- 
Bistratu walne zgromadzenie członków Towa- 
tzystwa wzajemnego kredytu. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdauia 
Ż czynności wydziału i sprawozdania rachun- 
kowego, uchwalono z czystego zysku w kwocie 

434 korou 50 hal. wcielić kwotę 448 koron 
( hal. do funduszu rezerwowego, 35378 koron 

hal. użyć na wypłatę 8 pre. dywidendy od 
Ułożonych w kwocie 132.622 kor. udziałów, 
Tesztę zaś w kwocie 612 koron 72 hal. prze- 
ZNączyć na remuneracyć dla członków dyrekeyi 
1 fankcyonaryuszów Towarzystwa. 

W końcn dokonano wyborów nowej dy- 
tekcyj rady nadzorczej. Dyrektorami na 2 lata 
Wybrano ponownie pp. Wiueentego Kuźniewieza 
l Wojciecha Rutkowskiego, do rady nadzorezej 
tas pp. Edwarda Pietrzyckiego, Bolesława Klu- 
Gzenkę, Ananiasza Ardana, Michała Makowicza i 
Qzesława Sebneidra. 


- — Szkoła nauk politycznych. W so- 

Mote wieczorem odbyło się we Lwowie konsty- 

Ujące zgromadzenie Towarzystwa na samoksztal- 

tnia p. n. „Szkola nauk politycznych", której 

tadaniem będzie urządzać kilkumiesięczne kur- 
cystematyczne dla inteligencyi i młodzieży, 
ryodyczue odezyty, kursa w Zakopanem, podej- 
Ować wydawnictwa it. d. 


Przewodniczącym wybrano prof. dr. Ochen- 
kowskiego, zastępcami pp.: Władysława Studni- 
3 lego i Przesieckiego. Do wydziału weszli pp.: 
ân fTeszczyński jako skarbnik i Władyslaw 

inin Wąsowicz w charakterze sekretarza, da- 
Mj: pp. Darowski Bolesław, Kulezycki Ludwik, 
fr. Zbigniew Pazdro, dr. Zdzisław Próehnieki i 
erof, dr. Kazimierz Twardowski. Do komisyi 
Ebrawdzającej pp.: Tadeusz Moszyński, Tolło- 
tko i Wroński Marcin. Członkami sądu roz- 
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Piepes-Poratyński, Rozwadowski, dr. Wład. Ste- 
słowiez i pani Helena Szezepanowska. 

Do Towarzystwa przystąpiło 35 członków 
zwyczajnych, 5 wspierających i 1 jako zało- 
życiel. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana 
Kobryna złożyli urzędnicy rachunkowi Namiest- 
nictwa kwotę 80 K. 50 h. na rzecz ubogich 
rodzin wstydzących się żebrać, pozostających pod 
opieką Tow. św. Wincentego 4 Paulo. 


— Btowarzyszenie czynnej miłości bli- 
źniego, istniejące we Lwowie od roku 1779, 
odbyło wczoraj po poludniu walne zgromadze- 
nie przy licznym współudziale członków. Spra- 
wozdanie za rok ubiegły wykazuje, że Towa- 
rzystwo liczy członków 170, majątek zaś jego 
wynosi 83.057 kor. 11 h. 

Po udzieleniu wydziałowi absolutoryum z 
rachnnków, wybrano na rok bieżący pierwszym 
dyrektorem Towarzystwa p. Edmunda Ceypka, 
drugim dyrektorem p. Zygmunta Motylewskiego, 
sekretarzem p. Wiktora Jaremowicza, skarbni- 
kiem p. Boleslawa Mikalińskiego, kontrolorem 
p. Mikołaja Kulezyckiego, gospodarzem p. Jó- 
zefa Matznera. 

W końcu zamianowało zgromadzenie p. 
Edwarda Pietrzyckiego dożywotnim honorowym 
dyrektorem Towarzystwa. 


— W lokalu Czytelni kobiet przy ulicy 
Batorego l. 11 odbyło się wczoraj przed połu- 
dniem doroczne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa oszczędności kobiet pod przewodni- 
ctwem p. Gostyńskiej. 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności i 
udzieleniu zarządowi absolutoryum z rachunków, 
uchwalono popierać jak najusilnej „Towarzystwo 
dla popierania przemysłu krajowego“. 

W końcu wybrano ponownie do zarządu 
Towarzystwa na rok bieżący wszystkich człon- 
ków zarządu dotychczasowego z p. Gostyńską, 
jaką przewodniczącą na czele. 


— Delegatem do zarządu głównego Kó- 
łek rolniczych w miejsce p. M. Onyszkiewicza, 
zamianował Wydział krajowy dr. Tadeusza Pi- 
lata do końca kadencyi teraźniejszego zarządu, 
t. j. do końca r. 1902. 

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu 
108 roczniey przysięgi Kościuszki na Rynku 
krakowskim, odbył się wczoraj w sali Stow. 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda*. Po słowie 
wstępnem dr. T. Dwerniekiego, chór „Gwiazdy* 
śpiewał pieśni patryotyczne, poczem amatorowie 
odegrali wyjątki z „Kościuszki pod Racławicami". 


— "Tow. aptekarzy prowineyonalnych 
dla Galieyi, Szląska i Bukowiny ma powstać 
niebawem. Stosowną odezwę ogłoszono w osta- 
tnim numerze czasopisma gal. Towarzystwa apte 
karzy. Jako miejsce wspólnego zebrania propo- 
nuja inieyatorowie Przemyśl w dniu 10 maja 
bow 

— Klub cytrzystów na odbytem wozo- 
raj po południu nadzwyczajnem walnem zgroma- 
dzeniu, rozwiązał się. 

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły się 
we Lwowie zaręczyny panny Kraińskiej, córki 
prezesa Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
z p. Aleksandrem Fedorowiczem, właścicielem 
dóbr z Klebanówki. 

Z Nieei telegrafują do Kuryera War- 
szawskiego, iż odbyły się tam zaręczyny Jó- 
zefa księcia Lubomirskiego z Dermania z Fran- 
cuską, Seweryna księżną Decazes, wdową po 
ministrze. Józef książę Lubomirski, hrabia na 
Wiśniczu i Jarosławiu, jedyny dziś przedstawi- 
ciel linii dubieńskiej Lubomirskich, był ożeniony 
z Franciszką Anielą Boyer, z domu Troussel des 
Saussages, zmarłą w r. 1901 w Nizzy. Książę 
Józef jest powieściopisarzem francuskim. Księżna 
Seweryna Lówenthal, urodzona w Wiedniu, dnia 
8 stycznia 1845 r., zaślubila w dniu 8 sier- 
pnia 1868 roku słynnego francuskiego męża 
stanu i ministra, księcia Ludwika Decazes, zmar- 
łego dnia 17 września roku 1886. 


— Ślub. W kościcle polskim 00. Zmar- 
twychwstańców w Wiednia odbył się w tych 
dniach ślub p. Aleksandra Krzanowskiego, ad- 
junkta sądowego, syna p. J. Krzanowskiego, dy- 
rektora szkoły im. św. Barbary w Krakowie i 
Anieli z Zacharyaszów, z p. Zofią Mossorówną, 
córką p. Pawła Mossora, em. Prezydenta senatu 
przy Trybunale najwyższym w Wiedniu i Win- 
centy z Poradowskich. 

— Ogień kominowy wybuchł wezoraj 
o godzinie 3 po południu w demu przy ulicy 
św. Zofii 10. Straż pożarna usunęła niebezpie- 
czejlstwo. 

A Dezerter. Z koszar przy ul. Janow- 
skiej zbiegł wczoraj w niewiadomym kierunku 
żołnierz prowiantowy Michał Zatwarnieki. 


A Przejechanie. Woźnica p. Oskara Krei- 
sera jadąc wczoraj po południn szybko i nico- 
strożnie, najechał u wylotu ul. Krakowskiej i 
Rynku na przechodzącą tamtędy z dzieckiem na 
ręku służącą Michalinę Pszorniak, która dosta- 
wszy się pod koła powozu, odniosła znaczne ska- 
leczenia na twarzy i głowie. Dziecko na szezę- 
ście nie odniosło żadnego szwanku. Pszorniakó- 
wnę opatrzyło pogotowie stacyi ratunkowej. 

— Zjazd chirurgów polskich. W Prze- 
glądzie Lekarskim radca Dworu prof. dr. Ry- 


mezego zostali pp.: prof. Dr. Głąbiński, dr. | dygier ogłasza pismo, zawiadamiające, iż XII. 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 25. marca 1902 r. 
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Zjazd chirurgów polskich odbędzie się, jak co 
roku w Krakowie, w dniach 14 i 15 lipca b. r. 
Referaty zgłaszać należy do prezydyum Zjazdu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Julia Maziecka; 

Marya Szumska, nauczycielka szkół ludo- 
wych, córka ś. p. Teofila Szumskiego. 

W Stanisławowie, Rozalia z Piweruetzów 
Lachawcowa, matka tamtejszego lekarza, w 78 
roku życia. 

W Tarnowie, Rufin Buntner, urzędnik ko- 
lei państwowych. 

W Borysławiu, Franciszek Schneider, kie- 
rownik kopalń, w 76 roku życia. 

— Z Krakowa donoszą nam: Komisya 
reklamacyjna Rady miejskiej ukończyła swoje 
prace. Po świętach zbierze się jeszcze na jedno 
posiedzenie celem dokonania rozdziału koła II. 
na dwa oddziały: większej i mniejszej własno- 
ści. Partya socyalno-demokratyczna weźmie w 
tych wyborach udział i postawi swoich kan- 
dydatów. 

W sobotę wieczorem pod przewodnictwem 
prof. dr. Pareńskiego odbyła posiedzenie sekcya 
dobroczynna Rady miejskiej. Głównym punktem 
obrad było przygotowanie dla pełnej Rady wy- 
jaśnień, eo do uczynionego przez prof. Jordana 
zarzutu, iż sekcya koce i płótno potrzebne dla 
miejskich zakładów dobroczynnych knpuje w 
Wiedniu, a nie popiera, jakby tego żądać na- 
leżało, przemysłu krajowego. Na swe usprawie- 
dliwienie może sekcya przytoczyć tylko takie wyja- 
śnienie, że towar, zakupiony w Wiedniu był 
tańszy od krajowego. Profesor dr. Jordan, pod- 
nosząc swój zarzut na posiedzeniu pełnej Rady, 
zaznaczył z naciskiem, żę te materyały, które 
sekcya sprowadza z Wiednia, wyrabiane są w 
kraju i że, choćby były one nieco droższe, niż 
wiedeńskie, należy je kupować w kraju, celem 
poparcia przemysłu krajowego. 

Stowarzyszenie nauczycielek stworzyło w 
swem łonie sekcyę opieki nad nauczycielkami 
choremi i znajdującemi się w trudnych warun- 
kach życia. Wydatki Stowarzyszenia w ubiegłym 
roku wynosiły 5897 koron. Reszta kasowa 67 
koron. Fundusz pożyczkowy 4140 koron. Pre- 
zesową wybrano ponownie p. Wandę Żeleńską. 

Tutejsze koła nauczycielskie żywo intere- 
sują się wyborami do Rady miasta. Na wezo- 
rajszem zgromadzeniu nauczycieli uchwalono 
przedstawić pięciu swoich kandydatów do Rady 
miejskiej. Kandydatami wybrano pp.: radcę szkol- 
nego, inspektora okręgowego Antoniego Kawe- 
ckiego, dyr. Juliana Maciołowskiego, Karola Dro- 
zdowskiego, Józefa Parczyńskiego i Henryka 
Macięgę. 

— Drogi w Tatrach. Z Krakowa do- 
noszą: Pod przewodnictwem p. Wiktora Bara- 
basza zebrało się wczoraj grono zaproszonych 
osób, mależacych do zapalonych turystów ta- 
trzańskich, celom naradzenia się nad wnioskami 
i życzeniami co do dróg w Tatrach, aby te 
wnioski przedłożyć wydziałowi Towarzystwa ta- 
trzańskiego. W zebraniu uczestniczyli pp.: Mie- 
czysław Białkowski urzędnik magistratu, Jam 
Fiszer właściciel handlu, Jan Nowicki sekre- 
tarz prezydyalny magistratu i dr. Kirkor. Po- 
stanowiono prosić o ulepszenie drogi na szczyt 
Świnnicy i na przełącz Mięguszowską. 

— Tragedya małżeńska. Do tutejszych 
dzienników donoszą: Konduktor kolejowy Jasiń- 
ski, który strzelał w Stanisławowie do swej żo- 
ny, następnie zaś sam chciał się pozbawić życia, 
został uznauy przez Zakład dla obłąkanych w 
Kulparkowie, dokąd był oddany na obserwację, 
za niepoczytalnego, skutkiem czego sprawę całą 
sąd stanisławowski umorzył. 


— Mmierć pod kołami pociągu. Ze 
Skałatu donoszą: Onegdaj o godzinie 5 po po- 
łudniu przejechał pociąg osobowy mr. BLI, da- 
żący ze Stanisławowa do Czerniowiec, na prze- 
strzeni między Zabłotowem a Widynowem nie- 
znajomego z nazwiska mężczyznę, który na miej- 
scu wyzionął ducha. 

— Ofiara gry. W Cavarossie pod Monte 
Carlo znaleziono zwłoki młodej damy, wykwin- 
tnie ub.anej z dwoma kulami w pieusi. W kie- 
szeni miała. kartę wizytową, na której znajdo- 
wały się słowa: „Tylko jaskinia gry jest winna 
mojej smutnej śmierci“. 

— Domy gry w Belgii. Belgijska Izba 
reprezentantów 98 głosami przeciw % przyjęła 
ustawę, zabraniającą utrzymania domów gry w 
calej Belgii. Zostaną więc zniesione domy gry 
w Ostendzie i Spa. 

— Burze w Ameryce. Według donie- 
sień z Nowego Jorku, podezas ostatniej mroźnej 
burzy, która dnia 20 b. m. szalała w stanie 
Dakota, zginęło 10.000 owiec, 5000 sztuk bydła 
i 600 koni. Na kolei Great - Northern zamarzły 
w 5 wagonach konie i jeden wielki transport 
bydła. 

— Kraków, 24 marca. (Losowanie dzieł 
sztuki). Wczoraj o godzinie 12 w południe w 
krakowskiem Towarzystwie przyjaciół sztuk pię- 
knych, pod przewodnictwem wiceprezesa dr. Sta- 
nisława Tomkowicza, odbyło się doroczńe roz- 
losowanie dzieł sztuki między członków Towa- 
rzystwa. Ogółem rozlosowano 71 dzieł sztuki, 
wartości 18.544 K, 

Wynik losowania jest następujący : 

11 Władysław Gajewski, „W polu“ Tet- 
majera; 24 Bronisław Świderski, „Z okolie Kra- 
kowa“ Koniuszko; 85 Wincenty Derewojed, „Do- 


ris“ fotograwura; 227 Feliks Jakuszewski, „Mo- 
czary“ Pociechy; 328 Józef Chrzanowski, „Pierw- 
sze dni listopada" Fabijańskiego; 404 Leonard 
Koszarski, „Przed połowaniem* fotograwura, po- 
dług Fałata; 435 Józef Mekler, „Dworek“ Sta- 
nisława Czajkowskiego; 487 hr. Andrzej Poto- 
eki, „W Karpatach“ Fałata; 625 dr. Wiktor 
Frąckiewicz, „Studyum ehłopki* Augustynowi- 
cza; 638 Józef Walter, „Alea brzozowa* Domrada; 

1020 Wilhel Hausner, „Topole* rysunek 
Stankiewiczównej; 1090 Zofia Mfiller, „Spłosze- 
ni“ Zelechowskiego; 1108 Juliusz Leo, „Chopin* 
medalion Błotnickiego z terrakoty; 1152 Ewaryst 
Zwierz, „Motyw z Kościelisk* Mroczkowskiego; 
1225 Teofil Chrapowski, „Typy węgierskie" Pe- 
tridesa; 1801 Edward Horsiel, „Jesień“ Wodzi- 
nowskiego; 1412 Karol Brenner, „Ponte vecchio 
we Florencyi" akwaforta Pankiewicza; 1461 
Meixnerowa, „Z daleka“ Kotowicza; 1564 Ed- 
ward Stolfa, „Chata“ Dąbrowskiego; 1642 dr. 
Zieliński, „Jesień“ Czajkowskiego Jó efa; 1698 
M. Fuchs, „Popiersie kobiety“ majolika Rygiera; 
1771 Marya Bąkowska, „Ruiny zamku Tenczyń- 
skiego“ Procajłowieza; 1801 dr. Konstanty Kar- 
wowski, „Pustka“ Bratkowskiego; 1820 Gustaw 
Plater, „Angelica“ Boznańskiej; 1840 Kajetan 
Pattokal, „Sprzedaż winogron* akwarela Wy- 
grzywalskiego; 1842 ks, Bladowski, „Widok We- 
necyi* akwaforta Pankiewicza; 

~ 4028 Oyryl Tchorzewski, album Klingera: 
„Zycie”, akwaforta; 2048 Karol Karpiński, „Ja- 
gellonia" rysunek Stachiewicza; 213% Stanisław 
Osuszkiewicz, „Widok Sukiennice przed odre- 
staurowaniem* akwarela Kwiatkowskiego; 2168 
Teodor Szuli, „Juczny koń* Piotrowskiego; 2300 
Piotr Rutkowski, „Wyspa umarłych* chromolit. 
podług Boecklina; 2801 Mieczysław Wesołow- 
ski, album Klingera „Rękawiczka*; 2522 Hali- 
na Kalinowska, „Dzieci nad woda“ miedzioryt; 
2351 Michał Gutowski „Zwiastowanie“ Okunia; 
2372 dr. Sebastyan Stafiej, „Lavater“ popiersie 
z terrakoty Petridesa; 2880 Karol Starzyński, 
„Wiosna“ fotograwura podług Alma Tademy; 
2448 Adam Raciborski, „Ulica w Siennie“ akwa- 
forta Pankiewieza; 2450 Jam Antonow „Album 
pragskie*; 2452 Karol Pasoń, „Album węgier- 
skie“; 2518 Ferdynand Pieracki, „Zapaśnicy* 
akwaforta podług Munkaczego; 2744 Józef For- 
tner, „Madonua* fotograwura; 2839 dr. Fran- 
ciszek Bubeniczek, „Wieczór“ Trojanowskiego; 
2844 Ludwik Noss, „Las“ miedzioryt; 

3146 Jan Zacharyasiewicz, „Żeńcy* Tet- 
majera; 3216 dr. Władysław Barbacki, „Wesołe 
towarzystwo“ fotograwura; 3805 Edward Ziemski, 
„Kobieta z bożkiem* rysunek Tichego; 3859 
Feliks Ossowski, „Album Klingera*; 8365 Ma- 
rya Kossowska. „Strażnik nocny“ Wygrzywal- 
skiego; 8369 Antoni Libera, „Jesien“ Florkie- 
wicza; 5501 Walerya Roziecka, „Premia Tow. 
w Wiedniu; 3502 Edmund Werner, „Premia 
Tow. w Gracu“; 358! Hupkowa, „Medalion brą- 
zowy Sienkiewicza" przez Trojanowskiego; 3852 
Maryan Wyrwiński, „Zachód słońca“ Hoffa; 3897 
Jadwiga Hirschberg, „Nastrój* Dąbrowskiego; 
3921 Małachowski, „Album czeskie*; 8929 Do- 
browolski Franciszek, „Wiatrak”* Strojnowskiego; 
8960 Ludwik Rozwadowski, „Motyw z planta- 
cyj* Trojanowskiego; 

4009 Maryan Hupczye „Przy lampie*, 
pastel Richterowej; 4024 Jerzy Majewski „Wie- 
czór w niedziele“, Bieukiewicza; 4051 Mieczy- 
sław Piątkowski „N. Panna z Dzieciątkiem*, 
fotograwura; 4124 Ks. Rudolf Tomanek „Gro- 
bla“, akwaforta Pankiewicza; 4158 Hipolit Brzo- 
zowski „Zima*, Pochwalskiego: 4269 Neyman 
„Motyw z Biecza“, akwaforta Kotowicza; 4417 
Karol Stadmiiller „Krajobraz“, Bruzdowicza; 
4582 Mikołaj Zakrzewski „Ze Swoszowie* Wo- 
dzinowskiego ; 4958 Andrzej Szlachtowski „Wnę- 
trze kościoła św. Szezepana*, Hoffa; 

5082 Jan Maurizio „Album Klingera“ ; 
5041 Dr. Michał Kirkor „Zbłąkany”, Żelechow- 
skiego; 5280 N. N. „Zarośla”, Kotowicza; 5424 
Michał Luciey „Głowa kobiety“, Krzesza; 5542 
Józef Imich „Włoszka“ Wachtla. 

Wygrane odbierać można już od dnia 
dzisiejszego. 


Notatki literacko-artystyezue, 
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Otwarcie wystawy. Jak telegram doniósł, 
Najj. Pan otworzył przedwczoraj wieczorem wy- 
stawę w Kiinstlerhausie wiedeńskim, gdzie zabawił 
blisko dwie godziny. Najj. Pan zatrzymywał się 
prawie przy kazdym cenniejszym obrazie, wy- 
rażająz o nim krótkie a zawsze trafne zdanie. 
Główną uwagę Monarchy zwracały dzieła ma- 
larzy: Charlemonta, Dubois, Kinzla, L'Allemanda, 
Laszlo, Horowitza i t. d. Ci dwaj ostatni wysta- 
wili piękne portrety Najj. Pana. 

Przy odjeżdzie wyraził Najj. Pan raz je- 
szcze Swoje zadowolenie i uznanie dla wysta- 
wionych dzieł sztuki. 


P. Kazimierz Kamiński, artysta teatru 
miejskiego, wyjeżdża jutro na kilka gościnnych 
występów do Łodzi. 


W teatrze rozdano role ludowej sztuki 
Dominika p. t: „Na Łyczakowie*. 


żyje = Fa = 
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w poniedziałek po raz trzeci „Pan 


Wołodyjowski“ - 
Gościnny występ Ireny Bohuss. 


We wtorek o godzinie 3 po połud. „Pan 


Damazy*, komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego. 

We wtorek o godzinie 
raz ostatni w tym sezonie) „Fanst*, 
5 aktach Gounoda, 


Ostatni pożegnalny gościnny występ panny 


Bel Sorel. 


We środę (ostatnie przedstawienie przed 
świętami) po raz czwarty „Pan Wołodyjowski”, 


opera w 3 aktach Henryka Skirmuntta. 
Gościnny występ Ireny Bolniss. 


We czwartek, piątek i sobotę z powodu 
Wielkiego Tygodnia, przedstawienia nie będzie. 


7 wieczorem (po 
opera w 
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„Pan Wołodyjowski”. 


ZPPA 


(Opera w trzech aktach Henryka Skirnumita.) 


PO OO 


Nie da się zaprzeczyć, że ruch twórczy 


w dziedzinie opery polskiej wzmógł się nie- 


zwykle w ostatnich latach. Gdy po śmierci 


Moniuszki przez całe lat dziesiątki tylko Ze- 
łeński i Jarecki czynnymi byli na tem polu, 
to dzisiaj posiadamy już, jeżeli nie cały sze- 
reg, to przecież dosyć poważną liczbę na- 
zwisk polskich kompozytorów operowych. 
Obok dwu już wspomnianych, Żeleńskiego 
i Jareckiego, Noskowski, Paderewski, Dłuski, 
Skirmuntt — oto imiona tych tylko, którym 
udało się ujrzeć światło kinkietów w osta- 
tnich latach. Są między dziełami ich i rze- 
czy poważne, jak „Livia (Quintillia* Noskow- 
skiego, ale są i wybitne, jak „Manru* Pa- 
derewskiego. Przedewszystkiem wszakże jest 
ruch żywo wzbudzony, coraz to silniejszy, 
. pozwalający wróżyć operze i w ogóle muzy- 
ce polskiej piękną przyszłość, uzyskanie 1 
dla niej równouprawnienia w wielkich sze- 
regach sztuki europejskiej. 

Jak wszystko w Polsce tak i ta kiełkująca 
opera stol przeważnie, prawie wyłącznie na 
gruncie narodowym. Jeżeli z niego wyją- 
tkowo sebodzi, to jest to następstwem obra- 
nego tematu, jak w „Livii Quintillii* Noskow- 
skiego, lub „Urwasi“ Dłluskiego. Przeciw te- 
mu zasadniczo nie mieć nie można, podobnie, 
jak, zdaje mi się, nie można podyktować operze 
polskiej warunku, by wyrzekła się zupełnie 
tematów obcych. Ale powinna zachować w 
muzyce charakter swojski, jeżeli obiera te- 
mat swojski, musi go zaś bezwzględnie prze- 
strzegać tam, gdzie temat ten nietylko przy- 
padkowo rozgrywa się u nas, a mógłby bez 
szkody rozgrywać się 1 gdzieindziej, ale gdzie 
wypadki swe i postacie czerpie wprost z 
dziejów narodu, albo, co w tym wypadku 
równorzędne, z jego wielkich epopei. 

I to jest pierwszym, zasadniczo może 
największym błędem „Wołodyjowskiego“ Skir- 
muntta. Oprócz „Pana Tadeusza“ posiadamy 
przecież jedną jeszcze tylko wielką epopeję 
narodową — „Trylogię* Sienkiewicza, której 
częścią jest Wołodyjowski. Nie stawiam tu 
kwestyi patryotycznej — przeciwko temu zą- 
strzegam się jak najsolenniej. Stawiam wy- 
łącznie kwestyę prawdy artystycznej. Jakto — 
czyż istotnie można było choćby na chwilę 
pomyśleć tylko o tem, by te postacie, te 
pomnikowe typy, z których każdy zawiera 
iung cząstkę polskiej duszy, tych Wołody- 
jowskich i Zagłobów, tę Basię i Krzysię 
przedstawić nam inaczej, niż na tle moty- 
wów swojskich, im wprost przynależnych, a 
więc motywów polskich, lub może jeszcze 
małoruskich ? Czyż Niemiec, Francuz lub 
Anglik, któremu powiedzianoby, że obecnie 
ujrzy operę osnutą na tle wielkiej epopei 
narodowej, nie pomyślałby sobie przede- 
wszystkiem: a więe teraz usłyszę polską 
muzykę ? i i 

A w „Wołodyjowskim* Skirmuntta nie 
ma z tego ani śladu, ani zawiązku. Jeden, 
jedyny mazur już jako podkład do tańca, 
rzeczy zupełnie pobocznej, nie zmienia nić w 
tym kierunku. Nie idzie zresztą o poszczególne 
numera, idzie o charakter całości. Tak jak 
wale nie odbiera Goplanie Żeleńskiego cha- 
rakteru narodowego, tak mazur nie daje go 
Wołodyjowskiemu. Gdyby mnie zresztą za- 
pytano, czy cokolwiek w całym Wołodyjow- 
skim prócz tego imazura posiada jeszcze cha- 
rakter swojski, wskazałbym może z pewnem 
zakłopotaniem na piosnkę żolnierską w trze- 
cim akcie: „Nie mi po srebrze, nie mi po 
złocie, nie po chudobie*, ale na tem zupełny 
koniec. 

Jeszcze jedna uwaga nastręcza się pod 
względem ogólnego charakteru muzyki. Po 
za tem, że tylko charakter swojski byłby w 
stanie do pewnego stopnia sprostać arcy- 
trudnemu — nie przeczę — zadaniu scharak- 
ieryzowania Sienkiewiczowskich postaci. o- 
twierał się artyście przy użyciu motywów 
narodowych cały wspaniały świat kontra- 
stów. Dia Wołodyjowskiego, Zagłoby, Basi i 
Krzysi motywa, a przynajmniej charakter mu- 
zyki polski i ruski, dla Azyii jego szeregów 
wschodni, tatarski, dla Kettlinga północny: — 
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formalnie nie ma innego tematu, któryby po- 
zwalał być ciągle innym, ciągle świeżym, 
ciągle interesującym. L 

Czy po za tem „Pan Wołodyjowski“ jest 
dziełem dobrem? Niestety i tego potwier- 
dzić nie można. Co do tekstu przyznaję chętnie, 
że wiersz, jak na operę zwłaszcza, jest nietyl- 
ko gładki ale nawet poetycki. Budowa tekstu 
natomiast poprawną jest tylko w trzecim 
akcie, pierwsze dwa są mało sceniczne. 
Ale muzyka bardzo mało gdzie dosięga pię- 
kności wiersza. Ostatecznie trzeba sobie po- 
wiedzieć, że jeżeli nie oba, to przynajmniej 
jedno musi- być we wielkiej operze: albo 
piękna melodya i harmonia, albo mistrzow- 
ska robota z bogatą polifonią i barwną in- 
strunentacya. Tego drugiego nie ma wcale — 
pierwszego bardzo nie wiele. Do melodyj- 
niejszych należą: w pierwszym akcie Śpiew 
Kettlinga: „Zanim się poleje krew“, w dru- 
gim piosnka Basi „Pójdą hufce, pójdą śmia- 
łe“, która zrobiłaby większe wrażenie, gdy- 
by nie była trzymana bezustannie na forso- 
wnych wysokich tonach, w trzecim duet 
Basi z Wołodyjowskim, a przedewszystkiem 
jako najładniejszy ustęp śpiew Wołodyjow- 
skiego: „Tyś chciał warownią mieć nasz 
kraj* potęgujący się jeszcze pod względem 
piękności ku końcowi, gdy odzywa się na 
tle wtóru warty za sceną. , 

Instrumentacya jest pustą i ubogą. 
Pustą dla tego, że w orkiestrze nie ma 
najmniejszego ruchu. Nie wystarcza zu- 
pełnie przetłómaczyć wyciąg fortepiano- 
wy na instrumenta orkiestralne, chociaż- 
by zmieniając je czasem; ażeby mieć or- 
kiestrę prawdziwą, trzeba w instrumenta- 
cyi dokomponować sporą połowę. To rzecz 
nietylko techniki, nietylko nawet gustu, ale 
jak sama kompozycya, rzecz przedewszyst- 
kiem inwencyi; inaczej orkiestra pozostanie 
glosem fortepianowym, rozszerzonym z 2 lub 
8 do 4 lub 5 oktaw. Ubogą zaś jest instru- 
mentacya z powodu nużącej monotonii brzmie- 
nia. Niewyczerpane piękności chóru smyczko- 
wego, piękności mięszania barw orkiestral- 
nych nie istnieją dla kompozytora. Słychać 
tylko bezustannie instrumenta dęte i to prze- 
ważnie blaszane. Przytem ma kompozytor 
pewne swoje formułki, nie powiem szczęśli- 
we, używania tych instrumentów. Tak n. p. 
zwraca uwagę częste kładzenie najostrzejszych 
dyssonansów w możliwie najniższe pozycye pu- 
zonów i waltorni, a więc tam, gdzie zadę- 
cie już samo z siebie jest najmniej pewne i 
gdzie dyssonanse te brzmią najbardziej ra- 
żąco. 

Artyści nasi dołożyli wszelkieh sił, by 
wybrnąć z tego niewdzięcznego zadania. P. 
Ludwig był doskonałym Wołodyjowskim, p. 
Drzewiecki takimże Kettlingem, a jeżeli p. 
Bohussówna nie zadowoliła w tej samej mie- 
rze jako Basia, to pominąwszy, głos niewy- 
starczający dla tej wybitnie dramatycznej 
partyi (z „hajduczka* pozostało w partylurze 
bardzo mało), powołać się może słusznie na 
to, że partya ta pisaną jest nader forsownie 
i nadzwyczaj niewokalnie. Pp. Szymański 
(Azya) i Jeromin (Zagłoba) nie zostali w 
tyle, a p. Ruszkowska jako Krzysia wyglą- 
dała bardzo ładnie w ślubnej sukni, do spie- 
wania bowiem nie ma prawie nie. 

Pod względem reżyseryi i wystawy mo- 
żemy się przyłączyć do słów podziękowania, 
złożonych dyrekcyi teatru w dziennikach ze 
strony kompozytora — nie zostawiały one 
istotnie nie do życzenia. 

Seweryn Berson. 


ii Wystawy. 


Tak mi się zdaje, jak gdybyśmy na- 
prawdę żyli pod znakiem protestu. Protestu 
za każdą cenę... 

Działalność poprzedniej Dyrekcyi To- 
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych nie cie- 
szyła się uznaniem. Sarkała publiczność, gnie- 
wali się artyści. Postawiono więc teraz na 
czele tej instytueyi człowieka znanego z ener- 
gii, światowości w duchowem znaczeniu, 
przedsiębiorczości i gorącego umiłowania sztu- 
ki w każdym jej przejawie. 

Wybór jego powitano z uznaniem. Na 
pierwsze kroki, wiodące widocznie ku. posteg- 
powi, spoglądano przychyinie i radośnie. Na 
leżałoby sądzić, że prasa i artyści lwowscy 
pójdą zgodnie. ręka w rękę z p. Antoniewi- 
czem, że poprą jego „usiłowania 1 staną mu 
się pomocą w tej ciężkiej, niewdzięcznej pra- 
cy, jaka go czekała. O ile umiałem odgadnąć 
zamiary obecnej Dyrekcyi, chciała ona, nie 
omijając bynajmniej twórczości malarzy i 
rzeźbiarzy polskich, całym szeregiem umie- 
jętnie dobranych wystaw zapoznać publicz- 
ność z najnowszymi prądami, ożywiającymi 
dzisiejszą sztukę europejską. Więe po bar- 
dzo ciekawym obrazie Grottgera, mieliśmy 
sposobność zapoznania się z dziełami jedne- 
go z najwybitniejszych Finlandezyków A. 
Galićna, Szwedów Janssena i Fiaestada, Duń- 
czyka (royera, Szwajcarów Amieta i Ho- 
dlera.... 


Wystawa jest miejscem publicznem, 


gdzie się dobrowolnie przecież przychodzi za 


własne pieniądze, więc wolno tam każdemu 
„wybuchać śmiechem“ i „sypać drwiące u- 
wagi otwarcie“, mając przed oczami obraz, 


którego się nie rozumie, lub zrozumieć nie 
chce; wolno także każdemu potępić w czam- 


buł ten lub ów sposób malowania, taki lub 
inny przejaw duszy, innej od naszej. Przy- 
znaję nawet, że przedostatnia i ostatnia ko- 
lekcya dzieł całkiem u nas nieznanych, we 
wrażeniu ogólnem — egzotycznych, spadła 
trochę niespodziewanie na tutejszą publiez- 
ność, nie obznajomioną jeszcze z8 wszystki: 
mi kierunkami i odcieniami sztuki europej- 
skiej. zy jednak można o to winić dyrek- 
cyę, że taki Hodier lub Toorop budzi 
we Lwowie u „wielu osób o uczuciach deli- 
katniejszych* taki wstręt „że wprost pa- 
trzeć“ na nich nie mogą? Niechże na mi- 
łość Boga nie patrzą! Qzy można zwałać wi- 
nę na nią o to, że porownywują jej pre- 
lekcye, stojące na wysokości najpopularniej- 


szych wykładów i wieczorów artystycznych 


u Ribery, Oonstanse'a, Cassirera, z „kazania- 
mi w prowincyonalnym kościółku na temat 
o gorczycznem ziarnku, niby prawniczy okres 
dupliki o jednem zdaniu na trzech arku- 
szach*... Autor tego porównania — a mó- 
wimy tu o artykule malarza artysty, p. A. 
Augustynowicza, zamieszczonym w feljetonie 
jednego z pism lwowskich — ubolewa nad 
tą skomplikowaną maszyną edukacyjną, zło- 
żoną z kręcących się w różne strony kółek, 
jaką zastosował prof. Antoniewicz do publicz- 
ności twowskiej, przyznając ze smutkiem, że 
„tego rodzaju artystyczna kultura nie wyda 
żadnych owoców, a sztuka i artyści lep- 
szej doli nie zaznają nigdy*. 

Trzeba być bardzo zażartym pesymistą, 
aby nie odezuć doniosłości takiego bezpo- 
średniego kontaktu, zawiązującego się między 
publicznością a sztuką przez przystępne i 
zrozumiałe wykłady, ilustrowane wprost dzie- 
łami tych malarzy, o których się mówi — 
trzeba być co najmniej pesymistą, aby a 
priori biadać nad finansową ruiną Towarzy- 
stwa dlatego, że urządza ono wędrowne wy- 
stawy obrazów na prowineyi i nazywać te- 
go rodzaju dobre, obywatelskie postępowanie, 
rozrzutną gospodarką, która „smutnie skoń- 
czyć się może*. Dziwną doprawdy jest u 
nas łatwość do nieuprawnionego przesądzania 
spraw istniejących dopiero w zaczątku, do 
wydawania nieprzychylnych orzeczeń i od- 
malowywania wszystkiego w najczarniejszych 
barwach, dlatego tylko, że ktoś inny ośmiela 
się mieć odmienny program pracy, nie idący 
w parze z sposobem myślenia oponenta. 

Opozytya wytwarza się wszędzie tam, 
gdzie zaśniedziałe mózgi zakuwają w kajda- 
ny wolną myśl człowieka, gdzie panuje nie- 
podzielnie zastój działania i uniemożliwia 
rozwój ludzkości. Wówczas staje się konie- 
cznością i dobrodziejstwem, bo kruszy tamy 
i daje płynąć fali....... W tym wypadku jest 
jednak zbyteczną, szkodliwą, a wywiera wra- 
żenie zbyt zapalczywego dopatrywania się 
plam na słońcu. ą 

Nie odgrywajmyź więc ciągłe roli no- 
woczesnych Rejtanów i nie kładźmyż się wie- 
cznie w poprzek progów instytucyi, której 
dobra wszyscy pragniemy, bo i tak nie wiele 
do tego potrzeba, aby zachwiać zaufaniem 
publiczności i uniemożliwić dalszą pożyte- 
czną i rozumną pracę. 

Nie poruszając już zupełnie innej spra- 
wy, należącej ściśle do wydziału Towarzy- 
stwa t. J. Sprawy wyboru premii dla człon- 
ków, chociaż uważam ten wybór za bardzo 
sprawiedliwy i słuszny, przechodzę do obe- 
cnej wystawy dziel Jana Tooropa. 

Toorop należy zarówno z Felicyanem 
Ropsem, Edwardem Douwes Dekkerem (Mul- 
tatulim), Verlainem, do bardzo ciekawych 
osobistości naszych czasów, jako typ ezlo- 
wieka i artysty. Urodził się w r. 1860 w 
Poerworedjo na Jawie. Młodość wykoły- 
sały mu bezbrzeżne puszcze Samby, taje- 
mnicze szepty dziewiczych lasów i mono- 
tonne, żałosne pieśni Malajów. Wspomnie- 
nia bronzowych, strasznych bożków Buddhy, 
które napełniały lękiem dziecinne jego lata, 
krwawe obrazy pochodów Amoka i morze 
roztopione słońcem w szafiry i złoto, zale- 
wające białą grzywą pian brzegi zarosłe nie- 
botycznym Pendoppem — skrysztaliły się 
na dnie jego duszy w niestarte obrazy prze- 
szłości, która roztwarła przed nim świątni- 
ce poezji i sztuki. 

Ojciec, zamożny urzędnik jawajski, wy- 
syła go wkrótce do Europy, aby zrobić zeń 
kupca i agenta. I odtąd rozpoczyna się dła 
Tooropa, to życie pełne niedostatku, niepo- 
koju, gorączkowego przenoszenia się z miej- 
sca na miejsce — bo łatwo zrozumieć mo- 
żna, że Jan nie uległ woli ojeowskiej i za- 
pragnął sam o własnych siłach, na przebój, 
poświęcić się małarstwu. Mieszkał kolejno w 
Leyden, w Delft, w Amsterdamie, w Bru- 
kseli, garnąc się wszędzie do kół artysty- 
czno-literackich, poddając się w miarę roz- 
woju wybitnego już wówczas talentu, wpły- 
wom Dorćgo, Rembrandta, Messysa, Mem- 
„inga, Wiktora Hugo, który natchnął go do 
stworzenia wspaniałego cyklu obrazów, ZJe- 
dnujących mu coraz większe uznanie i sławę. 


W Brukseli toczył się wówczas zażarty 
bój, wprowadzający w szranki twórczości 
malarskiej pleneryzm. Toorop łączący w so- 
bie płomienną poezyę Wschodu, z niespo- 
kojną, szarpiącą się ciągle w więzach duszą, 
był pierwszym, który rzucił myśl założenia 
na wzór bractwa prerafaelitów angielskich, 
„Bocietć des Vingt“. Stowarzyszenie to, nie 
dało mn zejść z raz obranej już drogi iwy- 
warło stanowczy wpływ na dalszy jego roz- 
wój. Po skończeniu i wystawieniu na wi- 
dok publiczny „Sniadania*, „Symphonie en 
blanc“, „La chambre dorée“ i wszędzie zna- 
nej ponuro-realistycznej impressyi „Równi- 
na“, wyjeżdża Toorop do Włoch i do Pa- 
ryża, a stamtąd do Londynu, gdzie uczy się 
nowych sposobów malowania, nowych spo- 
sobów myślenia. Whistler, Burne Jones i 
Ruskin stali się odtąd jego mistrzami. W tym 
czasie tworzy najpiękniejsze, najspokojniej- 
sze dzieła, z których dwa znajdują się na 
naszej wystawie. Jedyny ów moment ducho- 
wego wypoczynku, spotęgowany szezęśliwem 
małżeństwem, przerwany zostać wkrótce cię- 
żką, beznadziejną chorobą, łamiącą go mo- 
ralnie i fizycznie. Po eudownem niemal wy- 
zdrowienin zabrał się napowrót do pracy. 
Długie, samotne miesiące spędzone w szpi- 
talu Saint-Pierre, zachwiały widocznie jego 
wiarę w dawne ideały. Począł szukać no- 
wych. Neo-impressionizm w połączeniu z 
teoryą barw amerykańskiego uczonego O. N. 
Rooda, polegającej na kiadzeniu na płótno 
surowych, spektralnych farb w postaci bar- 
dzo małych punkcików *), celem wydobycia 
większej siły barwy, i wibracyi światła, po- 
ciągnął go najsilniej. Znalazł w nim ujście 
tego niepokoju, gorączki twórczej, rozpło- 
mieniającej w nim duszę i pchającej go wie- 
cznie naprzód, na nowe nieznane dotąd dro- 
gi. Usunąwszy się w zacisze wiejskie, cią- 
gle chorobą i nędzą nękany, począł od nowego 
pracować, szukając najintenzywniejszego wy- 
razu zastosowania teoryi w praktyce. Ta dą- 
żność oddania kolorystycznymi konirastami 
różnych nastrojów, odzwierciedla się najwido- 
czniej w „Młodej generacji". 

Idąc dalej w obranym kierunku stwo- 
rzył Toorop cały szereg obrazów o treści 
wyłącznie symbolicznej (Melodya naszego 
czasu, Nirwana, Anarchia i w. i.), które od- 
grywały wszędzie rolę iskry rzuconej w pro- 
chownię. 

Wywoływały dysputy, walki, odezyty 
i nie wszędzie odnosiły zwycięstwo. Jedynie 
portrety cieszyły się i cieszą jednakowem 
powodzeniem. Toorop umie bowiem zatar- 
ciem ostrego konturu, umiejetnem podkre- 
Śleniem wyrazu, ruchem, barwą i najsubtel- 
niejszymi jej odcieniami, uchwycić podobień- 
stwo i charakter portretowanego. Portre- 
ty pansy Pontifex Hall i Dunham, hr. 
Limburg Stirum, Stefana George, należą dzi- 
siaj do najwybitniejszych arcydzieł malarstwa 
europejskiego. 

Pracowitość Tooropa jest niebywała. 
Obecna wystawa daje zaledwie słabe wyobra- 
żenie o jego twórczości. Litografie, miedzio- 
ryty, akwaforty, plakaty, rysunki, szkice, 
akwarele, wypełnią kiedyś muzeum, jakie mu 
wdzięczni rodacy wystawią — po śmierci, 
splacając w ten sposób lata nędzy, upoko- 
rzeń, zawodów i goryczy, ka jedyny 


mi towarzyszami jego życia. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ krajowy na bydło opasowe w 
Krakowie Zakład kontumacyjny. Prądnik dnia 
20 marea 1902. Przebieg dzisiejszego targu 
był wcale ożywiony. Spędzono 128 sztuk by- 
dła przeważnie pośledniej jakości. .Zakrajowi 
i miejscowi kupcy przybyli lieznie jednako- 
woż w skutek dodatkowego braku towaru 
lepszej jakości nie zdołano uzyskać wyższych 
cen. 

Płacono za średnie woły wagi około 
450 klg. do koron 60; za krowy od sztuki 
koron 300. 

Następny targ we czwartek, dnia 27 
marca, na który liczni kupcy zagraniczni za- 
powiedzieli swoje przybycie, w obec czego 
polecamy jak najliczniejsze obesłanie tego 
targu. 


Targ zbożowy. 


RONDA 


Lwów, 24 marca. Waluta koronowa, 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszeniea gotowa 
8:75 do 8:90, pszenica na termina —— do 
-. żyto gotowe 6:60 do 6:75, żyto na 
termina —*— do — —, owies obroczny gotowy 
7:10 do 7:40, owies obroczny na termina— — 
do ——, Jęczmień pastewny 5:50 do 5:90, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 7:50, rze- 
ak 1325 do 1350, lmianka 1075 do 
11:25, groch pastewny 7-50 do 775, groch 
do gotowania 850 do 13-—, wyka 775 


—* m 
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*) Das Leben Jan Toorop, von Ph. Zil- 
cken. Wiener Rundschau. Wien 1899. 


do 8:50, nasienie lniane —— do —-—, 
nasienie konopne — — do —'—, bób —— 
do —-—, bobik 6— do 6:50, hreczka 6-75 


do 7:50, kukurudza nowa 6— do 6:50, kuku- 
rudza stara — —do — —, chmiel za 58 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 50— do 


65—, koniczyna biała 60*— do 100*—, koni- 
czyna szwedzka 60— do $5'—, tymotka 28— 
do 38—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy parti- 
tas Tarnopol 16:50 do 1%—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1625 do 1650, 
waranty —.— do —'—. 

Owies tendencya co do pszenicy i żyta 
słaba co do owsa zwyżkowa. 


OSTATNIA PU 


NNI A 
GZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę P. Pre- 
zydenta Ministrów dr. Koerbera na duż- 
szej audyenceji. 


W sobotę po południu odbyla się w 
Wiedniu Rada gabinetowa; wzięli w niej 
udział wszyscy członkowie gabinetu, z wy- 
jątkiem P. Ministra dr. Rezeka, który wyje- 
chał do Meranu. 


W Wiedniu miały rozpocząć się dzisiaj w 
pałacu Ministerstwa spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem hr. Gołuchowskicgo wspólne 
konferencye ministeryalne celem ułożenia 
przedłożeń dla Delegacyi. Z tego powodu 
mieli przybyć do Wiednia: prezes gabinetu 
węgierskiego Szell, minister skarbu Lukacs i 
minister honwedów generał kawaleryi baron 
Foejerwary. Jak słychać, prezes gabinetu Szell 
podczas pobytu swojego w Wiedniu podejmie 
z Rządem austryackim rokowania eo do kil- 
ku spraw, odnoszących się do obu Państw 
Monarchii, które były już przedmiotem obrad 
pomiędzy Prezesami obu gabinetów przy 
sposobności ostatniego pobytu P. Prezydenta 
ministrów do Koerbera w Budapeszcie, mia- 
nowicie nowej autonomicznej taryfy cłowej, 
wyboru deputacyi kwotowych i zwołania De- 
legacyj wspólnych. 

Niektóre dzienniki wiedeńskie utrzy- 
mują, że autonomiczna taryfa cłowa sfinali- 
zowaną będzie jeszeze w Wielkim Tygodniu, 
a przedstawioną w wiedeńskiej Izbie posłów 
po świętach Wielkanocnych. poczem komi- 
sya ugodowa Rady państwa uznaną zostanie 
za nieustającą i pracować ma całe lato, by 
na jesień przedłożyć sprawozdanie. 


Na sobotniem posiedzeniu rady robo- 
tniczej w Wiedniu przedlożył p. Hainisch 
sprawozdanie komisyi dła spraw maszyni- 
stów, omawiające ich położenie materyalne 
i zawierające szereg wniosków. Po przeinó- 
wieniu reprezentanta Rządu, przyjęto w gło- 
sowaniu wnioski referenta. 


Pod przewodnictwem hr. Horbersteina 
odbyło się w sobotę w Bernie morawskiem 
ostatnie posiedzenie nieustającej komisyi ugo- 
dowej sejmu morawskiego. Członkowie komi- 
syi z klubu młodoczeskiego nie przybyli na 
posiedzenie. Referent bar. Chlnmecky prze- 
dłożył sprawozdanie, poczem komisya uchwa- 
liła wyrazić podziękowanie jemu i przewo- 
dniczącemu. Na tem obrady zamknięto. 


Kanclerz hr. Buelow wyjechał przed- 
wczoraj do Włoch, gdzie przepędzi ferye wiel- 
kanoene. 

Sejm pruski odroczył swe obrady do 
d. 9 kwietnia. Interpelacya centrum katoli- 
ckiego w sprawie używania języka polskiego 
na zebraniach publicznych na Szląsku, przyj- 
dzie pod obrady dopiero po wakacyach. In- 
terpelacyi tej centrum nie przedstawiło Po- 
lakom do podpisania, a nawet wyrazilo ży- 
czenie, aby posłowie polscy nie zabierałi 
głosu w dyskusyi. 

Według wiadomości z nadreńsko-west- 
falskiego okręgu przemysłowego panuje tam 
w skutek wypowiedzeń pracy, dokonanych 
w ostatnich dniach, wielkie przerażenie mię- 
dzy górnikami. 

Do przedwczoraj wydalono z 35 gwa- 
rectw 1870 górników. Kilka gwarectw ogło- 
silo, że od d. 1 kwietnia zmniejszy ilość ro- 
botników do jednej trzeciej części. Równo- 
cześnie wypowiedziano wydalonym robotni- 
koni mieszkania. W szybie „Herkules“, za- 
trudniającym najwięcej robotników, obniżono 
płace o 20—40 fenigów. Dortmundzki dzien- 
nik socyalistyczny sądzi, że gwarectwa dzia- 
łają w porozumieniu. 


W sprawie głośnego aresztowania pod- 
pułkownika Grimma przemówił wreszcie u- 
rzędowy dziennik rossyjski. Ogłasza on na 
wybitnem miejscu następujący komunikat : 


„Z rozporządzenia dowódey wojsk war- 
szawskiego okręgu wojskowego d. 5 marca 
aresztowano starszego adjutanta inspektor- 
skiego sztabu okręgowego, zaliczonego do 
armii pieszej, podpułkownika Grimma, za 
zbrodnię państwową charakteru służbowego, 
do której sam się przyznał. Grimm pocho- 
dzi ze szlachty gub. niższogrodzkiej, wyzna- 
nia prawosławnego. Przez ostatnich lat 17 
zajmował w okręgu warszawskim stanowisko 
pomocnika starszego adjutanta wydziału mo- 
bilizacyjnego, następnie wydziału inspektor- 
skiego, wreszcie sztarszego adjutanta wydziału 
inspektorskiego. Rozkazem z d. 21 marca 
Grimm pozbawiony został zajmowanego Sta- 
nowiska i oddany pod sąd.* 

Podobno zdradę Grimma wykryl fran. 
cuski oficer sztabu generalnego pułkownik 
Faure i zawiadomił o tem rząd rossyjski. 
(irimm obok innych tajemnie miał sprzedać 
także szczególy rossyjsko-francuskiej konwen- 
cyi wojskowej. 

Dzienniki warszawskie donoszą, że kie- 
rownietwo austryacko-węgierskiego konsulatu 
generalnego w Warszawie, po wyjeździe za 
dłuższym urlopem dotychczasowego konsula 
barona Hoenninga O' Corolla, objął wieekonsul, 
baron Spens-Booden. 

Warsz. Dniew. ogłasza, że minister- 
stwo skarbu pozostawiło bez skutku starania 
austryackich Izb handlowych o uwolnienie 
od cła książek polskich, drukowanych za- 
granicą. Starania te wdrożone zostały z ini- 
cyatywy warszawskich wydawców. 

W kwietniu powstanie w Warszawie 
agencya floty ochotniczej celem ułatwienia 
stosunków z Azyą wschodnią. Zarząd tej 
ageneyi powierzono p. Adolfowi Przygodz- 
kiemu, dotychczasowemu prezesowi Towarz. 
pełnomocników kupieckich przy komorze ode- 
skiej. 

Prezesem warszawskiego Tow. rolnicze- 
go wybrano ks. Macieja Radziwiłła, dyrekto- 
rem Ignacego Jurskiego. 


Rząd rossyjski, wedle informacyi Ti- 
mesa zawarł z Persyą umowę, ua mocy któ- 
rej Rossya udziela rządowi perskiemu 10 milio- 
nów rubli pożyczki, wzamian za to rząd per- 
ski udziela Rossyi koncesyi na budowę drogi 
z Tabrisu do Teheranu. 


Z Sofii donoszą, iż uzupełnienie i re- 
konstrukcya gabinetu bułgarskiego nastąpią 
w ten sposób, że minister handlu Ludkanow 
obejmie teke ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, a Sarafow tękę ministerstwa skarbu. 
nadto wstąpią do gabinetu: Toderow jako 
minister oświaty, Frangh jako minister han- 
dlu i Hodjew jako minister robót publicz- 
nych. Oi trzej ostatni należą do stronnictwa 
Cankowistów. 

Z Tureyi nadchodzą ciągle wiadomości 
świadczące o wzmagającym się tam roztroju. 
W Belgradzie dowiadują się, że w Diakovicy 
(Starej Serbii) katalion nizamów podniósł 
rokosz, a toz powodu niewypłacania od kilku 
miesięcy żołnierzom i niższym oficerom ani 
piastra żołdu. Oddział żołnierzy z poruczni- 
kiem na czele wyruszył do Terisovącu, gdzie 
opanował rzekomo pociąg kolejowy, którym 
udał się następnie do Ueskiibu. Tu żołnierze 
zażądali od komendanta miejscowego wypłaty 
żołdu, co też nastąpiło. 

Do Yemenu odpłynął onegdaj z Kon- 
stantynopola parowiee z 300 wygnańcami 
politycznymi. Znajduje się w ich liczbie 
oprócz ofieerów wielu wyższych urzędników 
dworskich. 


Włoska Izba deputowanych przyjęła 
adres w odpowiedzi na mowę tronową kró- 
la. Prezydent gabinetu Zanardelli omawiając 
sprawę projektu ustawy o rozwodach oświad- 
czył na sobotniem posiedzeniu Izby. iż rząd 
przywiązuje większą wagę do prawie jedno- 
myślnej enuneyacyi Izby, niż do głosów o- 
pinii publicznej, która i tak jest sprzeczną. 


W nocy z piątku na sobotę dokonano w 
Binche, w Belgii, zamachu dynamitowego na 
dom, w którym mieszka deputowany katoli- 
cki Derbaux. Kksplodowały dwie bomby i 
wyrządziły znaczne szkody; na szczęście 7 
ludzi nikt nie poniósł szwanku. We wszyst- 
kich okolicznych domach wyleciały szyby. 


We francuskiej Izbie deputowanych o- 
świadczył w sobotę minister wojny André, 
że oficerowie francuscy mają zupełną swo- 
bodę przekonań politycznych, nie mogą je- 
dnak brać czynnego udziału w agitacyi po- 


lityeznej, ani też demonstracyjnie manife- 


stować się za żadnym kierunkiem politycz- 


nym. Powinni również mieć szacunek dla 


instytucyj i władz republikańskich. 


Na pierwszej radzie gabinetowej nowe- 


go ministerstwa hiszpańskiego postanowiono 
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1901, tyczący się kongregacyj zakonnych. 
Minister spraw wewnętrznych wystosował do 
wszystkich prefektów okólnik, w którym wzy- 
wa ich, aby mu jak najspieszniej przedłożyli 
sprawozdania o istniejących w ich prowin- 
cyach zakonach i aby donieśli, czy one są 
autoryzowane. Po nadesłaniu tych odpowie- 
dzi dekret wrześniowy wejdzie w życie, a 
na podstawie jego zamknięte będą wszyst- 
kie klasztory, należące do zakonów nieauto- 
ryzowanych. 


Z Kapstadtu donoszą, że stan zdrowia 
Cecyla Rhodesa pogorszył się wskutek wy- 
tworzenia się nowych komplikacyj sercowych. 


Z Nowego Jorku donoszą: Przyjazny 
Boerom ruch wzmaga się coraz bardziej w 
Stanach Zjednoczonych. Stronnictwo demo- 
kratyczne w Waszyngtonie uchwaliło jedno- 
głośnie wnieść kwestyę boerską przed forum 
senatu. Przyjęta na zgromadzeniu tego stron- 
nietwa rezolucya stwierdza gorące sympatye 
Ameryki dla walczących o swoją niepodle- 
głość bojowników i zaklina Anglią, aby kie- 
rująe się poczuciem ludzkości i sprawie- 
dliwości podjęła z Boerami rokowania po- 
kojowe. 


TELAGRAMY CAREY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 marca. Nowy Namiestnik 
Dalmacyi, br. Handel, złożył dziś przysięgę 
w ręce Najjaśniejszego Pana. Przy tym akcie 
obecny był także P. Prezydent Ministrów dr. 
Koerber. 

Praga, 24 marca. Narodni Listy ogła- 
szają artykuł Prokopa Gregra, który wystę- 
puje przeciw zamieszezonemu niedawno w 
Politik projektowi ustawy językowej. Gregr 
sądzi, że zasady wyrażone w tym projekcie, 
są zbliżone do rozporządzeń językowych br. 
Gautscha i że zasada jednojęzyczności, w nim 
przyjęta, pociąga za sobą podział kraju ce- 
lem utworzenia okręgów językowych. Gregr 
podaje trzy zasady, przy których Czesi mu- 
szą obstawać: 1) każde podanie musi być za- 
łatwione w języku, w którym je wniesiono ; 
2) każdy urzędnik w królestwie Czeskiem i 
w Morawii musi władać obu językami kra- 


jowymi; 8) każda ustawa, wydana dla kra- 
jów korony czeskiej, musi obowiązywać za- 


równo wszystkie te kraje. — Pierwsze dwie 


zasady -- wywodzi p. Gregr — wynikają z u- 


stawowych postanowień, trzecia z prawno- 
państwowego stanowiska krajów korony cze- 
skiej do Austryi. Zasadą musi być także nie- 
podzielność krajów korony czeskiej. 

Gorycya, 24 marea. Kardynał książę 
arcybiskup dr. Jakób Missia zmarł dziś 
w nocy na paraliż serca. 

Poznań, 24 marca. (Tel. pryw.) Trzech 
gimnazyalistów, Polaków, z wyższej sekundy 
katoliekiego gimnazyum św. Maryi Magdale- 
ny usilowaio onegdaj wieczorem wspólnie o- 
debrać sobie życie w pewnym młynie pod- 


miejskim. Jeden z nich niejaki Wardeński 
zginął na miejscu, dwaj inni są ciężko ran- 
ni. Powodem rozpaczliwego kroku jest — 
według doniesienia niemieckich dzienników — 
prawdopodobnie nieotrzymanie promocyi do 


wyższej klasy. 
Neuwied, 24 marca. Zmarła tu księżna 


Marya Wied, matka królowej rumuńskiej. 


Petersburg, 24 maraca, Wczoraj poja- 


wit się ukaz earski do ministra sbarbu, upo- 
ważniający go do podjęcia pożyczki 399 mi- 


lionów marek pod znanymi warunkami. 
Petersburg, 24 marca. Prawit. Wiest- 

nik ogłasza, że z powodu okoliczności, które 

nie byly poprzednio znane Akademii Umie- 


jętności, wybór Maksyma Gorkija na człon- 


ka honorowego jest nieważny; Gorkij mia- 
nowicie znajduje się w śledztwie o przekro- 
czenie $. 1035 u. k. 

Petersburg, 24 marca. Ogłoszenie w 
„Dzienniku urzędowym* w sprawie unie- 
ważnienia wyboru Maksyma Gorkija na człon- 
ka Akademii, nastąpiło na życzenie Aka- 
demii. 

Tyfis, 24 marca. Według urzędowego 
sprawozdania dnia 21 b. m. rano w Oni, w 
gubernii kutajskiej, dało się uczuć trzęsienie 
ziemi, skutkiem którego runęło wiele domów. 

Rzym, 24 marca. Izba posłów przyjęla 
ustawę 0 uregulowaniu pracy kobiet i dzieci, 
poczem odroczyła się do 15 kwietnia. 

Wenecya, 24 marca. Przybył tu kan- 
clerz hr. Buelow. 

Bruksela, 24 marca. Dyrektor karto- 
graficznego oddziału ministerstwa wojny, 
Henenguin, zastrzelił się wczoraj. 

Bruksela, 24 marca. Wczoraj po po- 
łudniu odbyły się demonstracye na rzecz po- 
wszechnego głosowania i proporcyonałnego 
systemu wyborczego. W pochodzie wzięło 
udział około 300 Stowarzyszeń socyalisty- 
eznych, liberalnych i ehrześciańsko - demo- 
kratycznych, oraz wielu posłów socyalisty- 
eznych i liberalnych. Wręczono burmistrzowi 
petycyę, którą on przyrzekł przedłożyć par- 


utrzymać w mocy dekret z dnia 19 września ' lamentowi. Spokoju nie zakłócono. 


La Louviere, 24 marca. Wezoraj po 
południu eksplodowały w tutejszem biurze 
pocztowem dwa naboje dynamitowe i wy- 
rządziły znaczną szkodę. Z% ludzi nikt nie 
doznał szwanku. 

Barcelona, 24 marca. W bankiecie, 
urządzonym przez reprezentacyę miejską na 
cześć austro - węgierskiej eskadry, wzięli 
udział radni miejscy ze stronnictw monar- 
chieznych, wielu deputowanych i senatorów 
oraz przedstawiciełe władz. Burmistrz wzniósł 
toast na cześć Najj. Cesarza Franciszka Jó- 
zefa, marynarki anstryackiej i miast stołe- 
cznych Wiednia i Pesztu. Kontradmirał Rip- 
per odpowiedział toastem na cześć królowej- 
regentki I miasta Barcelony. Jutro odbędzie 
się na pokładzie jednego z okrętów austrya- 
ckich bal. 

Jokohama, 24 marca. Według wiado- 
mości z Sóul, rząd koreański toczy rokowania 
z posłem rossyjskim Pawłowem, w sprawie 
wynagrodzenia strat z powodu zburzenia ros- 
syjskich urzędów telegraficznych, które zbu- 
dowano mimo protestu rządu koreańskiego, 
poczem rząd ten kszał je usunąć. 

Hongkong, 24 marca. Jak donoszą z 
Kwangsi. powstańcy zdobyli miasto Kiaoczau. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 24 marca. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi: Członkowie rządu trans- 
waalskiego Szalkburgher, Reytz, Lukas Meyer, 
Kreg i Vandervalt przybyli z Middelburga 
osobnym pociągiem jako parlamentarze do 
Pretoryi i odbyli konferencyę z Kitehene- 
rem. 

Dzienniki angielskie donoszą, że ubie- 
głego tygodnia delegaci Boerów, zanim wy- 
stąpili jako parłamentarze, o mało co nie do- 
stali się do niewoli angielskiej. Delegaci 
przybyli do Pretoryi, zostawiwszy eskortę w 
Balmoralu. W powozach Kitchenera poje- 
chali do głównej kwatery angielskiego na- 
czełnego wodza. Po konfereneyi z Kitehene- 
rem odjechali delegaci do Oranii, podobno 
do Kroonstadu. Niektóre dzienniki ostrzega- 
ją, by nie przywiązywać wielkiej wagi do 
bytności delegatów w Pretoryi. Następstwa 
tego kroku należą na razie do sfery przy- 
puszczeń, wobec tego, że jest rzeczą wątpli- 
wą, czy ten krok Szalkburghera i delega- 
tów będzie uznany przez Bothę, Deweta i 
Delareja. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 marca 1902. Giełda 
południowa (Miżtagsbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117%:41, Renta majowa 101:70, Węgier- 
ska renta koronowa 97:55, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 696—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 709—, Akcye Anglo- 
banku 269—, Akcye Unionbanku 562:—, 
Akcye Bankrereinu 468:—, Akcye Lander- 
banku 425—, Akcye Kolei państw. 675'—, 
Lombardy 67-50, Akcye kolei Elbethal 471:—, 
Akcye Fabryki broni —'—, Akcje tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 395:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 500:—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 110:25, 
Ruble 254—, 20-Franki —'—, Tramway 


Usposobienie : silne. 

Wiedeń, 24 marca 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 697:50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 709 —, 
Akcye Anglobanku 287:—, Akcye Unionban- 
ku 568:—, Akcye Linderbanku 423-50, Akeye 
Bankvereinu 46250, Ake. Bodeneredit 943:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 675'50, Akeye Ko- 
lei Południowej 6650, Akcye Tramway 4) 
287:25, Akcye Tramway B) 283-25, Akeye 
Kolei Elbethal 471-—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej 5660 —, Akcye Kolei Qzerniowieckiej 
565—, Akeye Alpiny 89650, Akcye Rima 
Muranyi 505:—, Akcje Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1440—, Akcye Fabryki broni 
326—, Akcye Tureckie tytoniowe 297: —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:20, 
Renta majowa 10170, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-20, Węgierska Renta koron. 9745, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9580, 
4 pre. Listy Banku krajoweg 97:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10050, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95*—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego $9—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9830, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9660, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9275, Losy tureckie 
110-50, Marki 117-37, Ruble 254:—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. Zapisy Dr. Misczysław Switalski ; SAR pi R kdiao Wilaiaa: 


przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed | ordynuje w chorobach nerwowych od ad e duż abopaji WL > 
CHLOSSEHEI M południem do godziny 2-giej 3 do 5 ul. Akademicka 1. 11. 


kich aptekach po 2 kor. za paczke 

pod dyrekcyą Ernesta Thornz. e (Parter na lewo). 

Od 16. marca nowy wspaniały i zabawny program. Stanisław Sacis ak. i ) 
Małeoki słynny prestygitator. nauczyciel tańców KANTOR WYMIANY 


Les Diess's najznakomitrzy duet fraucuski. A r i - a 
Rewelton-Selina Trio najlepszy akt siłaczy na ulica Pańska I. 1%, drzwi Nr. 8. c. k. uprz. galie. ake. 


wiszących linach. 


The five Iuggling Johnsons największa sen- | Fabryka asfaltu i papy dachowej banku hipotecz nego 


zacya amerykańska. 


Maroelli naśladowea instrumentów. : » , Á z A oo" R 
Nusza Melitta subretka polska. 2 f 101- J 07 16 yI 02 d kupuje i sprzedaje 


Wystawy i Mnzea. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d; 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 


Zetto komiczny żongler. r i l! 5 2 t z 
La Belle Violetta subretka francuska. z = = wWweszejklie papier wartosclow Nicustajac; Staw . on 
Amerykański Bloskop. LNZYMNIETA ka a: » YEN è e A n KE n | 2 
Codziennie A zaa Kali” Lwów — Marcina 29, i monety niegdys Biesiadeckich (przy Flac Baiiekinsj. 
przedstawienie. — niedzielę i święta dwa zrzeń | osusza gorącem asfalte:n, jako jedynym środ- > „PB a 4 Weter woln iedziałek. cz moż GA 
ia o 4 1 8. Co piatku Migh-Life — Bilet | |, 8 W N BE O 0 0 Bajqokł jszym kursie dzienn sda A EE AE 2 
ik, FA A Srei e w Pioba: | Piem d najbardziej zawilg tone ściany w po- ja a dk a ki Spf k - gpa, tek, w ipne dnie 20 hal. — Wszystkie przad- 
ul. Karcia Ludwika 9 mieszkaniach, niszezy grzyb drzewny. nie iicząc żadnej prowizy!. misty na sprzedać, 
raen an mee m" Z a OE. IEEE BETO ae NEI ZETE BYT CZE ZIS Z GC PEER EC ZE ra peia ma nanamn | 
q 4 Í płacą żądają ji płacą żądają Maca żądaj: 
CEN R X Ká l | Losy z roku 1854 po 250 zł mk. 4 pr 194 25 162 Gal. poż. kr. z r. 1873 a LOG rł 6pr mo ao |Ozerw. krzyża weg. tow. Dał. |. . HL 322% 
RE i W ń s 60 po 500 zł. wa. 5 pr. 153.30 154. mm no» AL893 zara009 4 prie 95.50 pi Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 79.— 82 — 
Iwowskiej izby handlowej ! przemysłowej n n 1860 po 100 zł. 5 pr. . 183.50 185.50 n obl.prop.„ 1889 za 100 zł. £pr. 97.85  98.85fSalma 40 zł. mk. . . . . . . . 235.— 240. — 
Lwów, dnia 24. marca 1902. płacą żądają | ” „ 1864 po 100zł. . . . 247/.— 250.— Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 82—  88— 
I. Akcye za sztukę. walutą koron. „m "u [56*po, BOZE aa 25 = 250.— 100zł pr 8... +. 92.40 92%0J]iSt Genos 40 zł ne . ©... . . 4240.— 280— 
Bank Lip a po 200 zł. (400 kor.) K b IK. K)| SW zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 302.— wm włoska za 100 lirów (96 ker.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— — — 
anku hip. gal. . ) |= | ! é " sh ma aea Adasia <dEMKGA > „ Tryestu 100zł. mk. 4h pr —— —— 
Ez dividende 20 kor. - GB — BT | | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Í Poj. sorb. prem. za 100 frank 2 pr. 8250 860) 2  ; Tryestu 50 zł 4 pr. > - 23000 20 
pam © ir ) w". A 4 reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 111.— 112.— 
po zł. We r. BEN — Austr. renta złota wolna od podatk £ K. Akcye banków (za sztukę). 
Eol g. zA Ludw. pe 200 zł. mk. 042 3 za 100 zł. raj w. É i po i E 120.75 12095 G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Budd Melo Mat A0 kor 28450 285.50 
(40 or.) 2 EN F Arek Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 2520.— 1E 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. d 25 99.45 eszt. banku handl. EE E 
w. a. w srebrze (400 kor) . . [564 --|57o |] Podatku za 200 kor. 4pr. . . . 99:30 994 E Austr. banku los w 301 R pe u A Zakład kred. dla handlu i przem. . ——  ——. 
A iepo 200zł. (400 k. A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 97. „—|Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 706.— 708.— 
E a a C. Obligacye kolejowe. A bl pied.z4 IOBOGyr 201— 208 |Dulqoausje tw ei BoOdedu. « 2 480x-+ 40050 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — — |350 —| | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.— 99.80 w a n „ 1889 3pr. 261.50 263.— j Galic. banku bipot. 200 zł.. . . . 540.— 542, — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.— 105.— Ą „ dla hand. i przem 200zł. 355.-— 365.— 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — | 420 — od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119.— 119.75 R a n „ los 4pr. 97.50 —.— j} Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42450 42550 
Kra Kol. za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110.— =—.—f „ _ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1625.— 1630.50 
II. Listy zastawne za OT. wp "AOR... (29, Rad e « 200-003-007 0%. 16: GOlal Gy, RE 99.— 100—]| „  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 561.— 563.— 
Banku h. g. 5°% w. a. wyl. z 10975 w [109 70) — —4 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 ow os w s 60 lxt zai200 kor: Czeskiego banku związkowego 100 zł. 250.— 251.— 
m nŹdlUb a „lb WALBCJI EB | EZKUJ| ZŁGE ia ORA. JERU 12050 PŁ. 2 2 4 4 1 4 4 + - - 85—  96.—| Zivnosteńska banka 100 zł. . . . . 258.50 25950 
n non Alo  „GUlpo200k. æf 95 30! 96 —| f Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.50 96.05 
„ kraj. 43/45, „los. w 51 1 „s |100 50 | 101 20 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.— 100.— 5%. n n %pr. los. 41 lat 95.75 96.50 L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 
8 n 4h | „ los. w 57 LL «| 97 —| 97 TOJ | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. nono aa o» Ep stare . . 95.50 ——|puz kol. lok. akt, vi 300 zł ż%0 f 
Tow. kred. gal. ziem. 4°, (pierw- = (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 42125 423.25] „ „  „  „ 4%pr.za200kor. —— ——| U BO. 0%. AL P wakłód 200 i GE 406, — 
sza emisya) . =. . - - « m] 95 20| 95 90 i Banku krajowego dla Galieyi Lodom. RETE KA | a EUU a = 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4" Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Aa prelia Jet zrotnej. Aws 9 100150 "JG PA ocak i T009 a. ik., 60023630 — 
08. W a o w złoci | | ESD. so BYGYDRDE „oe A M Osa .— .— RE ARE RAE ; ; BRA 
o 5 En o ae A 5 po 4, o0 Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 565.50 567.50 
III. ObHgi za 100 kor. e 5000 ej Zach. Za , 40 sya 42 lat za 200 kor LJ r 100.75 101.50 n wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 892.— 400. — 
Gal. funduszu propin. 44 w. a. m | 97 90| 98 60] ira Oznaki PE z 1 1805 za kob 0 0 |Banku kr. losyB7yj za 200k 4 pr. 97— 98,-| » Państwowych 200 a . . . . —— —— 
„AA je Boman Gi Kaa 4 u =. 102 70 kor. 4 R m1, . . . 99.50 100.50 | Austro-węg. banka 407 lat los. 4 pr. 100.20 10120] » PU AMO R WSś. 230 483 — 
B nn jąc), (3 em.) s [100 30 101 —I | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. PTT. n n n 50 lat las. 4 pr. 100.20 101.20 Astr Tow. żegi. Ra daneja 560 a. É |= ki 8 
n n (4 em.) £h © p zal JE o „, WOSE ZES E SA 5 i ; i 
Kolej. lokalne dtto ha HE 30| 97 gof | Ko galie. Karola Ludwika za 200, j Go jA li M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Pożyczki kraj. 6°% w. a. z r. 1873 a "= a b EA 1504 98.75 99.65 m i j i Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. © 714.— 718.— 
A „ h po 200 kor. > 200 k 0-czGrN.-JassKlej. Z T. n Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.— f Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 885 — 
Sar roku 1893... na 96 50) 97 20] | 73a 200 kor. 4 pr. . . . . . . 98.50 —.— | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 392.50 393.50 
Pożyczka m. Lwowa 40/, po 200 kor. 92 50| 93 20] |Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- | 200 zł. 6pr. . . . . . . . . 106.25 108.— | Praskiego tow. żelazn. przem. 200 w. 1430.— 1440, — 
Pa. 08,200, 99 50/100 20g ] gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 1I8— —— Tow. żegl. par. m Dun, Em. r. 18864pr. 113.25 4 Schodnicy 500 kor. la 1100.— 1125, — 
> Ą 4d ol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1686 4 pr. — Al ureck. zarz. tytoniow. 5 ranków —— — — 
P IV. Losy. D. Dług.padkiwa (krajów kgłony węgierskiej) Mi, e 9 7» -4 „ 1887apr. 10070 S l tów. kop. wędk WA ©. WO— irs 
. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 78 —| 78 — Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— ao » n» n» 18884pr. 101.—  —— ie uN 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) == | == [| "VW. wawóliskon: za 200 "PARA ONO OE: N WEKSLE. 
v. M kor. 4 DY. . a . . - -. , -. . 97.50 97.70 | Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.35 117.50 
. onety. : n Weg. oblig. prop. za 100 zł. 4*ją pr. 100.60 101.60 300 zł. 5pr. . . . . . . . . 91.90 9290] Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.124 240.32'/4 
Dukat cesaiski . . . . . . . 11 22| 11 344 | „obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 49, 166.— 168.— | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków . . . 95.474 95.60 
20 fiankówka . +, © - 6 19 —| 19 20 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203.— 205-.] mł. 4 pr. . . . . . . . . « 98.60 9950] Petersburg za 100 rubli 51g pr. —.— a 
100 rubli rosyjskich srebrnych . {250 — |254 — w ow  „ za 50 zł. (100 kor.) 203.-— 205.— |Gal. kol, lok. wsehod. za 100 zł, 4 pr. —.— —.— Į Niemieckie banki. . . . . . 117.40 11775 
100 rubli rosyjskich papierowych 253 50 | 255 50 r e. AF Weg, gal. kol.em.1870 za 100 zł. 5pr. 107.35 108.854 Włoskie banki. . . . - . . 93.30 93.50 
100 marek niemieckich Z 117 10) 117 80 E. a aa ŻA AREA. |. ZA w zł. r L= o Papei innti 4. 8 2 a YSE 95. — 
r p z Kroacyi i Slawonii za 2 pr. 9.— —— ma Snów. <A Y za z. % pr. 7.15 98.15] Szwajcarskie banki . . . . . 9485 95— 
ełdy wiedeńskiej. ier za 100%4,A8pe R . „©. . -9720% 96 
Kurs gi dy P j Węgier za 100 zł. 4 pr 97.20 98.20 AEP r Ru ki SE 
Dnia 23. marca 190%. są F. Inne publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 1940 20,403 Dnkat cesarski. . . . . . . 1136 _ 1140 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 440.— 444 — | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— = 
Jednelity dług państwa w banknot. zł. 5 pr: a © * 4 + + » , „ 289—- 290.50 |Olary 40 zł. mk . 2 « - « . . 100.— 103.—]20-frankówka . . . . . . . 19.12 19.14 
maj-listopad . . -. - . 101.70 101.90 |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—  —,— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 84—  87—]20-markówka . . . . . . . 2346 23.55 
luty-sierpień |. +. «. «. „ . 10160 10180 f Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 15—  80.— Rosyjski półiinperyał , NR Me <= 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. - - - - « „ « 95.75 96.75 | Pożyczka miasta Lublany 20 a. . . 74 —  78.—]|Niemieckie banknoty za 100 marek 117.35 117.50 
styczeń-lipiee . . . . . . . . 101.50 101.70 | Bukowińskie obl. propinacyjne los z Palfy 40 zł. mk . « - - . . . 188.— 192.—] Włoskie bauknoty za 100 lir. . 93.35 93.55 
kwiecień-październik . . . . . 10150 101.40 100 zł. 5pr. « « « « . . . . 102.75 108.75 PCzerw. krzyża sustr. tow. 10zł. . . 5625 5725]Ruble. . . . . . . . 7 2:54 2.55 
WZ A w w zzz = ALTANA SEED ea aa a $ maa M mr icn EA A e E A 


Przekazy na Paryż, Londyn, Berlin 1 inne miejsca | q | Dom bankowy i kantor wymiany 
: > A A || i ien Ziecenia t prowiucyi załatwiamy odwrotną 
zagraniczne wydają x prda rosą bez doliczeniu perrispi j 
7 METAT KIO EPT E AENG Z TAI 


RRUA LZ TRO ZKE S 6 PRE SIED IE AAEN IIE RIETTE KOE PDTT A LE SIET A ETE A EEE 


SINE PEES o PONAT OASIS EEIN Ea Cr D MENER I SI O T KA K P NI BE ERTSE TRDE IA D I N AULE 


e aaa z 
i i j 1932, względnie okazieielowi poliey w razie nika 1990 zmarła Auna Szuper w Jędrze- | L. ez. A. 234/00 (38) (2247 1—8 
Rozmaite obwieszczenia. W A śmierci ubezpieczonego, wzywa ' jówee Z pozost»=wieniem dpois p Č k Sąd powiatowy w Kosowie oddział 
L. cz. X. 26/87 (26 27) (2194 1—8); ksżidego btoby się w posiadania tych polic į rządzenia ostatniej woli, V. donosi, że Katarzyna Hostiuk zmarła dnia 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- | znajdowsł, aby w przeciągu 1 roku, 6 ty- | Sąd nie zeając pobytu ustawowych |27. lis'opsda 1897 w Chemczynie bez pozo- 
niejszem z miejsca pobytu niewiadomego Ru- | godni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia | spadkobierców Jana Szupra i Tekli Niedu- | stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
dolfa Giinsberga, że wsprawie przekazania | edyktu w Gazecie Lwowskiej liczące, takowe i żak, wzywa ich ażeby w przeciągn pół roku Gdy miejsce pobytu spadkobiececy Sydo- 


kapitału wynagrodzenia za zniesione powin- tuiejszemu sądowi przedłożył, a to tem | licząc od dnia poniż wyrażonego, zgt- sili się | ra Hostiuka nie jest znane, wzywa się go, 
ności poddańcze w dobrach Trepezu i Za-| pewniej, źe w razie bozskutecznego upływu |w tymże sądzie i wnieśli oświad'zenie do |by w przeciągu roku od daty edyktu tego 
błotee ustanowił dle niego kuratora w oso- tego terminu, police te na ponowne żąda- | spadku w przeciwnym bowiem razie spadek | zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 


bie Jana Staruszkiewicza, adw. kraj w Sa- | nie «a umorzone uznane zostaną byłby przeprowadzony z dziedzieami się zyła- | spadzu, w razie przeciwnym zostanie prze- 
noku, z którym rozprawa ze skutkiem pra- 0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. szającymi i z kuratorem Franciszkiem Wil- | wód spadkowy przeprowadzony ze zglaszają- 
wnym tak długo prowadzoną będzie, dopóki Kraków, dnia 26. lutego 1902. goszem dla nich ustanowionym. cymi się spadkobiercami i ustanowi nym dlań 
sam się nie zgłosi lub innego zastępcę Sądo- j C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. kuratorem dr. Maryanem Korpińskim z Kosowa. 
wi nie wymieni. | Pa Cieszanów, dnia 20. sierpnia 1901. Kosów, dnia 7. października 1991. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 6.21, T 615F (3 | (2281 1-8) ZE = 
Sanok, dnia 1. marca 1902. Voin k. k. i.andesgerichte für Oivilsa- | L. cz ©. II. 10%/2 (1) (2436 1--3) 
chen in Krakau wird kundgemacht, dass über | L. cz. A. 553/00 (16) (2308 1—3) Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
Ansuchen des Dr Stephan Oreścović im W Qwożdzcu małym zmarła dnia 10. | błg. Samuelu Selingerze, wniesionym został 
L. cz. T. 8/2 (1) (2235 1—3) | Nameno des Dr Paul Oressevié die Kinlei- | maja 1887 Docia z Siradezuków Nepyjwoda, |do e. k. sądu powiatowago w Samborze 


C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- tung der Amortisirung des Loses Mr. 68024  zyś dnia 4. kwietnia 1892 jej córka Wasy- | przez Sejraola Apfel üss i tow. pozew o uzna- 

wie, wdrażając na prośbę Towarzystwa wra- | des Pramien - Aulehens der Stadt Krakau | łyna Nepyiwoda, Iwana bez ostatniej woli | nie własności połowy realności wh. 17 gm. 
jemnych ubezpieczeń w Krskowie i Franci- | bewilligt wurde und dass über wiederholtes | rozporządzenia. Sambor-Blich. 
Szka Piaseckiego postąpowanie celem umo-| Ansuchen, dieses Los für amortisirt erklärt | Ponieważ miejsce pobytu ich ustawo- Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
rzenia i werden wird, wenn binnen 1 Jahres, 6 wego dziedziea Petra Siradczuka nie jest | encyę do ustnej rozprawy na dzień 8. kwie- 
a) policy wystawionej przez Dyrekcyę | Wochen und 3 Tage vom Zabilungstage des |znenem, wzywa się go, ażeby w przeciągu | tuia 1902 o godz 12", po południu w biu- 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- | Gewinues an gerechnet, Niemand seina |roku od dnia niżej umieszezonego w tutej- | rze Nr. II 


kowie, na nazwisko p. Franciszka Piaseckie- | Rechte an dieses Los, beim hiesigen Ge- | szym sądzie się zgłosił i do spadku się Celem strzeżenia praw powyższej masy 
go, opatrzonej Nr. 17.414 opiewającej na |rielite oder bei der Oxssa der Stadt Krakau | oświadezył, w przeciwnym bowiem razie spa- | spadkowej, ustanawia się p. dra Marka Spin- 
kapitał 2000 złr; a. w. płatny ubezpieczone- ' anmeldet oder den Gewinn behebt. dek ze zgłaszającemi się spadkobiercami ijdlera w Samborze kuratorem. 
mu, skoro dożyje 80. grudnia 1917 roku, hrakau, ami 8. März 1902. ustanowionym dlań kuratorem  Dmytrem Tenże kurator zastępywać będzie po- 
względnie okazicielowi policy w razie wcze- ya PZEL Tkaczukiem będzie przeprowadzonym. wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie. 
śniejszej śmierci ubezpieczonego i I C. k. Sąd powiatowy, O idział II. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

„ b) takiejże policy opatrzonej Nr. 36.645: L. cz A 6:6/09 (6) (2201 1—3) Gwoździce, dnia 15. marca 1902. Sambor, dnia 14, marea 1902. 
opiewającej na Kapitał 2000 ztr. w. a. pła-; C. k. Sąd powiatowy w  Ciesz*nowie, ae 


tny ubezpieczonemu, jeśli dożyje 30 grudnia : podaje do wiadomości, iż dnia 3. paździer- 


| NA zz 


Licytacye. 


L. cz. E. 46ji (36) (2329 3—3) 

Na żądanie Banku onea we Lwo- 
wie z dnia 8. lutego 1902 zastapionego przez 
adw. dra Tadeusza Sełowija, odbędzie się dnia 
18. kwietnia 1902 o gońz. 10 przed pałud- 
niem w sądzie nżej wymieniony. w biurze 
Nr. 2, licytacya dóbr Bukówna lsh. 410 ks 
gr. dia większych posiadłości przy tutejszym 
sądzie prowadzonej, własność Podolski: go do 
mu bankowego i komi: owego W Tarnopolu 
stanowiących wraz z przyna'eżnośriąmi, skła- 
dającemi się z budynków mieszka alnych i go- 
spedarczych tudzież iaventerza Żywego I mar- 
twego w protokole z dnia 3. maje 1901 bli- 
żej poszczegó!nionych. 

Nieruchomość Bukówna, wystawiona na 
licytacyę, j jest ocenioną po patrąceniu warto 
ści łu: bicia na 151.620 kor, a to przy 
udzieleniu pożyczki, przynależności zaś na 
23.864 kor. 

Najniższa cena wynosi 1169689 kor. 34 
hal, poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Wauunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg kaiastraloy, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin nrzędowyć ;h w sądzie 
niżej wymienienyro, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podauszone. 

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadariane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez :rzybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodzwv, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 8. marca 1902. 


L. cz. E. 87/2 (3) (2345 3—3) 

Na żądanie małol. Iwana, Stefana, Ols- 
ksy i Anastszyi Tumaków, zastąpionych przez 
matkę i opiekunkę Dokię Tumsk, odbędzie 
się dnia 21. kwietnia 1902 o godz. tl przed po- 
łudniem w sądzi: niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, licytacya realności objęta) wyk. 
hip. l. 2 9 ks. gr. gm. Zeżawa. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 614 kor. 

Najniższa cena wynosi 409 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niuiej- 
szem ustala i odnoszące się do tej wie- 
ruchomości dokumsnta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszez alną, należy zgło- 
sié do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacjjnym, inaczej roszczenia tegu 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneyo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez pizybicie na tablicy SĄdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 3. mares 1902. 


L. cz. E. 185/1 (4) (2355 2—3) 

Na żąhanie gal. Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego we Lwowie zastąpionego przez Dy- 
rekcyę odbędzie się dnia 15. kwietnia 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biu ze Nr. 13 lieytacys ma- 
jętności Dąbrowica iwh. 132 ts. ks gr dla 
w. p. objętej wraz przynależnościsami składa 
jącemi się według prot.kotu opisania i osza- 
cowania z dnia 15. stycznia 1902 E 1551 (3) 
z inwentarza żywego i ma twego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 128.940 kor. przynależności 
zaś na 3473 kor. 60 hal razem ma 133.418 
kor. 60 bal. 

Najn ższa cena wynosi 88.943 kor. 40 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż sie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 


69 z dnia 25. 


laray, wyciąg Md (TR ocenie- 


nia i t. d.) może, każdy mający chęć kupie- | 


nia, przejrzeć podezas gedin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 19. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


i Ucytacya byłaby niedepnszczalną, należy zgło- | 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do 8 samej nieruchomości nie mo- 
głyby być j-ż ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby. dla których. jakis prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
okeenie już istnieją, bądz w toku postępo- 

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wanla jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sad krajowy eyw, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 5- marca 1902. 


cz. E. 1167 1 (6) (2305 2- 8) 
Daia 30. kwietnia 19:2 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, tutej- 
szego sądu, lieytacya realności Iwh 438 gm 
Jadów. 
Ni ruchomość, wystawiona na li *ytłazyę. 
osenioną na 260 kor. 
Najniższa cena wynosi 163 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
teytacya byłaby niedopuszezałną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzażzczenym 
termiaia lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoze. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe; nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ĉo doręczeń, w siedzibie sądu 
zareieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 18. stycznia 1952. 


L. cz. EB. 1886/1 (6) (2375 2—3; 
Doia 11. kwietnia 1902 o goda 
przed południem odbędzie się w biurz: Nr. 4! 
sądu tuts,szego licytacpa połowy realności 

w Chyrowie lwh. 89 z przynależytościami. 

Połowę realności z przynależytościami 
oceniono na 5818 kor. 6 hal. 

Warunki lieytzcyjne i inne odzośna do- 
kumenta przejrzeć można w sądżie tutejszym 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsz 
licyiscya byłaby niedopuszczalaą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wysnaczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczej roszczeaia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie res- 
głyby a już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadeniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręszeń, W siede ETA 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

St ra sól, dnia 14. lutego 1902. 


L. cz. E XXL. 2381/1 (13) (2 18 2-3) 

Doia 80. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed :ołřudniem odbędzie się w Sali Nr. 6, 
tut. Sądu, lieytacya realności pod l. kons 
120214 we Lwowie położonej lwh. 1109 Dz. 
I. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej. 

Domy i grunt oceniono na 89.387 kor. 
79 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedał nie 
nastąpi, wynosi 46.245 kar. 48 hal. 

Warinki i in a odnośne dokumenta 
przezlądać możn: w Sądzie tut. Oddz. XXI. ! 

Waiie prawa, w obet których niniej za 
licytacya byłaby niedopnszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyztsczocy ter- 
minie licyiscyjaym, inaczej raszozenia tego 


jest 


rodzaja co do samej nieruchoni Ssi nie roo- ] 


głyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na „powyższej nisruebomości bądź 
obecnie już istniają, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wasia jedynie przez przybicie na tabliey sydo 

wej, jeśli nie mieszsają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


ruarca 1902. 


| bo ka do dach 
zamieszki siego. 

| O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XXI. 
| Lwów. dnia 18. lutego 1902. 


|. cz. E. 1058/1 (7) (2456 2 an 
i Dnia 3. kwietnia 1903 o sk. 10 prze 
| południem, odbędzie się w sądzie niżej = 


mienienym. w biurze Nr. 4, licytacya resl 


ności lwb. 61 ks. gr. gminy kat. Kelwarya 
objętej. 

Nierucho:rość jest ocenioną na 3005 
kor. $9 hal. 


Najniższa cena niżaj której sprzedaż nie 
nastąp', wynosi 15 2 kor. 80 kal 

Waranki licytacyjae obecnie się zatwier- 
dzsjące i inne odneśne dokumenta nrzejrzeć 
można podczas godzin MOm w sądzie 
tutejszym, w biurza Nr. £ 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieyiacya byłby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźaiej przy wyzażczonyja Ter- 
minie licytacyj nym, insczel ToStczenis tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
giyby bvé już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary ne  powyższ.j "nieruchomości bądź 
obesnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyj: R powstaną, zawiadamiane 
będą, k dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez praykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie nieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręzzeń, w siedzibie sądu 
zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Kalwarya, dnia 6. lutego 1962, 


G 


L cz. BE. 309/1 (13) (2365 1—3) 

W sprawie epzekucyjnej M ndis Süss- 
kinda i Wojciecha B'ałonia pko Feliksowi 
Bisłoniowi i iow. o znissienie współwłasności 
odbędzie dnia 19. kwietnia 1203 o podz. 9 
przed południem w sądzie niżej %yruienio- 
nym, w biurze Nr. 14, lieytazya realności 
iwh. © gm. Kryg objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceni ną na 16.061 kor. 45 hal. 

Wisrzycielom na realności tej zabezpie- 
czony pozostaje ich prawo zastąwu bez wzglę 
da na cen: przez licytżcyę osiągniętą. 
Najniższa cena wynosi 16061 ker. 45 
Tu tej ceny sprzedaż nie przyj izia do 
aiku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
laray, wyciąg aj protokoiy ka nienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w kañ- 
celaryi Sądu tutejszego w biurze Nr 14. 

Wyznaczenie terminu licytaeyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego da wzmiunkowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat V 

Gorlice, ania 8. marca 1902, 


8 


bal., 
iz, 
pry 


EREA dD, 950/1 (3) E. 980/1 (3) (2376 1 -—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnis 
24. kwietnia 1902 9 godz. 10 przed nołu- 
dniem w biarza Nr. 3 lieytacya RAS ept: ą -ych 


nieruchomesei: 1) realno é objęta lwh. 53 ks. 
r. gm. Zawadów oceniona na 3143 kor, 
18 hal. 2) realność objęta iwh. 723 ks gr. 


gm. Sądowa Wisz ia oceniona na :3632 kor. 
30 hai. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 2034 kor. 79 bal., 
ad 2) 762 kor. £8 hal. 

Warunki licytacyjae iinne oducśne do- 
kuenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Ne. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tsr- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem po:inoszona. 

Te osoby. dia których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, lądz w toku postęgo- 
waria licytacyjnego powstaną, zawizdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp 
i wanis jedynie bzem przy biele na la bliey Sa. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu aizej 

wymienionego | nis ws%ałą temuż sądowi 
pełoomoca:ka do doręewa, w siedzibie e 
| zamieszkalego. 

C. k Sad powiatowy, Oddziaż IV. 
| Sądowe Wisznia, dnia 20. marca 193 


| PETE jc) ONY YONNE TY: s DY a ZIZI ZOZ ZETA ZZ + 


do 


L. ex. E. 605/9) (58) (244 ) 


| 
| Na żądanie Abrahama We nbergera w | 
| sprawie Towarzy ystws zaliczkowsgo w Jaśle | wej, jesli nig mies 


| zastąpio: aego przzz gdw. dra Romana Alam- 


eer gruntowej 1317/3 z 4 szybami nafto- 


i 


i 
Sal 
Ę nieruchomości dokumenta meże każdy 
a 
| 


| skiego w Jaśle odbędzie się daia 9. kw etnia 
190% o godz. 10 przeć południem w sądzie 
į niżej wymiesionym w biurze Nr. £ rel lieyt eya 


E e OZOZ TONE KT GOI ZAM e e A a a a a aa IZA 


W N EN NAA KE Bi "U J MB Æ E DED A 


BW a 


w siedzibie sądu | wymi do realności lwh. 231 gm. kat, Wojtow: 
i należącej wr.z z przynaleźnościami składaja 


eemi się z szopy, cgrzewalni, 3 beczek ma 


km po 100 garney objętości, szlamówki, 
imłynksa, d-uta i 22 sztang. 

i . . 
i Wartość sza:ankową pər eli STWA 


1317/2 wystawionej na relicytacyę jest oce- 


piou p na 200 kər pczynależytości wać na 

ia 4530 kor. 

| Nujelższa cena wynosi 815 kor. poniż-] 

| tej ceny zpra *daż uie przyjdzie do szu'ku. 

| Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

iej nieruchomości ae (wyciąg tabular- 

M wyciąg kutasiralny, protokoły ocenienia 
td.) może każdy, mający chęć kupienia, 

Werk podczas godzin urzędowych w sądzie 

niżej wymieniońpm, w bDinirze Nr. 8. 


Takie o w obee których niuiejszi 
lieytazya byżsby SRK e należy zg 
sié do sądu najpóźniej przy wyzna 
minie lieytacyjaym, igaczej roszeze 
rodzaju co do samej nieruchomości 
giyby być już za skutkiem podńoszonu. 

Te osoby, d's których jakie prawa luh 
Glyżury ma powitszej tierushomosci bądź 
oheenie już tataieją, biż w tosu postępa- 
wania lisytecyjoego powstaną, zawiadumiase 
będą o dalszych wydarzesiach tego postęgo: 
wania jedynie przsZ praybieis ua tablicy.: ào- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu neżej 
wymienionego 5 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika du duręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej Bierucho- 
mości. 


al 


MX Bi- 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
ać dnia 3 marca 1952. 


L. cz. E. 1374/1 (5) (2878) 

Dais 24, kwietnia 1902 o godzi mwe 10 
przed południeiu odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI heytacya a! 
Ijó miesydzielonej częś i ciała hipotecznego 
353 gm. Lisowce, b: niewydzielonej pułowy 
realności «yk. hip. 354 tej saruej gminy ic) 
niewydzielonej połowy re alności wyk. hip. 
694 tejże samej gm. 

W rucha i wystawione nx lieyiacyę 
są ocrniene ad !) na 75 kar. 16 bal, sd b) 
na 105 kir, ad e) ra kwote 100 kor. 

Najniższa cena wy oi ad a) 50 kor., 
11 hal., aib) 73 kor, ad ej 68 kor. 66 hal, 
poniżej tej ceny spr edaż nie przyjdze do 
skusku. 


Wazraski licytacyjne-i odnoszące się do 


mający chęć kupienia przejrzeć podczas gsdziu 
urzędowych w sadze niža wymisnionyin, W 
binrze Nr. VI 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytscya byłaby niedopnszczaluą, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej ruszczeaiy wyga 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie ma 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jaki» prawa lub 
ciężary na powyższych r nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną  zawiadziniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie pizez przybiela na tablicy syde- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sk ma 
wymieniosego i nie wskażą tenn} sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzipie SĄdU 
zamieszkałego. 

C. k. Syd pow iatowy, Oddział IH. 

Tiust *, 


dnia 7. marca 1902. 


L. cz. E. X. 3453/1 (3) 
Dnia 14. kwietnia 1902 o A 10 
przed poładaiem odbędzie się w biurze Nr. 
34, EC w tat, sądzie polowy realności 
iwh. 664 ks. gr. 
Nieruchomość oceniona 
80 hal. 

Najuiższa cena wynosi 3315 kor, riżej 
której sprzedaż nie przyjdzie d» skutku. 

Warunki licytacyjne które się równecze- 
śnie zatwiurdza i inne odnośne dokurmenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 38. 

Tekie prawa, 
leyta ya byłaby ni 
sié do sądu gajpóżr 
minie lieyize a i 
rodzaju eo do skal uteruchowiośel 
a A JUŻ zs ski 


(2338) 


gm. Stanistewów. 
na 6629 kor. 


w obec których niniejsza 
gopuszezalne, 


należy agtu- 
BE2OLYID tar- 
uczenia tego 
uie 
¿mn > ZONE. 
n króryeh jazie prawa Ho 


Hiu- 


asoky 


ciężary na powyžaz ej mierzekomioćci be 
checan:e „aż. isini 4, b.dź w toku poste 
eo licyrzcgjnego pos EN ACB A 36 
j: 


arzel 


res ath (2) daiar 
wania jady 


zh wy txo posf 
j bk: przybicie na tab cy s ąda: 

zaja w ctręgit sądu nizej 
ule wskażą Wwmuj sędowi 
czeń, w viadzibie sądu 


| 

| wymienio go i 
| pełnomoenika do 
1 
i 


zamieszkałe go. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
stanisizwów, dnia 18. lutego 18903. 


L. ez. E. 6032/1 (7) 
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie odbędzie się dnia 10. kwieinia 
1902 o godz. 10 przed połudciem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tar- 
nopolu licytacya ciała tab. lwh. 1927 kat. 
gm. Tarnopol objętego, z pare. bud. 1. kat. 
1243 i ogrodu 5 5/l razem pusty plae przy 
ul. SŚmykowieckiej położony się składającego. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 474 kor. ag 
Najniższa cena wynosi 237 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne równocześnie się zatwierd a 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie: 
nionym, w biurze Nr. 1. 4% 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie ua tablicy Sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
połaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 24. lutego 1902. 


L. cz. E. 107400 (8) (2442) 
Zastanowienie postępowania licytaeyjnego. 
Wprowadzone na wniosek lzake Lancza 
postępowanie licytacyjne co dv 2/3 części ciała 
lwh. 51, 1/3 ez-ści ciała luh. 52 i 2/24 czę- 
ści ciała lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Nieznanów 
zostało zastanowione m. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 14. lutego 1202. 


L. cz. E. 59/2 (2) (2458) 

Przymusowo będą sprzedane dnia 24 
marca 1902 o godz. 9 rano w Szczurowy to- 
wary galanteryjn=, korzenne i różue artykuły 
spożywcze, orzz towary żelązie wraz z urzą 
dzeniem sklepowem tudzież 2 beczki wina itp 

Przedmioty te oglądać można dnia 24 


marca 1992 między godziną 8 a 9 przed po í 


łndniem w Szezurowy. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 
Radłów, 11. marca 1903. 


L. cz. E. 275/1 (6) (2402 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 
Wprowadzone na wniosek: Abrahama 
Halperna postępowanie licytacyjne eo do :/5 
części lwh. 454, 1:10 Iwh. 434 i 435 i 1/5 
lwb. 815 ks. gr. Wierzblany zostało zastano- 
wion:m. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bnsk, dnia 7. lutego 1902. 


L. 21.941/02 
Obwieszczenie. 

Ustanowiona obecnie w Monastrrzyskach 
trafika tytoniowa będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencji. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychezasowem miejscu ped 1. k. 96 lub w 
domach sąsiednich w odległości 100 kroków 
ewentualnie budce obok ustawionej. 

Trafikant obowiązany do sprzedaży zna- 
czków stemploxyeh, b'ankietów wekslowych 
i listów przewozowych. tudzież znaczków pocz- 
towych. ! 

Zysk tafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. stycznia 1201 do koń 
ca grudnia 1901 maie'yału tytoniowego w 
wartości 15669 kor. Ż4 hal. wynosił 1857 
kor: 54 bal. 

Wartość materyała stewpłowego pobra- 
nego w ciągu powyższego ckresu rocznego 
wynosiła 3217 kor. 90 hal. Ol sprzedaży tego 
materjału stemplowezo przyzuaną będzie pre- 
wizya w wysokości 19,, procentu od wartości. 

Skarb mie ręszy na przysziość za do- 
ehód odpowiadający tym osłeszenym datom. 
Trafikant me pobierać materyal tytoniowy w 
składowni tytoniowej w Menasterzyskach, ma- 
teryał stemplowy w e. k. Urzędzie podatkowym 
w Monasterzyskach. 

Trefikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeni m tra- 
fiki połączone. 

Trafikę należy objąć do dii & po dniu 
doręczenia upoważnienia. 

Oferta ma być wygotowan: w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytomosych i na 
DĄ przepisu dla trafikantów tytonio- 
wych. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instaneyi w nadzorach 


(2414) 


(2399) | 


m 
5 


straży skarbowej i u władz skarbowych I. 
instancyi nabyte za zwrotem kosztów. 
Drukowane formularze ofert wożna <- 
trzym é b.ipławie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej. 
hadynm wynosi 140 kor. i ma być 
złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w Mo- 
nasterzyskach, a kwit do oferty dołączony. | 
Oferty msją być wystawione ns przepi- 
sanym drużu i wniesione opieczętowane naj- 
dalej do 30. kwietnia 1902 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcji c- 
kręgu skarbowego w Stanisławowie. jm 
Oferty niezavierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z imnem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzgięduione. 
C. k. Dyr keya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia il. mares 1902. 


Upadłości. 


L. cz. S. 3/2 (1) (2395 2—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwołił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Berischa Duldiga kupca niezarejestro- 
waiego w Przemyślu Pa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego Szechowicza zaś 
tymczasowym zawiadoweą masy p adw. dra 
Scheinbacha w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyenezi, wyznaczonej na dzień %. kwietnia 
1902 o godzinie 9 przed południem w tvym 
sądzie w biurze Nr. 14 przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. ~ 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso. 
wi z roszezeniami, ażeby roszezenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosiii w tym 
sądzie najdalej do doia 20. czerwea 1903 a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzi ń 14. lipca 
1902 godz. 9 przed południem w tymże sądzi» 
wyznaczonej, polikwidowali ja i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzyvieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na uudysacyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, 


jedną ze szkół rolniczej, w której kurs uprawy , L. cz. Pr. TI. 47,2 (2) 


tytoniu był wykładany. 

Bliższe warunki zasięgnąć można ustnie 
lub pisemnie w e. k. fabryce tytoniu w Ja- 
gielnicy i Zabłotowie, względnie w głównej 
e. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach lub 
w e. k. urzędzie wykupna tytoniu w Bor- 
SZCZOWIE. 

C. k. generalna Dyrekcya monopolu 

tytoniowego. 

Jagielnica, dnia 16. marca 1902. 

L. 793/902 (2458 1—3) 
KONKURS. 

W myśl uchwzły Zwierzchności 
gminacj miasta Zaleszczyki z dnia 12 
marca 1902 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza tut. urzę- 
du gmianego z płacą roczną 1200 kor 

0d kandydata wymaga Się: 

1. Ukończonej niższej szkoły śre- 
dniej, 

2. Egzaminu kwal:fikacyjnego przy- 
pisanego ustawą krajową, 

3. Przynajmniej 1 roku praktyki 
w tym zawodzie, 

4. Nisprzekroczonego 40 
życia, 

5) Obywatelstwa austryackiego. 

Posada nadaną zostanie na jeden 
rek prowizorycznie, po roku nastąpi 
siabilizacya. 

Oh'ąsy kompetowaąć o niniejszą 
posadę winni wnieść swe podania nale- 


roku 


życie udokumentowane do dnia 15 
kwietnia b. r. na ręce Zwierzchności 
gmianej. 


Zaleszczyki, dnia 12. marea L902 
Wice Burmistrz: Pawłowski m ». 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 97 02 (2) (2417) 
OGŁOSZENIE 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we i wowie. orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $ 387 ust. pras., że treść artykniu 
umieszczonego w Nr. 12 czasopisma „Mani- 
tor“ z duia 16. marea 19u2 pod napisem „Je- 
szcze jeden“ w ustępach od słów .Ale p. B, 
nie w ciemię bity“ do słowa „amatrewa* i 
od słów „Jak tam te protok'ły* do słowa 
„brutalnie“ i ed słów „dziś widzi“ do końca 


dotychczas ; zawiera znamiona występku z $. 300, a za- 


urzędujscych, powołać ostatecznie wolnym | tem usprawiedliwioną zarządzona przez e. k. 


wyborem inne osoby swego zaufania. 


Prokuratora rządowego konfiskata tege cza- 


Audyencyę lkwidacyjną przeznacza się | sopiema. 


zarazem do postępowania ngodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Prze- 
myślu lub w pobliżu Przemyś a mają wymie- 
nić w zgłoszenin pałaomoenika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla niech na ich 
koszt i siehezpieczeństwo psłaomocnika dla 
doręczeń. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl dnia 21, marca i02. 


J 5 
Konkursa. 
L. 30313 (2284 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 
W G-zecie Lwowskiej z dais 2!. mar- 
ca 1902 Nr. 66 ogłoszono koakurs i blizsze 
warunki przyjęcia co do nadani» z począ- 
tkiem roku szkolnego 1902/1903 sześć miejsc 
bezpłatnych w wojskowej Akademii Terezy- 
ańskiej dla aspirantów e. i k. obrony kra- 
jowej. 
Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 
teresowanych. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 15. marca 1902, 


do L G. D. 8.558 ex 1902 (2290 2—3) 
KONKURS. 

Ze strony e. k. monopolu tytoniowego 
hędzie w miesiysu maju 1902 więcej miejse 
dozorców uprawy tytoniu dla Galicyi (wzglę- 
dnie Bukawiny) do obsadzenia. 

Kandydaci starający Się o takowe, mają 
swe poaania należycie ostemp!owana i gropa- 
trzon: w metrykę urodzenie, świadeetwo przy- 
należności, fizycznego ued'lnieuia, moralności, 
świadomości czytania, pisania Í rachowania, 
jak również znajomości języków i wiadomości 
praktycznej uprawy tytoniu, najpóźniej do 15 
kwietnia 1902 e k. fabryce tytoniu w Ja- 
gielniey lub Zabłotowie przedłożyć. 

Przy obsadzeniu tych posad będą mieli 
pierwszeństwo kandydaci, którzy ukończyli 


| 


W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, 4 
ząbrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 19. marea 1902. 


L. cz. Pr. 97/02 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. 
k. i §. 87 ust. pras. że treść artykułów umiesz- 
czonych w Nr. 12 czasopisma: „Lwowska 
prada“ z dnia 18. marca 1902 pod napisem 
1) „Kwiat narodu“ i 2) „Bezrobocie we Lwo- 
wie“ w usiępie od słów „We Lwowie dzięki" 
do słów „nie spieszy* zawiera zaamiona wj- 
stępków z $$. 300 i 202, a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisina. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 19. marca 1902, 


(2418) 


q. Pr. 98/02 (2) (2416) 
OTOJIOTIIEHE. 

B Imena Ero Beamuecrsa Ilicapa! 

II. k. Cyą kpaeBuńt „ua cnpaB kap- 
HHX pinas Ha NixcraBi $$. 489 i 493 sar. 
kap. 1$. 87 Bak. upac., mo suier aprukyJiB 
pomenux B ynei 5 i ô uacouncau „Bora“ 
3 gma 15. mapna J902 nią manucew: „Tpu- 
ecT“ B yerynax Bią 1) mouarky 40 CAIB: 
„eMOHeTpanuiao roporom*, 2) BiĄ CMB 
„Ase arem MOKHA* M0 CHiB „KpoBABAWA 
Ą4HaMit Tpaecry* i 3) BIĄ CJIB „I rora 
6mucHe* MO KIHNA, MİCTHT B €oÓ! SHaMeHa 
sJogmay 8 $ 65 a) B. k. i upoBuHu 8 ŚŚ. 
300 i 305 3ak. kap. i apr. IV. sax. s 17 
rpyąsa 1862 TH. 8 M. 3. 4. ex 1868 i mpo- 
To yEHpaBENUBAENA ECTE ZApAJjĘęKEHKA TEPES 
g. x. lIlIpokyparopa gepwaBHOro KoHQi- 
CKATA Ceï 4aconnaca. 

HaCJÄÏAOK TOTO piema s360poHeHea 

ECTb XaJIBNIE MApCHE TAX apTaRyJIB A 38- 
ŐpaHaŭ makia Mae óyTu sHnmeHni. 

JIGBiB, gua 19. mapya 1902. 


(2294) 
Sprostowanie. 

W Nrza 65 Gazety Lwowskiej na stro- 
niey ® w ogłoszeniu do l. ins. 2294 w wier- 
szu 17-ym zaszła drukarska pomyłka, którą 
się prestuja w ten sposób, że ma być ban- 
mistrza, a nie jak mylnie wydrukowano bur- 
mistrza. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, 22. marca 1902. 


L. cz. Pr. 89,02 (2) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy S$. 489 i 498 
p. k. i $. 87. ust. pras., za treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 11 czasop sma „Ga- 
zeta świąteczna” z dnia 16. marca 1 02 pd 
napisem: „Niepoprawna karygodna leikc- 
myślność* w ustępach od poszątku do „nie- 
raz sprowadzanej* i od słów: „a tymeza- 
sem egzekutor" do „fiskalizmem podatko- 
wym“, zawiera znamiona występku z $. 300 
u. k, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzoua przez e. k. Prokuratora Państwa kon- 
fiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uehwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 19. marca 1902. 


(2419) 


L. ez. Pr. III. 49/2 (2) (2425) 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa urzekł, 
że zamieszczone w Nrze 7* czasopisma „Na- 
przód z dnia 21. marca 1902 artykuły 
pod tytułem: I) „Pedagogia ks. Góralika* 
od „a sekcya wykonana* do „wybuch jej 
przyspieszyło* strona 2, łam 4, II.) „Kura 
za wybory“ od „z: sposobności tej" do 
końca, strona 3, łam 1, zawierają znamiona 
występków ad I.) z art. VII. ustawy z 17. 
grudnia 162 Nr. 8 Dz. p. p. z 1863, ad 
IL) z $ 300 u. k., że zakazuje się rozsze- 
rzania tych artykułów. 

C k. Sąd krajowy jako prasowy. 


Kraków, dnia 22. marca 1902. 


L cz. Pr. 95/02 (2) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł, na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i § 37 ust. pras, że treść artykułu 
umieszezon-go w Nr. 3 czazopisma „Promień“ 
za marzec 1902 pod napisem 1) „Wyroki w 
sprawie demostracyi przed konsulstem rosyj- 
skim* w ustępie od słów „Odbywa się demo- 
stacya* do końca; 2) „Organ towarzystwa na- 
uczycieli szkół wyższych o młodzieży i do 
młodzieży* w usiępach od słów „spotkamy 
się" do „pedagogicznych* i od słów „ale, 
czyż pan* do „skarb narodu*, 3) „Kraków 
w lutym* w ustępie od początkn do słów 
„tryk, łajdak i t. p.*, 4) „Buczaącz*, 5) „Tar- 
nopel* w ustępie od słów „przyczem dokła- 
dnie“ do „zabija ją“, €) „Sprawa siedlecka* 
w ustępie od słów „Demostracye przed kon- 
sulatem* do „serce polskie“, 7) „Wydalenie“ 
w ustępie od początku do „brzegu“, 9) „In- 
terpelacye* w ustępie od słów „W radzie 
miejskiej" do końca“ „P. dyrektor i jego 
leiogwardziści*, 10) „Terror w szkołach“ w 
ustępach od słów „wszyscy koledzy” do końca 
11) „Pokwitowania* w ustępis od początku 
do „Wrześni galicyjskiej" i 12) „Po wyroku* 
w ustępach od słów „Że naprawdę“ do „wo- 
bee demostracyt" od słów „(zy nie zakrawa“ 
do „najsurowszyeh kar“ od słów „Wstręt i 
oburzenie* do „kalać rękę“ i od słów „Niech 
sobie* do końca zawiera znamiona występków 
z $$. 300 i 305 u. k., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 19. marca 1902. 


(2415) 


BI. 64. (2291) 

Dag f. f. Landes- al8 Brepgeriht in 
Qing hat mit dem dem Grfenntnijje vom 13. 
Müra 1902, Pr. 28,2, die Weiterverbrcitung 
der Nummer 10 der Beitidrift: „Linger fliegen 
be Blńtter" vdm 9. Märg 1902 megen des Hr- 
tifel: „Nicht ganz [tihhóltih" nah $ 303 
St. G., wegen Der Stelle von „Als wir Tore 
te“ big „Deutjdjec nicht Tefen faun“ de3 Artie 
tels: „Der Otier von Mittertirhen und Herr 
Staataśnwalt Mitter von Hübl” nah $. 491 
St. 6. und Art V. deg Gejekes vom 17. 
December 1862, R. 6. BL Nr. 8 ex 1863; 
wegen der Stelle von „Da c8 nun Éinen“ bi 
„miht den Streit wil” de8 Artile: „Die 
putebhoffrage gelöst!” nach $. 122 a St. G. und 
des Artifels : „Soldatenmigandlung durd) cie 
nen Officier” nad $. 491 St. ©. und Ar- 
tifel IV. und V. bea Gejeges vom 17. Decem- 
ber 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


9 
Dag f. f. Qande- als Preggeriht in i ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej | nie przedłożenia asygnacye te po upływie 
Trieft bat mit bem Grtenntniffe vom 13. März | Kuratele. | lon mina ma pówiółne 0] 


1902, Pr. IX 82/2,kbie Weiteroerbreit | się zgłosił inaczej bowiem książeczka za | wyż zakreślonego terminu na powtórne żąda- 
„ Br. |2, kie Wreiteroerbreitung Der | 


amortyzowaną uznaną będzie, nie proszącego jako umorzone uznane zostaną. 


Nr. 5382 der eitjchrijt: „II Lavoratore“ bom | 
%. März 1902 auh wegen Der Uberjdyrift des | 


Artitelg, betreffend der £. f. Oberlieutenant Küp- 
pel nach $. 300 St. © verboten. 


Dag £. É. Qandes- als Prebgericht in; 


Brünn hat mit dem Erfenntnifje bom 14. Märg 
1902, Pr. 7/2, die Weiterverbreitung der Nr. 


60 der Buitjhrijt: „Lidore Noviny“ vom 13. fL. ez. '0,00 (3) 
Mórz 1902 wegen der Stele von „Kdo jsou | 
tı jedini a pravi“ bis „a nejukrutnejsi lide“ | głupkowatą i poddana pod kuratele. Karato- | 
„Feuilleton“ nach $. 302 St. 0 


Des Wrtifel$ : 
verboten. 


BL 65 


Dag © f Landes- als Prebgericjt in 


Trieft Bat mit dem Erfenntnifje vom 15. Mórz | 
1902, Wr IX. 85/2, die Weiterverbreitung der i L. cz. P. I. 153/1 (2) 
C. k. Sąd powiatowy Seksya II Oddział 


Nr. 61 der geitjchrijt: „Corriere di Napoli“ 


dio. Neapel, 3. Märg 1902 nah $. 850 St. ! 
lz Ceperowa wzięty pod kuratelę, kuratorem 


©. verboten, 


Dag f. f Qandes- alś Prekgericht i 


Trieft Hat mit bem Erfenntniffe vom 15. Märg 
1302, Pr. IX. 86/2, bie ž#eiterverbreitnng ber 


Nr. 65 der Reitidrift: „La Tmbuna* ddo. j L. cz L. 2/1 (7) 


Rom, 4. Märg 1922 
boten. 


nach $. 300 St. ©. ver- 


Dag f. E Qande- als Prepgeriht in 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje vom 15 Märg 


1902, Pr. IX. 88/2, bie Weiterverbreitung der i 


Nr. 64 der Beitjhrift: „La Stampa“ ddo. 
Turin, 5. Mórz 1902 nah $. 800 St. ©. 
verboten. | 


Dag £. t. Qandes- als Prekgericht in | 
Triejt bat mit dem Erfenntnijje vom 15. Mórz | 
1902, Br. IX. 88/2, bie ABciterverbrcitung Der 
Nr. 654 der BeitjHrift: „L Alba” ddo. Wiai- 
land, 6. Mtórz 1902 nah $. 65 a St ©. 
verboten. 


Dag t f. Qande3- als Prekgericht in 
Trieft hat mit bem Gxrfenntnijje vom 15. Märg 
1902, Pr. IX. 85/2, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 10 der Beitjchrijt: „La Tribuna illustrata” 
ddo. Rom, 9. Märg 1902 nad $. 65 a Gt. 
©. verboten. 


Daz E E Qanbeż: al3 Wreggericht in 
Trieft gat mit bem Grfenntnijje vom 15. Mórz 
1902, Pr. IX 90/2, bie Weiteroerbreitung Der 
Nr. 67 der Beitjchrijt: „li Travaso deile Idee“ | 
ddo. Rom, 8. Märg 1902 nah $. 800 Gt. 
©. und Art. IV. deg Gefepes vom 17. Decem- 
ber 1862, R ©. BI Nr. 5 ex 1868, verboten. | 


Das f. f Qandeg- al3 Prekgerichi in 
Trieft bat mit dem Grfenntnijje vom 15. März | 
1902, Pr. IX 91/2 die Weiterverbreitung der 
Nummer 134 der Beitidrift: „La Parola dei 
Socialisti“ 
$. 305 Gt. ©. verboten. 


Da3 É f Qande- al3 Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijje vom 15. Marz 
1902, Pr. IX. 92/2, die Weiterverbecitung der | 
Mr. 69 der Zeitjdyrijt: „La Tribuna* ddo. Rom, 
10: Märg 1902 nadh) $. 65 a St. ©. verboten 


Dag f f Landes- als Prekgericht im 
Trieft hat mit dem Crfenntniffe vom 15. März | 
1902, Pr. IX. 98/2, die Weiterverbreitung der | 
Summer 69 der eitjchrijt: „Il Travaso dei 
idee“ ddo. Rom, 10. Mtarz 1902 nah $. 800 
St. ©. und Mrt. IV. beż Gejegeż pom 17. De- 
cember 1862, R. ©. BI Nr 8 ex 1863, ver- 
boten. GL * dal 

Dag £. f Landes- al Preggeriht in 
Trieft gat mit bem Erfeuntniffe bom 15. März 
1902, Br. IX. 95/2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 69 der Beitihrift: „Gazzetta del Popolo“ 
ddo. Turin, 10. Meära 1902 nah §. 65 e 
St. © verboten, 


Das É f Qande- alś Bteggericht in 
Rovigno Bat mit dem Grfenuntnifje vom 14. 
tarz 1902, Pr. V. 182, die Weiterverbreitung 


[28328] 


| cz. L 20/1 (5) 


ddo. Ravenna, 8. März 1902 nach i N 


L. ez. P. 9j02 (1) (2365 2—3) 


Pańka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 8. Intego 1902. 


(2244 2—3) 
Waayłyna Lesiewicz Onofreja uznana 


rem dla siej ustanowiono Mikołaja Hryniuka 
z Wierżbowca 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, dnia 15. marca 1901. 


(2288 3—3) 
I we Lwowie zawiadamia, ża Józef Sysak 


Dmytro Sysak w Ceperowie. 
Lwów, dnia 50. styczuia 1902. 


Kuratela rozciągnięta nad Janem Pachem 


Nykoła Mychajłów syn Pańką z Hle- | 
i uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanow ono Petra Mychajłowa syna 


C. k. Sąd cbwadowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 14. lutego 1902. 


L. ez Ne. II. 2122 (1) (2185 3 —8) 

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 104 ks. gr. gm. Zaleszczyki miasto, 
obecnie Diny Geringer własnej, wpisanem 
jest na rzecz masy pupilarnej Józefa Gatten- 
berga od dnia 4. marca 1848 prawa zastawu 


i dls sumy pożyczkowej 20 złr. m. k. 


Wdrażając pos ępowanie amortyzacyjne 
względem tej wierzytelności wzywa się tych 
którzy mają roszczenia co do tej wierzyte!- 
ności, by roszczenia te w przeciągu roku, a 
najpóźniej do dnia 31. marca 1908 zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie zostanie amor- 
tyzecya wierzytelności i wykreślenie wpisów 
dozwolonem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zaleszezyki, dnia 20. lutego 1902 


L. cz. A 231/1 (18) (2334 1—8) 
Dnia 16. marca 190! zmarła w Bochni 
Teresa z Lalików Jukonowa, 2 Ochabowiczo- 


(2268 2 - 3) | wa, 8 o. śl. Łosikowa z pozostawiem ostatniej 


woli rozporządzenia. Do spadku tego powoła- 


z Mlyrieżysk z powodu nidołęstwa umysło- | nemi są także jej krewne: Auna Selowa i 


wego zostaje zniesioną. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 22. listopada 1901. 


Michał Tokarz z Świdnika został uzna- 
ny umysłowo niedołężnym, a kuratorem jego 
ustunowiono Józefa Pulita z Świdnika. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Limanowa, dnia 25. listopada 190'. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L wag IV. 42 (©) 12188 8 —8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra 
żając postępow-nie amortyzacyjne co do za- 
ginionej k»rty wkładkowej Towarzystwa kre- 
dytowego dia handlu i przemysłu w Mielcu 
Nr. 4] B na kwotę 88 kor. 50 hal opie- 
wającej, na imię Dwojry Rubin wystawionej, 
wzywa jej posiadacza, aby ją w przeciągu 
jedn go rku, 6 tygodai i 8 dni liczące od 
dnia trzeciego ogłoszeniu edywtu w „Gaurcie 
Lwowskiej* do sądu złożył, gdyż inaczej karta 
za umorzoną będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 


Tarnów, 22. lutego 1902. 


L. cz. T. 191 (1) 12181 3—8) 
k. Sąd obwodowy w Stanisławo- 
wie wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
banku dla handlu i przemysłu w Nxdwórnie 
Nr. 1161 na 147 kor. 90 hal. opiewającej, 
która z posiadania Bidli Schweitzer w Na- 
dwórnej zginęła, by w terminie jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni cd osta- 
tniego edyktu z książeczką tą w tutejszym 
sądzie tem pewniej zgłosił się gdyż ina- 
czej książeczka ta za amortyzowaną uznaną 
będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 2. lutego 1902. 


L cz. T. 18jl (4) (2182 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej ban- 
ku dla handlu i przemysłu w Nadwórnie 
Nr. 1870 na 40 kor. opiewającej, która x 
posiadania Racheli Kramer w Nadwórnie 
zginęła, by w przeciągu jednego roku, sze- 
sciu tygodni i trzech dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu z księżeczką tą w tutejszym 
sądzie tem pewniej zgłosił się gdyż iva- 
czej książeczka ta za amortyzowaną uznaną 
będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 2. lutego 1902. 


L. ez. T. 6j2 (1) (2130 3—3) 


Na wniosek Ruchci Ziering z Hołusza 


ber Nr, 249 der getjcyrijt: „Idea Italiana" | wdraża się postępowania amortyzacyjne ksią- 
vom 13. Mtórz 1902 wegen der Stelle von | żeczki wkładkowej oszezędności przez Baok 
„Insomma, plendore di poesia* big gum Elu): | dla handlu i przemysłu w Kałuszu wydanej 
je des Artifels: „Una conferenza dellab. Bil- | 10. czerwca 1901 oznaczonej Nr. 419 płatnej 
vestri“ nach $. 65 a St. ©. verboten. |do rąk okaziciela potwierdzającą, że w insty- 
tucie tym złożono dnia 10. czerwea 1901 do 
art. 2653 wkładkę w kwocie 800 kor., cd 
której to kwoty narosły do 80. czerwea 1901 
odsetki w kwocie 1 kor. 8 hal., które doli- 
czono do kapitału i dopisano do tej ksią- 
żeczki, zaś dnia 29. lipca 1901 do art. 4962 


Dag E f Rreg- al$ Yrekgeriht in 
Oflmiig gat mit bem Ertenntnijje vom 15. Märg 
1907, Br. 192, die Weiterverbreitung der Nr. 
30 der Beitjdyrijt: „Belske Listy“ vom 13. 


Müra 1902 wegen der Stelle von „Pri pro- 


złożono, dalszą kwotę 100 kor., tak że ksią- 


Rozalia Lalikowa. 
A że miejsce ich pobylu jest niewiad»- 
me, przeto się je wzywa, aby w przeciągu 


jednego roku, liczące od dnia ogłoszenia ni- 
| niejszego wezwania zgłosiły się w tutejszym 
(2269 2—3; | sądzie i oświsdezyły się do spadku, inaczej 


pertraktacya przeprowadzoną będzie z ustano- 
wionym dla nich kuratorem adw. dr Sera- 
fińskim z Bochni. 
O k. Sęd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia dnia 11. października 190). 


L. cz. A. 21,00 (6), P. 12/00 (6) (2343 2—3) 

Niewiadomych z miejsca pobytu Andru- 
cha Romaniuka i Warwary Romaniuk zawia- 
damia sie, iż powołani są do spadku po śp 
Tymku Romaniuku w Dudyniu 8. listopada 
1897 zmarłym i wzywa się ich, by do roku 
się zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli 
przeciwnie w ich imien u ustanowiony kura- 
tor spadek przyjmie i takowy w sądzie aż do 
ich zgłoszenia, względnie udowodnicnej ich 
śmierci zachowany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załośce, 24. lipca 1900. 


L. cz. A. 893/1 (6) (2249 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że Marya Jurczyńska z Ko- 
złowa zmarła 12. maa 1901 bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Do spadku powołany jest Stefan Jur- 
czyński, a gdy miejsce jego pobytu nie jest 
znanem, wzywa się go aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem p. dr. Emilem Friedem z Kozowy. 

Kozowa, dnia 8. lutego 1902. 


L. cz. Cg. I. 92,2 (1) (2461 1—3) 

Przeciw Janowi George Corneille 3 im. 
Schlenker, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego Oddziału I. w Stanisławowie 
przez Naftalego Petrowera, Breiny z Wunder- 
inanów Petrower i Józefa Petrower pozew o 
zapłacenie kwoty 12.188 kor. 84 hal z po. 

Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audyeneyę na dzień 24. marca 1902 
o godz. 10 przed południem w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
George Corneille 3 im. Schlenker, ustanawia 
się p. adw. dra Edmunda Lorscha w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego wyżej nazwanego w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt, i niebezpieczeństwo, do 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianoje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział T. 

Stsnisławów, dnia 9. marca 1902. 


KG. ZE IĄŻĄI) (2348 1—3) 

Č. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. wdraża postępowanie amortyza- 
cyjne co do »sygnacyi opiewających na do 
płstę do asygnat kasowych e. 5. uprzyw. 
gel. Zakładu kredytowego włeścieńskiego w 
hkwidacyi we Lwowie na 5U zł. Nr. 4526 z 
daty Lwów, 12 lutego 16791 Nr. 279 z daty 


cessu, ktery“ bi „tot otazka jina“ bes Arti- | źeczka ta opiewa obecnie na BG1 kor. 8 hal | Lwów 25. lipca 1284 i wzywa każdego po 
felg: „Rusti dustojnici nemeckeho puvodu u- |z owsetkam: od 1. lipca 1901 licząc i sumę | siadacza rzeczonych asygnacyi, aby takowe 
syedeeni ze zrady“ nach $. 481 Gt. ©. und | 100 kor. z odsetkami cd 29. lipca 1900 li | tut. sądowi najdalej w przeciagu jednego rokv, 
Art V. deg Gejegeg vom 17. December 1862, | cząc, a skra dzionej Ruchei Ziering 24. wrze- | sześciu tygodni i 8 dni licząc ed duia ostat- 
R. 6. BL. Nr. B ex 1868, verboten. śnia 1901 i wzywa się każdego, któryby |tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 

sobie do tej książeczki prawa rościł, ażeby | skiej“ tem pewniej przedłożył, względnie pra- 
| w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia! wa swe do nich wykazał, albowiem w razie 


Lwów, dnia 12. marca 1902. 


(2346 1—3) 
Obwieszczenie. 

P. dr Herman Broder, adw. w Janowie 
zamierza przesiedlić się do Kamionki strumi- 
łowej. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 8. marca 1802. 


L. cz. O. 42/2 (1) (2403) 

Przeciw Rozalii Malikowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k sądu powiatowego w F'rysztaku 
przez Józefa i Teklę Bysiów pozew o uzna- 
nie za właścicieli parc. grunt. ll. 846, 847% i 
84 wchodzących w skład posiadłości whl. 
181 gm. Gogolów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aus 
dyencyę na dzień 18. kwietnia 1902 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Malikow- 
skiej, ustanawia się p. Jana Jamroga w Go- 
golowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 17. marca 1902. 


L. cz. Cb II. 200/2 (1) (2438) 

Przeciw Josslowi Leibie Elkes, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c, k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Aschera Zollera pozew o uznanie prawa 
własności i ciała hipotecznego objętego wy- 
kaze m hip. 1. 55 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8. 
kwietnia 1902 o g'dz. 11 przed południem 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 2 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Wagnera, adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaneżo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się ne zgł si lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brody, dnia 10. lutego 1902. 


L. cz Ów. III. 1782 (3) (2236) 
Przeciw ks. Marcinowi Piechocie, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Stowarzysze- 
nie pożyczkowe i Oszczędności, „Wzajemna 
Pomoc“ w Podgórzu pozew o 68% kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw ks. Marcina 
Piechoty, ustanawia się pana dra Michsła 
Miinza, adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

ł C. k. Sąd krajowy jak handlowy 
Oddział TIL. 
Kraków, dnia 6. marca 190%. 


L. cz, E. 1751,1 (4) (2210) 

Marcelemu Schenklowi, kupcowi z Mo- 
ścisk w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed e. k sądem powiatowym w Mości- 
skach przeciw Jędrzejowi Szczurek i tow. o 
160 kor. z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 24. listopada 1901 1. cz. E. 1951), 
którą pozwolono przymusową licytacyę nie- 
ruchomości dłużników. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marceli 
Schenkel obecnie przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie p. dra Ignacego Kornera, adw. 
kraj. w Mościskach. 

Tenża kurator zastępywać będzie Mar- 
eelego Schenk!la w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i ni bezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nia zgłosi lub pe'nomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 


Mościska, dnia 80. stycznia 1902. 


r. ez. E. 1684/1 (2) 
Dekret kuratorski. 
„ 0. k. Sąd powiatowy Oddzał V. w Pod- 
hajcach ustanawia dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Izaka Haara kuratorem w osobie 
p. dr. Albina Lehmana, adw. kraj. w Pod- 
|bajeach i poleea temuż, by praw swego ku- 
randa wedle ustawy bronił. 


Podhajce, dnia 28. lutego 1902. 
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Š Nazwisko Miejsce 
EL a . | Zawartość 
> Dzień 3. gdresata przeznaczenia 
Al Nr. Po. Miejsce i 
14 45. |15;8 1901| Kraków 1 f Rensuld R. aru E ha | 
da eron Lwów il 3 Poseltowa Jaremeze grzyby | 
SHĄ81|'6/8  „ | Kraków 8] Leibiseh Wein i Kortsk Russie l bielizna,  ġ 
ŁI4Si-1 5 5 reiter A | ubrania ij 
51182-1 4 a a A jo różne in- 
61477-1 A E e | ne rzeczył 
7 [475-1| ” ” n | 
8|479-1 á à 7 ; i i 
9} 525| 511 „ | Lwów | |Ruty Karo! f Leżajsk | fiografia $ 
04 472 1/3 Tarnów dw Nowak Karol | Wieliczka |nbrsnie f 
113 446 318 „n | Lwów dw Krawczyszym | Zborów | masz nowej 
| į Malańeznż żełaziwa | 
12} 347 |1410 1901| Przemyśl: liry Karo] Dzików bielizna | 
B. Łisty rekomendowane. 
5 O OE Nezwisko Miejsce 
a Dzień 7 adresata rzeznaczenia 
RIN PE tk Miejsce A P> 
1| 26827,9 1901 Lwów 6 i Obaj» Sara Junge- | Drohobycz 
nauer | 
ZZS a e S. Knatz Oirzanów 
si Aro" 1 Wladyslaw Latu- | Lwów 
| ] szyński l 
aj 676269 , „ 5 | Rudolf Mose | Budapeszt 
5] 661130/9 ,„ AMR Urisd parxfialnyj | Szebnik 
6] 275, (7/8, a 5 | Stanisław Lorek | Karwin 
A 403 7:9  , a. © IN Lowickj Lwów 
84 239, 7/9  „ | Rzeszów | Marya Wilam Rajcza 
gł 726 23/9  „ Jarosław | Elemer von For- g Kaschan 
f gsseh 
19] 9:0/26/9 ,„ 3 Mathias B nes | V: Szprem 
11] 804 Są „ | Kraków dw. i Atrksandra Man-  Warsrhau 
e ; delsteiu 
12 469 2m0 o, | Jakób Mendelbaumę Lwów 
18] 329109 , Przemyśl 2 | Anteni Nahlik l Podbaż 
14) 434) 72 , Krosna | Katarzyna Szmyd Í Pistzburg j 
15] 185/207 „ | Zieczów Alois Podesehws | Bud zanńw $ 
16] 131298 p | Sani ławów | Tisner Wachi | Wied ń 
VĄ 215 5%  „ | Tarnopol | Tomasz Dudek $ Miceki Rosys 
log 8310/9 , 4 | Andrzej Ozoprun | D fynów Rosya. 
19% 867) 460 , Kraków 4 4 Adela Krzyształo 
| Wiceżowa 
20] 691/10/77  „ | Kałusz 4 S Iberetein Nowy Jork 
23i 366208 „ | Tarnów ; K»rol Łodziński Tarzów 
22 2871579 („ | Wieliczka | Antoa Richter Troppan 
2831 463 TE 3 Tarnów 2 4 Lonise We gel Wieder 
244 5814/2, | Gaje j Asastazya Buruk | Kulików 
254 I21|I9/6  „ | Zywiec | Rudolf Niedet.ky | Dakia 
26] 2621253 , Krakau 1 f Anna Bsil | KĘ tawan 
274 294|20/3 , k | Marva Finger | Wiedeń 
26i 271|25,) „ | Ustrzyki doli Josel Strinzier Zarszyn 
26] 106| 1/10 , k | Moss Luft Triosi 
30} 81196 „ | Chodorów | Waclaw Schlamfesi Żółkiew 
31] 295| 839 , Skała? | Stefan Kozłowieckią i wów 
324 83753 99  „ | Andrychów | Ama Raczek Kraków 
38] 96127  „ | Tłumacz | Moso Jakobsoh Nowy Jork 
34] 185 29  ,„ | Iwonicz Selig Borik Karlsbad 
854 150| 84 „ | Gliniany Waszl Pańkiw Santu Partin Bra- 
è zylia 
386] 49188  . R L  Bezruczka N n Jork 
3 st [22/7 , | Przemyśl Anna Hilse Wi deń 
awx 
38 68323,9 5 lwów 5 Peter Mutre Zaleszczyki 
894 190 WAU » 7 1 Rnsiecki Wilno - 
40] 327] 30 0, taw Sianiełas a Rybieclaj Tyrawa wołowska 
41) 424) 24)9 y A i | Stanisław Walewskij Paryż 
42] 458209 , < kj Anton Graf Karolyą Nyir Batyca 
43] 471|27/8  , ga 28! Maya Poznańska $ Totszezów 
sx] 4430 |. ti | Zyginunt Polak | Pbweztio Mustreli 
45] 8%6) 7JiQ0 , Kraków 4 | B: jeb Szymsń- i Ohałojów 
ski 
46] 163] 9,6 , p l Antoni T. maszew-| Setkowiee Russie 
ski 
47) 241) 110 „ | Tarnopol Dankiewicz | Charlottenburg 
F Robert N+urath Wieden 
46] 052310 „ | Jarosłzw Otto Herget | Lsów 
49} 668|16/18 „. | Stryj 2 Johana Stoecker | Wiedeń 
50] 126! 7/10 „ | Kolomyja Stanisław Choto- | Lwów 
511 8811/10 , niewsti | 
Leżajsk | Stanislew Dziwotaj Nowy Jork 
5a] 821] 67 y j | Klementysa Płazs| Boston 
538] 159|18/7 „ | Brzozów t Józefa Michalewskał J»sło 
54] 53257 , Gerlice | Wejeiech i Marya | Umontowa Ame- | 
55l 536/23/7  , Woj:iechowscyj ryka 
56] 158158  „ | Kraków 8 | S. Turkus | Anrers 
l 
57) 244/289 p " Heinrich Groldber- a= 
ger 
56] 474249 , | S Księżna Gao Wola Justowska 
59] 200 29/3 „ | Wadowice | M. Wiener | Nowy Jork 
i 


| r 


z doaiem 8. maja 1902 się kończącym zgłosili. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
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Nazwisko 
adresata 


R chard Pfrff rs 
Jewka Juzwa 


Miejsce 
przeznaczenia 


Losencz 
Brody 


Audrzej Benjaraing Also Kubin 


Fransiszek Janu- 
szkiewicz 
Maryan Jamec 


Adelberg Gancarz 
Louis Ross 

Juda Weiss 

Matyida Schiffer 


Jan W. jtożnów 


Dr. Kazim'erz Wit- 
kowski 

Wssyl Kowaluk 

Al-ksander Rugu- 
Sie wicz 

Hryń Bałmuda 

Andro Joancic 

Muitz Siib=r 

Franz Hodamar 

Onufry Żuk 

Mina Rauch 

M. Bsrusrd 

Julian Tolłoczko 

Hajman 


Józef Gabryś 
ja Sa Starowicz 
Marya Wujticka 
Cezar Wielohorski 
Pastel Horodeckij 
Michał Torosiewicz 
Józef Wołosecki 
Karl Hahn 
Fanne Sim nowicz 
Franciszek Sztaba 
Aleksander Włdi- 


mirów 
G trude Müller 
Dr. Juliusz Kolmer 
A. Strelitz 
Józefa Nowakowska 
Malwina Krażniań- 
ska 
Ignstz Matyka. 
Władysław Sztyrek 
Teichman & Monies 
Jan Wiśniowski 
Gerubiitt 
Pasla Woźniczek 
Hersch Weissberg 


Tomasz Ozupkiew:et 


Szymon Niział. k 


Johann Hohenthal 
S. Appel 

Józef Demski 
Bronisława Turek 
J hsna Wrzysz 
Alfred Januszewski 
E korybytek 
Danyło Fetrów 


Rzeszów 


M 0. G:men 
Ameryka 
Paris 


| Novy Jork 


Borszezów 
Stanisławów 


Zamarstynów 
Ubnów 


Lwów 
Tomaszów 


Bojnocze Ameryka 
Wiedeń 

Bryjaty Rumunia 
Pis: k 

Sądowa Wisznia 
Nowy Jork 
Czerniov co 
Warszawa 

Lwów 


Slemień 
Wiedeń 
Kraków 
Nałęczów 
Wied- 
Lwów 
Cieszyn 
Zuczka 
Lichtenwald 
Nowy Jork 
Smoleńsk 


Dobromil 
Temesver 
Wrocław 
Przemyśl 
Czerniowce 


Witkowice 

Leżajsk 

Tarnop. l 

Tarnów 

Borszad 

Beuthen 

Horodenka 

Klisabat Port Ame- 
ryka 

Kiisabet Port Ame 
ryka 

Wiedeń 

Nowy Jork 

tan Francisco 

Bufalo 

Schedelaad 

Zsmarstynów 

Maleszów 


Hawaciaa 


Spal no z miesiąca listopada 1901 listów zwykłych 10459 sztuk. 


Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla Galicyi. 


urna amm i 


L. cz Ów. IL. 445/3 
Przeciw dr. 


Zaw artość 


š 
| 


pudełko z le- 
karstwem 


(03) (2427) | L. cz. O. TIL. 74/2 (1) (2445) 
Serafinowi  Chmurskiemu, Przeciw EN A Śpiakowi, którego 
wais- | misjsce pobytu jest nieznane, wniesionym 


którego tziejsce pobytu jest nieznane, 


sionym został. do e k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Karola Ra- 


dolphiego pozew o 4600 kor. 


Na podstawie pozwu 


zapłaty. 
Celem 


wydano 


strzeżenia praw dra Serafina 


dera, adw. w Krakowie kuratorem 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 


nuje. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


Oddział Il. 


Kraków, dnia 13. marca 1902. 


L. ez. Ne. IV. 40°/1 42) 
C. k. Sąd powia osp w Bóbree podaje 


po 


iż 


myśli $. 22 ustawy z dnia 19. maja 1574 
| Nr. 70 Dz. p. p. do powsze-hnej wiadomeści, 
(8, Jk Dyrekcya kolei Państwowej w Sta- | 
nisłewowie imieniem e. k. uprzyw. Towarzy- 
stva kolei Żelaznej Lwowsko-Czeraiowiecko - 
Jasskiej działająca, wniosła do tut. sądu pro- 
śbę o bezciężarowe wydzielenie i przypisanie 
do księgi kel-jowej nieku rych gruntów w 


j gminie Staresioło nabytych. 


Wszystkich tych. którzy czują się po- 
| krzywdzenymi żądaniem bezciężarowego prze- 


i 


| roszczenia swe w terminie ośmiotygodniowym 


niesienia powyższych gruntów do wykazu hi- 
potecznego księgi kolejowej, wzywa się, aby 


F 


3 


Ohmurskiego, u tanawia się p. dra Oberiän- 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
(23336) 


Bóbrka, dnia 3. marca 19v2. 


ryi, 


nakaz 


został do e. k. 
cach przez Katarzynę Spiak im. małol. Ma- 
Audrzeja, 
i Hryca Śpiaków w Zdyni pozew o własność 


sądu powiało 


Anastazy, 


Paruski, 


wego w Gorli- 


Pawła 


i intabulacyę 47 części realności lwh. 95 


dlingowi, 


ności. 


kowie. 


stantego Śpiaka, 


ks. gr. gm. Zdynia objętej. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 2. kwie- 
tnia 1902 o godz. 8 rano. 
Qrlem strzeżenia praw pozwanego Kon- 
ustanawia się p. dra Wol- 
niewieza, adw. w Gorlicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 22. marca 1902. 


dopoki on 


L. cz. E IX. 395/2 (1) 

P. Lrizerowi Józefowi 2 im. Schmin- 
cstatniemmi czasy zamieszkałemu w 
Krakowie w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Krakowie przeciw po- 
wyższemu o 50,000 kor. 
ręczoną uchwała z dnia 2. marca 19802 1. 
cz. E. IX. 895/2 (1), którą zajęto wierzytel- 


w Sądzie się 


(2332) 


z2 pn. ma być do- 


Ponieważ niewiadomo gdzie Leizor Jó- 
zef Schinindlirg przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego prsw, kuratora w osobie 
p. adw. dra Bernarda Langroda w Kra- 


Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
zera Józefa Schmindlinga w rzeczonej spra- 
i wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 


póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 2. marca 1902. 


L. cz. ©. IL. 395/2 (1) 

Przeciw dr. Seraflnowi Chmurskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Filię c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku bipotecznego, w 
Krakowie pozwy o 700 kor., 600 kor., 350 
ker., 850 kor. i 350 kor. 

Na podstawia pozwu; wydano nakaz 
zabezpieczenia do$ 1. ez. Ów. II. 335/2 (1), 
Uw. 11. 393/2 (1) i Cw. il. 894/2 (1). ` 


(2426) 

Celem strzeżenia praw dra Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. dra Ławrow- 
skiego. adw. w Krakowi» kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie, na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sąd krajowy jsko handlowy, 

Oddziuł II. 
Kraków, dnia 5. marca 3902. 
| 


i. cz. O. II 72/8 (1) (2477. 

Przeciw Annie z Romaniuków S!usar- 
czuk, gospodyni w Roznie małym, której 
miejsce pobytu jest nieznare,  wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kutsch 
przez Gukiena Czekieniuka i Hałyny Czekie- 
niuk, gospodarzy w Roznie małym pozew o 
130 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę na dzień 15. kwietnia 1902 godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, nusta- 
nawis się p. adw. dra Kuliks w Kulach ku- 
ratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzia pozwa- | 
ną w rzeczonych sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Są4d powiatowy, Oddział TI. 

Kuty, dnia 10 marca 1902. 


L. cz E. 415/2 (1) (2306) 

P. Franciszkowi Kwiatek i Antoniemu 
Kwiatek, zamieszkałym przedtem w Humni- 
skach w sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w Brzozowie przeciw sim 
na wniosek Katarzyny Kwiatek z Humnisk 
o zniesienie współwłasności realności lab. 
296 gm. Humniska ma być doręczoną 
uchwała z dnia 16. lutego 1902 L w. E. 
415/2 (1), którą dozwolono przymusowej 
sprzedaży pare. pud. 35/3 gm. Humniska i 
przymusowy rozdział realności lwb. 296 gn. 
Humniska. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci- 
szek i Anteni Kwiatek przebywają, ustsna- 
wia się dla nich w celu strzeżenia ich praw. 
kuratora w osobie p. Franciszka Sawickiego 
z Humnisk. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństw, dopóki oni w sądzie się 


Doniesienia 
a R. 


sI 


Ssżad or A iediriit. 


Ii sprzedaż cegieł. 
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lub pełnomoenika nie zamia- riea ip 3 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyezne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejseu lub wysyłką na prowincyę, po 
, cenach redakcyjnych 
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Msusmana 9. 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "ZRĘ 


e 
o 


nie zgłoszą 
nują. 
O w. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 16. lutego 1902. 


5 
Firmy. 
L. cz. Firm. 184 stow. II. 256 (2349 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, iż dnia 10. lutego 1902 u- 
widoczni no w rejestrze stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych przy firmie „Fabry- 
ka wody sądowej „Zdrowie" we Lwowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką", że na walnem zgromadzeniu członków 
odbytem dania 27, stycznia 1902 uchwalone 
rowziązanie i likwidaeyę tegoż stowarzyszenia, 
którą przeprowadzić ma dotychczasowa dy- 
rekcya. 

Obwieszezeniem niniejszem wzywa się 
wierzycieli, aby się w tem stowarzyszeniu 
zgłosili. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 9. lutego 1902. 


£. k. Dyrckcya kolei państwowych we Lwowie. 


L. 16.143/1 (2388 2—3) 


Rozpisanie ofert. 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza z dniem 1. maja 
b. r. oddać w akord utrzymanie robót ziemnych i nawierzchni szlaku Lwów- 
Bełzec (Tomaszów) na przeciąg lat trzech. 

Formularze do wnoszenia ofert, ogólne i szczegółowe warunki, plany 
sytuacyjne poszczególnych stacyj i przystanków, jakoteź profil podłużny, mogą 
być przejrzane w godzinach urzędowych w oddziele dla budowy i utrzymania 
kolei w gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasiekich 
l. 5 IL piętro, drzwi 210, lub też w biurze e. k. Kierownictwa ruchu kolei 
Lwów-Bełzec we Lwowie ul. Lenartowicza l. 1, gdzie na żądanie będą udzie- 
lone odnośne wyjaśnienia i wydane formularze ofert. 

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie odda w mowie będące 
roboty z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez e. k. Ministerstwo kolei żelaznych. 

Ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z kwitem na złożone wadyum, 
opatrzone napisem: „Oferta na utrzymywanie robót ziemnych i nawierzchni 
kolei Lwów -Belzec (Tomaszów)*, wniesione być mają najpóźniej dnia 10. 
kwietnia b. r. 12 godzina w południe (czas lwowski) do protokołu podawczego 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 2-giej po południu. 

Oferujący ina złożyć jako wadyum kwotę 4000 koron, które w razie 
przyjęcia oferty ma być uzupełnione do wysokości 10%, oferowanej kwoty 
zwiększonej dodatkiem 2000 koron jako kaucyą za oddany przedsiębiorcy 
inwentarz. 

Zwraca się uwagę, że tylko ci oferenci liczyć mogą na przyjęcie, którzy 
tak co do stosunków finansowych, jak i znajomości technicznych dają wszelką 
rękojmę, iż przyjętym zobowiazaniom podołać potrafią. 

Oferty bez złożenia przepisanego wadyum, nie odpowiadające zasadniczym 
wymogom, lub opiewające tylko na część szlaku, nie będą uwzględnione. 

Również zastrzegu sobie c.  Dyiekcya prawo odrzucenia wszystkich 
ofert bez podania powodów. 


Lwów, w marcu 1902. 
©. k. Dyrekcza kolei państwowych. 


L. cz, Firm. %1,02. 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spólłko- 


(2297) 


wych. 
Siedziba firmy : Drohobycz. 
Brzmienie firmy: „Kornhaber, Heiig- 
berg © Kornhaber cegielnia z piecem kręgo- 
wym, (Kornhaber, Heimberg & Kornhaber, 
Ziegelfabrik.) 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wypalanie 


Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.): 
Salemon Kornhaber, Joachim Heimberg i Le- 
on Kornhaber, kupcy w Drohobyczu. 

Upoważniony do przyjmowania wszyst - 
kich wpłat jedynie Salomon Kornhaker i Jo- 
ahim Heimberg. 

Podpis firmy (F. Z): pod brzmieniem 
firwy imię i nazwisko któregolwiek spólnika. 
Data wpisu: dn'a 1. marca 1902. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 

Sambor, dnia 1. marca 1902. 


L. cz, Firm. 20/2 (2295) 
Zmiany i dodatki da wpisanych już firm 
„ojedyńczych i spółkowych. 
waży wpisać w rejestrze dla Firm po- 
jedyńczych i Firm spółkowych. 
Siedziha firmy: Nowy Sącz. 
Brzmienie firmy Józefa Popiel i spółka 
handel towarów żelaznych i skład nafty. 
Zmiana firmy na: „J. Fiałkowski”. 
Skutkiem tego spólka handlowa jawaa 
wystąpiła Józefa Popiel, obeeny posiadacz wy- 
łączny Józef Fiałkowski 
Wszystkie inne wpisy zostają wykreślone. 
Data wpisu 10. marca 1902. 
C. k Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10. marcs 1902. 
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Z dniem 1 stycznia 1902 r. zcstało otwarte biuro Wydawnictwa 
Biesiędy Literacziej na Galicyę we Lwowie pl. Maryacki 1.4. 


Biesiada Literacka 


daja oprócz doborewych iluetracyi równocześnie trzy zajmujące powieści. Starając 

się o jaknajwiększy rozwój i podmies enie pisma Biesiada Literacka wierne swe- 

mu tytułowi gotuje prenumeratorom prawdziwą biesiadę literacką, gdyż rozpocznie 
drukować najnowszą powieść histeryczną z czasów króla Sobieskiego 


Na polu chwały 


napisaną przez 
Exzen.rylza Sienkiewicza. 


Nadto umieszczone będą prace innych znakomitych autorów nowoczesnych. 


? 


ta 


ZA WARE PE ACZ, SOPOCIE TRE PT 


prywatne. 


VI. W ebgasse 22. 


Towarzystwo dia handlu i skladów herbaty 


Braci K. i C. Popow w Moskwie 


©. I k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. 


Nsdwornych dostawców ich królewskich Mesci, króla: Grocgi, Szwscyi i Norwegii, 
Beleii i Rumunii. 


Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wysiawie w Antwerpii 1894 r. 


Wiery medel, w roku 1652. 
Giran Prix w r. 1900, 
nejwyższą odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryża. 


y, |rszosr—10—| 9.--| 830] 
| h |760 550 5—| 4.50] 4.50 
u, | 3.80] 275) 255| 2.25| 2.05 
w= |>| >| >| 1 


Przy odbiorze za 20 karen, transport | opakowasis bezplatnie. 


Oprócz numerów tygodniowych z bogatą treścią wytwornie illustrowanych, prenu- 

meratorzy otrzymają bez żadnej dopłaty premię wie!kiej wartości literacko - arty- 

stycznej kopje kolerowaną obrazu mistrza polskiego MODLITWA © NATCHNIENIE. 

Zos'awia się prenumeratorom Biesiady Literackiej dowolny wybór jednego 

z premium jakto: Dzieje Pelski, periret króla Stefana Batorego, Album 
Wawelu, lib Modlitwę o natchnienie. 


Prenumerata Biesiady Literackiej wraz z premia bez dodatku „„ Wieezorów 
powieściowych* wynosi z przesyłką miesięcznie 85 et., kwartalnie 2 złr. 
50 et., półrocznie 5 złr., rocznie 10 złr. Prenumerata Biesiady Literackiej 
z Wieczorami powieściowymi wrsz z przemją 1 przesyłką wynosi miesięcznie 96 ct., 
kwartalnie 2 złr. 80 ct., półrocznie 5 złr. 60 et., roczni* 11 złr. %0 et. 


Dostawcy dworu cessrsko-ros;fskiego. 


$97999990909999999 9999999009090999 


śl 
Chege dostarczyć czytelnikom możność nabycia dziela, zawarliśmy umowę, która 
powala nam dać dla pronumeraiarów Biesiady Literackiej wyjątkowe preminm 
znakomite dzieło iliustrew=ne HISTORJĘ LIPERATURY POLSKIEJ Dr. 
Piotra Chmielowskiego w sześciu zielsich tomach na następujących warunkach: 
Cena ksiegarska Misteryi Literatury Polskiej wynosi 15 złr., Każdy prenu- 
merator Biesiaćy Literackiej wnosząc wprost do Wydawnictwa przedpłatę 
otrzyma Hisioryę Llieratury Polskiej za EQ zir. Zs oprawę w płótno angiel- 
skie ze złeconymi wyciskami Gopłaca się od tomu 45 et. 
Adres Wydawnictwa Biestady Literackiej na Galicyę Lwów pl. Maryacki |. 4. 
Największe i najtańsze książkowe wydawnictwo we Lwowie Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych, która daje swym prenumerztorom co tydzień jedną książkę obję- 


Złaty medzi 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokkholn:i2 

1897 r. 


j 


119777 1009179 


tości 10 do 12 arkuszy druku. 
W zskres Wydawnictwa wchodzą 4 działy: I. Areydzieła litsratury, 11. Dzieła 
beletrystyczne, III. Dzieła historyczne, IV. Dzieła nankowe, 
T.G 6.70] 5.80, 5.20 4.80 Prenumerata Biblirteki wyno i: miesięcznie 1 złr. 20 et. — kwartalnie 3 zir. 
9 dza s 4 50 et. w czdobuej eprawie miesięcznia 1 złr. 85 et. — kwartalnie 5 zr. 45 et. 
883 = ij * żyj W roku bierzącym otrzymają preaumeratorzy jako premirm HISTORJĘ LITE- 
+60) inal 445] 139] 1 RATURY S. A. Święcickiego. — Wobec tego śmiało możemy nazwać Biblio- 
LOG CA tekę Dzieł Wzborowyeh najtańszem książkowem wydawnictwem tygodniowem. 
m 90| -—.BÓ|-—.15| —.05|-— 66] —.85 Adres Wydawnictwa Lwów, pl- Marjacki |. 4 gdzie pieniądze należy nadsyłać. 


497977191911 1177179117 199999999999999999999999 9999 
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Lesy na spłaty miesięczne 


prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dem bankowy 


Schütz i Chajes 


we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8. 
! 


po dow EZR TOWIEWE 
Po cenach redakopjnti pe 


e 


7 KRAPTOLIN 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku H a al A ANC 
dzienników lwowskich, krakow: & = >a Jij przeciw wypadaniu i na porost włosów. Cena 2 K. 
7 , FA K i sprzedaż efektów, losów i menet. w 
skich, warszawskich , p + | A A A a A = Josow erak > j J A N I H N Ą T 0 W I C 7 
skiej, a Ema | w, Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie. f (BL ld 
sopis: chowych, miejscowych. SĘ | „— 4 £ ; A r. a 
GA wag i r Lwów, ul. Sykstuska |. 25 — ul. Halicka L 11. Kraków, Sukien- # 


zamiejszowych i sagranicznych. 
Zamówlania na klisze i rysunki de ogłoszeń, Ę 
prenumeratę na wszelkie pisma a 
przyjmuje $ 

Ajsncya dzienników | nplaszań 72 
Bekożowskiego b 

ws Lwowio, pasaż Mansmana 9. s 


nice 1. 20. — Przemysl, ul. Franciszkańska l. 24. 
TUTKI r 


ze specyalnej bibułki 


Abadie” 


aF f 
SĄ Pó uznane za najlepsze ! i į 
i Wszędzie do nabycia. È | 


IAAAAAAAAAARAAJZARARAA REA 


„MASKA* $ 


ne ilustwacye w stylu modnem, syi- 3 

* watki, wiersze, nowele tr ej, wiersze oryginalne i Wómeczane. 
„Maska“ wychodzi 5. 1 20. każdego miesiaca pod redakcyą Emilia D 

Hałsda. — Prenumerata kwartalaa 2 kor. — Prenumerowsé można ò | 
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PArASTNT: 


Kostorysy Erfćs 
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awutyga 
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360568 
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7 Tivta: Lviv, Miekiewicza 2 
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CES 


È AE WSZ KIE 174 DGPKT WE KÓŁ VEL TAE SATYRA 


mle snariz TE s 7 
Drobre o sę Wa Świeta 7 
wyrażu petitem 3 halerzy, tłustym ć . 
gowy peri i 2 y Masę migdałową i orzechową do 
petiiem 4 halerzy. 3 AL 4 
e a a i AG ciast utartą maszyną parową oraz 
A. pokeje, przedpokój, I. piętro 15. kwietnia, wyborną herbatę, herbatniki, cukry 


4 pokoje II. piętro l. maja. pokój kawalerski | , s f T o Ę A 
zaraz do najęcia, Ćhorążczyzna 12. deserowe, baranki i pisanki poleca 


wa biurka orzechowe i ramy mahomiowe T r E 
D do nabycia. Ludwik Korzeniowski, pracowni» a re er 


(2:2 


wę wszystkich Ajencyach dzienników, w księgarsiach i w Admini- 
straeyi „Maski“ Lwów. 


(CADA 


OITA IAN 
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ae 


NK 


Najpiękniejszy połysk bielizny 


stolarska, Leśna 12 
| nm | parowa fabryka czekolad JRK 
parowa fabry R CZEK A gwarantuje się nawet niswprawnym rekom przez 


pP ierzeni» ciest świąłteczeyeh Floren- > ; aa ' h 
may * Wandy wydanie nowe wiece ouasoze we (wawie, u. Fopernika |. 3. bardzo pojedyńcze użycie sławnego w Świecie 
jaa pre RERU nangan po 1 p ah n.a 2. = A UE SĘ | 428 „e 
polskie i or. 52 hal. ruskie z przesyłką ° dru- = s a m, sg a 
karni Narodowej (Mznieckich) Lwów, tonie 9 Każda Kfazmilia 
i w księgarniach. sprawiać sobie może za pomoca moich znakomitych 

a= um gm. Szędzie cenionych Fensgratów 


Fritz Schulz junior, Act.-Ges. 
Eger i Leipzig. 


Prawdziwy tylko z markami ochronnymi „GLOBUSŚ* 
i „BÜGELEISEN“. 
Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia. 


vrzyjemneę wieczory, Taxowy Śpie- 
«a, mówi, śmieje się, gra polskie 
pesni, rozmowy, miechy, marsze, 
pieśni it p. z zadziwiają:ą m tural- 


Poszukuje się inżyniera zdoine- 
go do konstrukcyj mostów. dachów 
ete. z kilkoletnią praktyka fabryczną. dit 
Zgłć ; M ie Juliusz Osbulsiz "ością i jest przy wszystkicl zaba- 

gic szenia pr zę jouje e ża şou Shi, | tas = wach jako zabawa nieprześcigniony. 
architekt cywilny, Lwów ulica (rałębid Dosta. ezam fonograf ten po niebywałej w świecie 
liczba 7 kupieckiia cenie 5 zł. 90 et. wraz z opakowaniem 

É i dodaję jeden wałek bezpłatnie. Wszystko za za- 
liezką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości 
przez Międzynarodowy dom eksportowy M. B. Brav- | 


miun, Kraków. F ty = 
| ALP CA NRA NANA RANA ENER NE RENESANSIE NENANZENA NANANZEANAN ) 
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j K Y osły. ma 2 . z z 
Ubogi Lazarz. - Od lat 50-ciu istniejąca najstarsza firma masaʻska £. p. C 
Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących s z $ 
Boga i bliźniego, a rieszczęśliwewnu ojeu rodziny | Franciszka Underki, obecnie 
A, a POZ urytyi > LAP iA ~ e 
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Srebrnego krochmala błyszczącego 


EEVI SĘ ESERE 


TA a Na CI 
Choroby weneryczne 
i zastsrzałe, obojga plei chorsky skórne 
i kobiece, ostshienie ma tla nevrasthezji 
leczy radykalnie Br, FRISCH, Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabieg: lerzaicza cdbv- 


$ msia cia nad norbięt=n:= Anroszm Vere 


"EF; zw : e też inne 
| ar > > R —— raw szą PrGSDĘ potwierasa Miejscowy pro- WEc + JM „* i A 5.4 We, DRE EP Z „Aach. zę 
EF "MIES" WF" "— DE 6 FP SI i urząd gminny w Ustrobny. Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą lub koleją jak najrychlej. 
Sprzedajemy następujące książki jsk | | Składki, za ke u dwaj usta O wraz Z ro- Uprasza o łaskawe względy i kreśli się z poważaniem 
g Starczy po <k Sani dzieamwi gorącą do Boga zaniosą modlitwę, upraszam ry EA e 1 ak 
a. ryczeć 7 po cenach znacznie || nadsjłać pod adresem: Tazarz Krężel Ustrobna Józef IKotowiez, ul. Krakowska |. 15. 


. Krosno 
Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej | | momen ź 
4 kor., cena I kor. 


uć Jako moja snecyalność 
Junosza Klemens, Wnuczek, i inne nowele Jaka GK BE alność od 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. lt 38 polecem zsakomite 
Ariel, Pw, PORE współczesna, dawni j Wyrchy nażosnicza z fa- 
or. cena 1 kor. SZA 14 ||. S E 
Mieczzik, Qwanes Ohana, powieść, dawniej bryki ANngi6:SKIEJ Gee. Hi- 
E ih a Pa ai myć iles z Bou. Foncka sa w So 
sSzystkle powyższe Ksląźsl razem, Zamias R BRA : Aero E UO 
mE IE, Lngen franc. i styryjskie: 


15 kor. wysłane zostaną za nadesłaciem $ | 
kor. 56 hal. przekazem pocztowym. Może stałguwe i dcsgrowa. 
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Jesteś pan głuchy? 
każdy rodzaj głucholy z wiedomagenis jg 
słuchu jest uleczalnym pazym nowym $ 
wynalazkiem, tylko głusi z urodzenia $ 
są nieuleczalni. Szum w uszach ustaje Ę 
w tej chwili. Bezpłatnie badanie i chj» 
śnienia. Każdy może się małym kosztem 
w domu leczyć. Internationale Ohrenheil- 
Anstalt 596 La Salle Ave, Chicaga Kl F 


_, Hezekelsa i Asbesza. Ma- 
à szynki do strzyżenia wżo- 
jsów. Narzędzia ogrodiscza po 
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Mme pn) po aoh Luk 
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cepreh możliwia nissiek. 


śnteni Żiaiski 
Mandei żeląznz” 
Lwów, yac Jiaryacki L 9. 


Cenniki na życzenie. 


+ 
angielskie cë koron 4 do ; 


Najlepsze 
Puti 
Bibułki 


Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego w Sokałówee, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 1. kwietnia 
1902 o godz. 4 po południu z następującym porządkiem dziennym 

f 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1901 

2. Wniosek Komisy: rewizyjnej o udzielsaie Dyrekcji absolutoryu z czyn- 
ności i rachunków za rok 1901. 

3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku. 

4. Wybór trzech członków Rady nadzorczsj w miejsce uztępujących. 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1902 

6. Zmiany statutu 

7. Wnioski członków. 

Jeżeli na tem Zgromadzeniu nie zbierze się wymagany $. 108 statutu komplet, 
odbędzie się dnia 15. kwietnia 1902 o godz. 4 po połuduiu ponowne nadzwyczsne Ogólne 
Zgromadzenie członków, które bez względu na ilość obecnych większością dwóch trzecich 
części głosów prawomocnie ushwalać będzie. 

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Sokołówee. 


Hersch Parnas, prezes. 
dka 1. . w WIE A WT AW PRI M 7 DE DW Wa a POZO KOZZI ik Ea KIRO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WŁ. Weber). ! Banie» fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


ön 


